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Orędzie Prezydenta Bieruta do Zjazdu Polaków we Francji 


Wychodźtwo polskie zdobyło sobie zaszczytne miejsce 
w walce i pracy dla Polski 


Wielka manifestacja 
przyjaźni polsko-francuskiej 


PARYŻ (SAP). — W piątek rozpoczęły się tu obrady 3-go 
Kongresu Polaków we Francji. Sala przepełniona ` jest Po- 
lakami,  przybyłymi ze wszystkich zakątków Francji. Sesji 
przewodniczy red.  Bibrowski, przewodniczący Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Francuskiej. Obok niegó zasiedli wicemar- 


szałek Sejmu, Barcikowski, gen. Zawadzki, wicemin. oświaty 
tow. Jabłoński, charge d'affaires tow. Ogrodziński. 
Wśród osobistości francuskich 


zauważyć można gen. Petit, szsfa 
Gabinetu Ministra Obrony Narodo- 
wej, przedstawicieli partii politycz- 
nych: Minuez (SFIO), d'Aragon 
(MRP), Lecoeur (komunista), CGT 


Powstanie 
na Madagaskarze 


PARYŻ (PAP). Na ostatnim posiedze. 


mówców wysunęło żądanie odwołania 
generalnego gubernatora Madagaskaru, 
gdzie 5 tygodni temu rozpoczęło się 
powstanie. Kilku mówców podkreśliło, 
że sytuacja na Madagaskarze jest po- | 
ważna. Nie „przewidują oni uspokoje- 
RAP. wyspie w szybkim czasie. 
Głównym ogniskiem zamieszek jest 
wąski pas ziemi. ciągnący się we 
wschodniej części wyspy. Pomimo 
przybycia spadochroniarzy, siły francu 
skie na Madagaskarze nie są w sta- 


milionów dolarów amerykańskich. 


ezczy do poddania się. roamów została zakończona. 


| 


reprezentowana jest przez Jouhaux i 
Bothereau. 

Wicemarszałek Barcikowski od- 
czytał list Prezydenta Bieruta, w 
którym dziękuje on Francji za po- 

moc udzieloną polskim emigrantom 
w czasie wojny. Prez. Bierut odma- 
lował następnie wysiłki Polski celem 
odbudowy swego kraju i stwierdził, 
że Polska poprze Francję w jej re- j 
windykacji wobec Niemiec. 

Premier tow. Cyrankiewicz stwier | 


ją poparcie, jakie ich partie i orga- 
nizacje udzielają nowej Republice 
Polskiej. Posąg, obrazujący wolność, 
o którą walczyli Polacy i Francuzi, 
wręczony został przedstawicielowi 
CGT w dowód wdzięczności za po- 
moc udzieloną polskim emigrantom. 

Bonnaventure, przedstawiciel fran 
jcuskiej Federacji Więźniów Obozów 
EARNED wacynyoh oświadczył, że 
podczas swego pobytu w Polsce 
„mógł stwierdzić całkowitą wolność, i 


dza w awoim liście, że po raz pierw- iz jakiej korzysta Kościół i jego wy- 


szy od 150 lat ruch emigracyjny 
przeobraził się w ruch imigracyjny 


na dużą skalę i wyraził nadzieję. że ! 


wszyscy Polacy powrócą do kraju 
Następnie przedstawiciele francu- 

skich stronnictw i zrzeszeń, obecni 

na posiedzeniu Kongresu, stwierdza- 


Bevin odniósł jak najlepsze wrażenie 
ze swej ostatniej wizyty w Warszawie 


LONDYN (SAP). Przedstawiclel brytyjskiego ministerstwa zagranicz- 
„ego określil stosunki W. Brytanii z narodami Wschodniej Enropy. ja- 
ko „lepsze, aniżeli były kiedykolwiek od zakończenia wojny“. Rozmowy 
dotyczące ważniejszych zagadnień z Polską, Czechosłowacją i Jugosla- 
wią są albo już w toku, albo przewidywane wkrótce. 

Min. Bevin wyniósł z ostatniej swojej wizyty w Warszawie jak naj- 
korzystniejsze wrażenia. Poprawa stosunków poisko-brytyjskich utoro- 
wała drogę do polsko-brytyjskiego traktatu handlowego na kwotę 150 


Obserwatorzy polityczni podkreślają, że poprawa brytyjskich stosun- 
ków z barodami wschodniej Europy wzmocni stanowisko Bevina w La- 
bour Party wobec kampanii „reheliantów* lewego skrzydła partii. 

Wiadomości x Moskwy wskazują, że pierwsza faza anglo- -radzieckich 


| Grecji jest potrzebna 
nie pomoc wojskowa, lecz reformy 


stwierdza La Guardia 


37 członków Izby Reprezentantów 


przeciw pomocy dla Turcji i Grecji 


potrzebna pomoc wojskowa, lecz refor- 
my demokratyczne. Gdyby władzę w 
Grecji objął rząd demokratyczny, wów 


N. JORK (PAP). — Na po- 
siedzeniu Izby Reprezentantów 
wniosek o uchyleniu ustawy O| zas e 

ytuacja uspokoiłaby cię w ciągu 
pomocy dla Grecji i Turcji Z0-] dwóch t I R 
stał odrzucony 127 głosami. Za aia oa Glai Jakiego lopuścity_ ię 
uchyleniem ustawy glosowaio | Stany Zjednoczone, realizując doktry- 


*37 członków Izby Reprezentan" | nę Trumana. Amerykańska opinia pu- 


tów- 

N. JORK (PAP) Dziennik „P. 
przestrzega Stany Zjednoczone pr 
kontynuowaniem polityki zagranicznej 
Trumana. Dziennik zaznacza, że poli: 
tyka ta może zaszkodzić nie tylko pre 
eliżowi, lecz również interesom Stanów 


bliczna — pisze La Guardia. — po- 
M.“ | winna uświadomić sobie ten błąd i przy 
zed | znać się do niego, aby następnie mieć 
możność znalezienia nowego podejścia 
do zagadnień polityki zagranicznej. 


FRANCJA NASTĘPNYM OBIEKTEM? 


N. JORK. Henry Wallace pisze w 
„La Guardia“ w artykule na temat tygodniku „New Republic", iż wydaje 
uetawy o pomocy dla Grecji i Turcji, się możliwe, że następnym obiektem 


wyraża przekonanie, że Grecji nie jest! dla wypróbowania t, zw. doktryny 


row. 


ANTONI BURKOT 


TOWARZYSZ SZYUKI DRUKARSKIEJ 


„długoletni działacz Polskiej Partii Socjalistycznej 1 Związków Zawc- 
dowych, redaktor „Wiadomości Graficznych*, ezłonek Stowarzyszenia © 
b. Więźniów. Politycznych, długoletni pracownik „Robotnika“, członek 


Rady Nadzórczej Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej, odzna- 
czony Krzyżem Niepodlegiości 


zmarł dn. 3111945 w Wodzisławiu, przeżywszy lat 75 


Pogrzeb odbędzie się w Warszawie dnia 10 maja 1947 r. o godz. 13 
z kaplicy cmentarza wojskowego na Powązkach, o czym zawiadamiają 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY PPS 
ZW. ZAW. PRAC. PRZEM. POLIGRAFICZN. 
WARSZAWSKA SPÓŁDZ. MIESZKANIOWA 


Trumana będzie Francja. Wallace przy 
puszcza, że Stany Zjednoczone zużyją 
swoje olbrzymie możliwości gospodar- 
cze w celu wywarcia nacisku na Fran- 
cję, aby porzuciła politykę reform spo 
łecznych. 


Ramadier zekonstruował swój gabinet 


Socjaliści mają 12 


PARYŻ (PAP) Na wakujące stano- 
wiska w gabinecie mianowanych zosta- 
ło 3 socjalistów i 2 członków MRP. 


Socjalista D. Mayer został mianowany, 


ministrem pracy, socjalista Thomas — 
ministrem poczt i telegrafów, socjalista 
Bechard — sekretarzem stanu w pre 
zydium rady ministrów do ampl 
brony narodowej, członek MRP Pri- 
gent — ministrem zdrowia publiczne- 
go. Członek MRP Letourneau, obecn 
minister handlu, obejmuje również te- 
kę ministra odbudowy i urbanietyki, 

Postanowiono również, że obowiązki, 
które epełniał zazwyczaj b. wicepre- 
mier komunistyczny Thorez, przejmie 
członek MRP Teitgen, który już peł- 
nił funkcje wicepremiera. 

Premier Ramadier e Tee tia n w Pa 
łacu Elizejskim nowych 


go rządu prezydehtowi Republiki. i. Rząd | 


o się Sr A 12 pi Araste 6 


złonków MRP, w partii 
dykalnej 12 A rea 


"| lurgicznych w Dives - Sur - 
4 strajkowało 1500 robotników. Przyczy- 


Y | sienie 


znawcy. 


ORĘDZIE PREZ. BIERUTA | 

PARYŻ (PAP). Na zjeździe wychodź- | 
twa polskiego we Franeji odezylano | 
następujące orędzie Prezydcuta R. P.| | 
Bieruta: | 

„W imieniu Rzeczypospolitej i swoim 
własnym przesyłam zjazdowi wychodź | 
twa polskiego we Francji RO 
pozdrowienia t życzenia owocnej pra- 
cy. Wychodźtwo polskie zdobyło 80- 
bie godne i zaszczytne miejsce w wal- 
ce i pracy dła Polski. 

W okresie okupacji dziesiątki tysię- 
ey Polaków walczyły ramię w ramię z 
patriotami we Francji -przeciwko 
wspólnemu wrogowi. Nie mniejsza by- 

i jest dzisiaj gotowość patriotów 
polskich we Francji niesienia bezpo- 
średniej pomocy Ojczyźnie. Pełni uzna 
nia jesteśmy dia pomocy materialnej, 
jakiej udzieliliście krajowi w postaci 
Daniny i odzieży dla sierot naszych. 

Wasza serdeczna troska i gorące u- 
czneie łączności z krajem ojczystym, 
Wasza sympalia i poparcie dla tego 
wielkiego dzieła, które podjął i prowa- 
dzi Rząd demokratyczny Rzeczypospo- 
litej, napełnia nas dumą i radością, do; 
dając bodźca do pracy nad odbudową 
Polski, nad podniesieniem kultury i 
dobrobytu iudu pracującego, nad u- 
trwaleniem sił, wielkości i niepodie- 
głości naszej Ojczyzny. 

Ale najbardziej cieszy nas to, że 
wśród budowniczych Polski Ludowej 
znajdujemy dzisiaj na ziemi ojczystej 
tysiące repatriantów z Francji, którzy 
z zapałem praenują. Po raz pierwszy w 
dziejach naszych zwycięska demokra- 
eja polska odwróciła kierunek wędrów 
ki polskiej. Nie z Polski do ohcych kra 
jów po gorzki chleb tułaczy, ale z kra- 
jów obcych do Polski płynie dzią rze- 
Sza Polaków. 

Ta zmiana jest symbolem naszego 


tek, inne partie 13 


STRAJK U „RENAULT“ 
i ZAKOŃCZONY 
PARYŻ (SAP) 12.075 głosami, prze- 
ciw 6.866 robotnicy fabryki Renault 
uchwalili koniec strajku. 
PARYŻ (PAP) W zakładach meta- 


er za- 


O Z Z O A; 


ną strajku była odmowa dyrekcji za- 
kładów przyznania premii za podnie- 
poziomu produkcji. 


Nowa 


faza repatriacji 

z ZSRR i à 
Jak się „dowiadujemy w bieżą- 

cym miesiącu spodziewane są li- 


czne transporty repatriantów, o- 
bywateli polskich z Z. S. R. R. 


ra| Przed kilkoma dniami przybył 


Premier złożył oświadczenie, w któ- kolejny transport, liczący ponad 
rym oznajmił, że polityka rządu, tak 200 osób 


zewnętrzna jak i wewnętrzna nie ule- 
gnie zmianie, 


ZMIANA PREFEKTA PARYŻA 
PARYŻ (PAP) Dotychczasowy pre- 
fekt departamentu Seine et Oise Tas 
pard został mianowany prefektem po- 
licji paryskiej na miejsce Luizeta, za- 
wieszonego w czynnościach w związku 


Repatrianci po przybyciu na 
punkty graniczne PUR i załatwie 
niu formalności, rozjeżdżają się 
do domów. Ci, którzy przed 
wojną mieszkali za Bugiem, kie- 
rowani są na Ziemie Odzyskane, 
gdzie przy pomocy PUR otrzy- 
mywać mogą gospodarstwa rol- 


ze znaną aferą milionera rumuńskiego | ne z zabudowaniami i pełnym in 


Joamovści, 


wentarzem 


Ruchoma 


wystawa atomowa 
p Anglii 


LONDYN (PAP). We wrześniu w W. 
| Brytanii ma być zorganizowana „Tu. 
‘choma wysiawa alomowa', która uda 
E do 55 największych mi jast w celu 
uświadomienia ludności brytyjskiej © 

wiełkich możliwościach, jakie kryje w 
Be zastosowanie energii atomowej 


odrodzenia demokratycznego, aerd | äla celów pokojowych, 


lem nowej Polski Ludowej. W im 
tej Polski kształtuje się w w; jed- 
ność narodu. dzie szereg aparatów, używanych przez 

Wiłając Wasz zjazd w imienin wszy- juczonych. Prelegenci będą udzielać 
stkich Polaków w kraju, życzę serde- odpowiedzi na pytania słuchaczy » 
cznie pałę isna w Waszej pracy. 


Wśród eksponatów siijdowóć się bę 


LAPPE 


Odpowiedzi na pytania 


wW związku z moim artykułem pt. „Na nowym etapie” oraz 
ostatnimi przemówieniami kilku przywódców PPR. otrzyma- 
łem od szeregu towarzyszy listy. Po uchwałach CKW PPS, 
ogłoszonych w „Robotniku” w dn. 8.V.1947 r., zaintereso- 
wanie sprawami tymi niewatpliwie wzrosło. 

w osa publicznie na konkretne pytania zadane mi 

niektórych listach. 

zbytnie pierwsze: CZY JEST OBECNIE AKTUALNE PO- 
ŁĄCZENIE ORGANIZACYJNE POMIĘDZY PPS I PPR. 

Moja odpowiedź: NIE — NIE JEST AKTUALNE. 

Pytanie drugie: CZY W POLSCE JEST AKTUALNY SY- 
STEM MONOPARTYJNY. 

Moja odpowiedź (i nie watpię, że taka sama byłaby odpo 
wiedz. tow. Gomulki): OCZYWIŚCIE, ŻE NIEARTUAT- 
NY. Nie tylko istnienie PPS, ale istnienie innych stronnictw: 
popierających rząd, pół-opozycyjnych, i calkowicie opozycyj- 
nych (PSL — grupa Mikołajczyka), oraz wielosektorowy 
ustrój gospodarczy w mieście i na wsi — Świadcza O CZYMŚ 
— WRECZ PRZECIWSTAWNYM MONOPARTYTNOŚSCI. 

Pytanie trzecie: ļakie iest zasadnicze stanowisko PPS 
w sprawie jedności. robotniczej. 

Moja odpowiedź: PPS jest oczywiście w zasadzie za jedna 
partią robotniczą (ale o ideologii socjalistyczno-matkststow- 
skiej), tak samo jak jest za jedną miedzynarodówką. Nato- 
miast w artykule mym stwierdziłem. że proces zbliżenia PPS 
i PPR, ażeby był trwały — musi być DŁUGOFALOWY. 
Ażeby był owocny w skutkach, musi być wynikiem SW OBO- 
DNE]J DYSKUSJI SZCZEREGO PRZEKONANIA WIE- 
KSZIOŚCI CZŁONKÓW OBU PARTYTJ. MUSI BYC .DO- 
BROWOLNY — POD WZGLEDEM CZASU I PRZE- 
BIEGU. Co może wpłynąć pozytywnie na ten proces? Zda- 
niem PPS na to pytanie odpowiadają OSTATNIE UCHWA- 
ŁY CKW PPS. 

Wymienię dwie z przytoczonych tez: DOBRE WYKONA- 
NIE PAKTU O JEDNOŚCI DZIAŁANIA I SWOBODNE 
PRZEDYSKUTOWANIE PODSTAW IDEOLOGICZNYCH 
OBYDWU RUCHÓW. 

Co może ten proces hamować: ZŁE WYKONYWANIE 
UMOWY JEDNOLITOFRONTOWEJ. 


Dalej: przeciwakcja tych czynników, które obawiają się po- 
rozumienia PPS z PPR, jako gwarancji stałego postępu po 
spokojnej, ale trwałej drodze ku ustrojowi socjąlistycznemu: 

Obecna linia PPS daje maksimum gwarancji, że mie odry- 
wając się od mas.w Polsce, Partia bedzie je prowadziła po 
drodze polskiej rewolucji do takiego kształtow. ania form orga- 
nizacyjnych ruchu socjalistycznego, które m. in. zapewnią 
kontynuację tego wszystkiego, co w polskim ruchu socjali- 
stycznym było twórcze i przyszłościowe. 

Przywiązanie do PPS, tradycje PPS, demokratyzm PRS, do- 
bre doświadczenie PPS — moga i powinny „być wykorzystane 
NA TRWAŁE w  przyszłościowej organizacji politycznej 
ruchu robotniczego, t. zn. w przyszłej jednej partii robotni- 
czej. Z drugiej strony PPS nie może wlec za sobą ogona „jawo- 
rowszczyzny”, „szajdemanowszczyzny” w polskim wydaniu, 
„'moraczewszczyzny” i w ogóle wszelkich cech antyrewolucyj- 
nych, antysocjalistycznych, przeciwsowieckich, antykomuni- 
stycznych i przeciwjednolitofrontowych. 

Zawsze musimy pamiętać, że jeżeli zawołaniem naszym jest: 
„Proletariusze wszystkich krajów łączcie się* — to musi też 
istnieć w nas świadomość konieczności łączenia się proletariatu 
we własnym kraju. Rozumiemy to dobrze. ALE CAŁA RZECZ 
"DZIS I DZISIEJSZA DYSKUSJA POLEGA NA TYM: 
KIEDY, W JAKICH OKOLICZNOŚCIACH, NA JAKICH 
WARUNKACH — JEDNYM SŁOWEM NA TLE JAKIE- 
GO OKREŚLONEGO ETAPU HISTORYCZNEGO MOŻE 
SIE W POLSCE TO POŁĄCZENIE DOKONAĆ. PPS JEST 
ZDANIA, ŻE TYLKO W WYNIKU DOJRZEWANIA 
OKREŚLONYCH PROCESÓW USTROJOW koi GOSPO- 
DARCZYCH I MYŚLOWYCH. 

Tu przechodzę do odpowiedzi na jeszcze jedno AE Czy 
należy dyskutować obecnie na wspólnych między partyjnych 
zebraniach niższych szczebli sprawę połączenia organizacyjne- 
go PPS i PPR. 

Moja odpowiedź: NIE NALEŻY W OBECNYM CZASIE 
PROWADZIĆ TAKICH DYSKUSJI, JAKO RZECZOWO 
NIEAKTUALNYCH. A PSYCHOLOGICZNIE MOGĄ- 

. CYCH PRZYNIEŚĆ WIĘCE| SZKÓD, NIŻ POŻYTKU, 
DLA PRAWDZIWEGO, DŁUGOFALOWEGO I SZCZE- 
REGO WSPÓŁŻYCIA OBU PARTY] ROBOTNICZYCH. 

STANISŁAW SZWALBE 


PERECA ACCO ZE EAZA AR NEANERNAE RDA RB 


Warszawa, 10 maja 
Polski wkład pracy 
na Ziemiach Odzyskanych 


S EJMOWA Komisja Skarbowo - Bu- 
dżelowa w kolejnym etapie swoich 
prac rozpatrzyła budżet Minister- 
stwa Ziem Odzyskanych. 

Przy tej okazji nastąpiło podsumo- 
wanie naszego wkładu pracy na tych 
ziemiach w ciągu dwóch lat niepo- 
dległości. i 

Najistołniejszą sprawą jest dobro- 
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Socjaliści brytyjscy krytykują | 
„doktryne” Truman 


W rocznicę zwyciestwa 


ca Rozkaz dzienny gen. Bułganina 


NEW YORK. 

Komitet: spraw zagranicznych frakcji parlamentarnej Partii 
Pracy wręczył Bevinowi memorandum, zawierające krytykę tzw. 
doktryny Trumana, osłabiającej prestiż ONZ i dlatego 'sprzecz- 


nej z wytycznymi polityki brytyjskiej. 
=== w 


s: A 7 Memorandum żąda: 1) oddania Dar- 
Socjalista 


daneli į kanału Suezkiego pod nadzór 

ONZ, 2) Aa międzynarodowej 

kan umowy naftowej. na Bliskim Wscho- 
dydatem dzie przy udziale Związku Radzieckie- 

80, Francji państw arabskich, W. 


Ina Bliskim Wschodzie, spowodowało- 
by to obniżenie stopy życiowej na- 
rodu brytyjskiego © 25 proc. Jeden z 
posłów Partij Pracy zauważył, że ko- 
rzyść z nafty m Bliskiego Wschodu 
jest zneutralizowana kosztami utrzy- 


mania poważnych brytyjskich sil 
zbrojnych na tych obszarach, 
Według dziennika „PM“, Bevin 


miał wyrazić zgodę na kontrolę mię- 
dzynarodową w  Dardanelach, lecz 


MOSKWA (PAP). — W ro-|ród radziecki i jego armia nie 
cznicę. zwycięstwa. nad Niemca- | tylko obroniły swą własną wol- 
mi, minister spraw wojskowych ność i niepodlegiość swego kra- 
ZSRR generał Bułganin, wydał | ju, ale wyzwoliły spod  faszy- 
rozkaz dzienny do armii. W roz-| stowskiego jarzma narody Eu- 
kazie tym czytamy m. in.: „Dwa ropy i sam naród niemiecki”, 
lata temu naród radziecki, lot- 
nictwo, marynarka i wojska la- 


RCI 
dowe, pod dowództwem nasze | Brytyjskie maszyny 


go wielkiego stratega towarzy- 


odmówił ewentualnej zmiany w tym | SZa Stalina, zwyciężyły Niemcy fa 


na premiera Japonii 


wolne przesiedlenie na Ziemie Za- 
chednie ponad 5 milionów Polaków, 
zarówno spośród repatriantów ze 
wseęhodu i zachodu, jak i ludności z 
s ziem centralnych. Równolegle nastą- 
piła, będąca obeenie na ukończeniu, 
ewakuacja Niemców z tych terenów. 
Akeja nadawania aktów własności o- 
sadnikom, w trakcie której otrzymali 
oni 30.000 aktów nadania, jest w toku! 
i uieguie przyśpieszeniu. Ludzie, za-| 
mieszkujący Ziemie Odzyskane czują 
się gospodarzami, a są często również 
prawdziwymi fanatykami tych tere-! 
nów. Í 

Zweryfikowano około miliona auto-; 
thtonów, którzy są pełnoprawnymi 
obywatelami, jedynie w województwie 
olsztyńskim sprawa ta, wskutek błę- 
dów administracji, opóźniła się, 

Akcja likwidowania odłogów czyni 
posiępy; jesienią 1945 roku zasiane | 
500.000 ha, wiosną 1946 r. — 1.200.000. 
ha, w roku bieżącym planujemy ob-| 
sianie 2.000.000 ha i zbiór prawie po- 
dwójny w porównaniu z rokiem ubie- 
giym. 

Tematem, wymagającym osobnego ' 
opracowania, jest kwestia uruchomie-| 
nia przemysiu na tych ziemiach. Na 
tym odcinku dokonaliśmy kapitalnej 
pracy, uruchamiając wszystko, co mo 
ło się uruchomić, wygrzebująe z ruin 
1 gekonstruująe częściowo zniszczone 
maszyny. Również komunikacja zosta- 
ła usprawniona i stoi dziś na pozię- 
mie. 

Ten potężny wkład pracy mógł być 
dexonany tytko dzięki entuzjazmowi 
naczego społeczeństwa, dzięki skutecz- 
nej akeji Rządu w tym kierunku. 

Ani niemiecka dywersja „Wehr- 
woltów“, ani szabrownieae zapędy 
wyrzutków, ani przemówienia. zagra- 
nieznych dygnilarzy nie zdołały osła- 
bić woli narodu polskiego do scalenia, 
zaludnienia i zagospodarowańia pol- 
skich ziem na Zachodzie. 


I 


wierzyciele, wśród nich Indie, Egipt, 


bliższym czasie na redukcję długów 
brytyjskich, które w sumie wynoszą 


TOKIO (SAP). Na konferencji ozte- 
rech głównych pantii politycznych po- 
stanowiono jednomyślnie, że 
dała ma premiera rządu 
partia socjal-demokratyczna, przodu. 
jąca w ostatnich wyborach do parla- 
mentu japońskiego, 

Obserwatorzy polityczni przewidują, 


że premierem zostanie Tetsu Kataya- | 


ma, przewodniczący partii socjal-de- 
mokratycznej, ' 


BERLIN (PAP). W dniu 9 maja — 
w drugą rocznicę klęski Niemiec — 
otwarto w gmachu przy ul. Unter den 
Linden pierwszą’ wystawę | polską. 
Gmach, udekorowany barwami polski- 
mi i z dalą rzucającym się w oczy 


wa Polska", przyciąga uwagę publicz» 
ności. Wystawa mieści się w obszer- 
zgromadzono 


czterojęzycznym wielkim napisem = 


nym pawilonie, ` gdzie 


finansowe 
Anglii 

LONDYN (PAP). Oświadczenie mi- 
nistra skarbu Daltona, że Anglia be- 
dzie zmuszona domagać się od 
państw będących jej wierzycielami 


znacznej obniżki długów, wywołało 
wielkie wrażenie w Londynie. Jeżeli 


Irak i Brazylia, nie zgodzą się w naj- 


kandy- | nych za granicą, 
wyzmaczy | Bliskim Wschodzie, j 


Kłopoty 
| 


deracji Związków Zawodowych, Adka | M = i d 
be, się do związków zaw. całego świa. ! ERINĄTA 


Brytanii i Stanów Zjednoczonych. Me samym kierunku statutu 
morandum wysuwa. również żądanie | ezkiego. 
zredukowania brytyjskich. sił zbroj- ` a 
przede wszystk:mejna | 


kamału Su- 


Korespondent dziennika „PM“ twier | 
dzi, że w swojej odpowiedzi Bevin 
oświadczył, że nie czuje się uprawnio- 
nym do mieszania się do sposobu u-| LONDYN (SAP) Tygodnik finanso- 
dzielanią pomocy przez USA, wy „City Observer" utrzymuje, że w 

Bevin powiedział ponadto, że gdyby | rezultacie wizyty egipskiej mieji woj: 
W. Brytania utraciła źródła naftowe PERS w Waszyngtonie, Stany Zjed- 


eeann rannan ame m w 


noczone zgodziły się na udział w obro- 
jnie Kanału Suezkiego, Dostarczą one 
|rzeczoznawców wojskowych i pożycz- 


Otwarciel Wystawy Polskiej 2-31 2. 


w Berlinie 


Stany Zjednoczone zaofiarowały rów 
nież wepółudział w rozbudowie środ- 
szereg plansz, zdjęć i wykresów, obra- | 
zujących osiągnięcia i rozwój gospo- | 


( SED NOBAILAAŁ 
darczy powójennej Polski, K g g 
„Dzień Wolnej Książki”. i H i 


w Berlinie 


BERLIN (PAP). W i4-tą rocznicę 
pamiętnego spalenia przez hitlerow- 


ców książek na Placu Opery w Ber- „MOSKWA. (SAP). ; ma 
linie — 10 maja — odbędzie się uro. | Wiestia publikują artykuł Ilji 
czyste proklamowanie „Dnia Wolnej Etenburga, poświęcony rocznicy 
Książki“. Dzień ten jest organizowa- |Zwycięstwa: Po przypomnieniu 
ny przez komitet, w którego skład|CO zawdzięcza Turopa Armii 
weszły niemieckie organizacje kultu- | Czerwonej, Erenburg pisze: „Ist- 
ralne i zawodote. nieją aferzyści, którzy mówią o 


Saillant apeluje o pomoc 
dla walczących robotników Biskai 


PARYŻ (SAP). W związku ze straj-|by, która eksplodowała w ambasadzie 
kiem robotników w Bilbao, Louis Sail | argentyńskiej w Madrycie. 
lant, sekretarz generalny Światowej Fe| 


ta z apelem, w którym wzywa „aby 


szystowskie i doprowadziły woj- 
nę do zwycięskiego końca. Na- 


USA chcą opanować Suez 
Go uzyskał Egipt w Waszyngtonie 


ków komunikacji przez budowę kana- 
łu, łączącego Tanganyikę do ujścia 
rzeki Niger przez Egipski Sudan i 
francuskie posiadłości w Afryce. -Pro- 
jekt ten wymagać będzie zgody W. 
Brytanii i Francji, 

W Waszyngtonie przepowiadają stop 
niowe podporządkowanie Kanału Su- 
ezkiego i Egiptu wpływom Stanów 
Zjednoczonych. 


trzeciej wojnie Światowej. Je- 
stem przekonany, że kruki kra- 
czą na próżno i,że nic nie wyj- 
dzię z ich machinacii. Ale błoto, 
tzucone na Świeżo zasypane gro” 
by jest obelgą dla wszystkich u- 
czciwych ludzi“. 


DLACZEGO WOJNA TRWAŁA 


TAK DŁUGO 
MOSKWA (PAP). Znany publicysta 
radziecki, Zasłaiwiskii, zamieszcza 


w dzienniku „Prawda“ artykuł, po- 
święcony drugiej rocznicy zwycięstwa 
nad Niemcami. Zasławski wskazuję, że 
w przeciwieństwie do zwycięstwa od- 
niesionego w pierwszej wojnie świa- 
towej, które nie zlikwidowało imperia 
lizmu niemieckiego i dało mu możność 


za rosyjskie drzewo 


LONDYN (PAP). — Do 
Anglii powróciła brytyjska dele* 
gacja handlowa, która od pew- 
nego czasu bawiła w Moskwie. 
„Manchester Guardian” pisze, 


że w Moskwie przeprowadzono 


owocne rozmowy w sprawie im- 
portu drzewa rosyjskiego do W. 
Brytanii, Wzamian W. Brytania 
dostarczy Związsowi Radziece 
kiemu maszyn i różnych wyro- 
bów przemysłowych. Co do ży- 
wności, to sprawa ta zależy od 
tegorocznych zbiorów w ZSRR. 


pisze |. Erenburg w rocznicę zwycięstwa 


a pewne koła spekulują na skłonności 
narodowego zupominania przeszłości. 
„Pamiętamy — pisze Zasławski — że 
straszną wojnę można było zakończyć 
o rok wcześniej. Nie z naszej winy 
wojna przeciągnęła się dłużej”, | 
Zasławski przypomina głosy pew- 
nych dzienników amerykańskich, któ- 
re marzyły o wycieńczeniu Związku 
Radzieckiego. Marzyli o tym i inni — 
dodaje autor—zapowiadali oni zakoń- 
czenie wojny w r. 1947, a nawet 1948, 
Gdyby rzeczywistość złożyła się wee 
dług ich życzeń, wojna trwałaby jesz* 
cze i obecnie piekielne piece w Bele 
sen į Oświęcimiu kontynuowałyby swe 
ją działalność, Te same koła pragną 
obecnie odroczenia sprawy pokoju na 
nieokreślony termin, starając się o za- 
chowanie ognisk reakcji i faszyzmu. 


3 miliardy funtów, wówczas rząd zde 
cyduje się na zamróżenie wszystkich 
długów przed 15 lipea br. Rokowa- 
nia z zainteresowanymi państwami 
już rozpoczęto... 


Koniec 


strajku telefonistów 


Powọdzianom 


trzeba nadal pomagać 


PIERWSZYM okresie po klęsce 

powodzi społeczeństwo polskie 
zareagowało bardzo mocno na wezwa- 
nie rządowe niesienia pomocy  ofia- 
tom żywiołu, Zebrano duże sumy oraz 
dary w naturse i odzież dla powo- 
dziąn. Wespół z pomocą udzieloną 
przez Rząd, dar; te pomogły powo- 


- 


solidarność międzynarodowa zazna- 
czyła się bezzwłocznie. Solidarność ta 
winna się również wyrazić w organizo 
waniu zbiórek i we wszelkich możli- 
wych* postaciach pomocy dla robotni- 
ków baskijskich, którzy z takim en- 
tuzjazmem odpowiedzieli ha apel Fe- 
deracji wydany 1 maja”. 


LONDYN (PAP). Sąd wojenny w 
Madrycie skazał na karę śmierci trzech 
komunistów, w tym jedną kobietę. 
Byli oni oskarżeni o podłożenie bom- 


odbudowuje się 


MOSKWA (PAP). Po klęsce nie- 
mieckiej, w Leningradzie znajdowało 
się ponad-2 miliony mir. kwadr, prze- 
strzeni nie nadającej się do użytku, 
Miejsca, które były pokryte ruinami, 
obecnie. posiadają ogrody. Budowle 
znane z piękna architektonicznego 
zostały odbudowane, m, in, budynek 
Admiralicji, Pałac Zimowy. Przemysł 
leningradzki pracuje w pełni, bijąc re- 


szybkiego odrodzenia się, zwycięstwo 
w r. 1945 — dzięki udziałowi Związ- 
| ku Radzieckiego przyniosło likwidację 
¡tego imperializmu. „Przyjaciele Hitle- 
ra'i jego.ukryci sojusznicy w różnych 
państwach — pisze Zasławski — wy- 
rywali sobie włosy z głowy ze strachu 
„l wściekłej złości, gdy armia radziecka 
posuwała się do Berlina, łamiąc opór 
niemiecki i burząc ich plany i rachus 
by*. D 

Stwierdza om dalej, że fakty te nie 
należą, niestety, tylko do przeszłości, 


Pierwszy po wójnie 
zjazd 


fizyków polskich 

W dnia 9 b. m. w Insfyttcie Fizyki 
Doświadczalnej U. W. odbyło się o 
twarcie pierwszego po wojnie ogólno- 
polskiego zjazdu fizyków. Zjazd zor- 
ganizowany został staraniem Zarządu 


dzianom do przetrwania pierwszego, 
najgorszego okresu. 

Tym niemniej, dotknięci kięską, 
którzy niejednokrotnie: stracili dosło- 
wnie wszystko, co posiadali w dal- 
szym ciągu wymagają społecznej po- 
mocy, która jest obowiązkiem każde- 
go z nas, 

Wzywamy wszystkich naszych czy- 
telników do przeprowadzania w dal- 
szym ciągu akcji zbiórkowej na po- 
wodzłan; niech każdy z nas uważa za 
swój obowiązek nie tylko przyjść sa- 
memm powodzianom z pomocą, ale 
przypisać © tym nakazie swoim 
przyjaciołom, 

OE SOA 


za e 


w USA 


N. JORK (SAP). Wydział Wyko- 


nawczy związku pracowników tele- 
fonów ratyfikował umowę, 
kres strajkowi pracowników zatru- 
dnionych w telefonach międzymia- 
stowych. Strajk obejmował 340.000 
pracowników. 


kładąc 


Flota brytyjska 


odwiedzi Krym 

LONDYN (PAP). Brytyjskie okręty 
wojenne mają złożyć wizytę na“ Kry: 
mie. Głównodowodzący sił  brytyj- 
skich na Morzu Śródziemnym admirał 
Willis na czele jednostek floty śród- 
ziemnomorskiej ma odwiedzić w lipcu 
Stambuł, następnie zaś port krymski 
Sewastopol, 


— wn 
ostatniej chwili 


S/owacja Pid-Polska Pld 4:3 (2:1) 


ŁÓDŹ (tel. wł.). Międzynarodowe 
zawody piłkarskie Słowacja Płd. — 
Polska Płd., rozegrane dziś na boi- 
sku ŁKS wywołały w mieście olbrzy 
mie zainteresowanie i zgromadziły 
na stadionie nieprzejrzane tłumy pu- 
bliczności. Gra obu drużyn zwła- 
szcząa w pierwszej połowie stała na 
wysokim poziomie i dała widzom 
wiele zadowolenia. Goście słowaccy 


okazali się drużyną lepszą mocniej 
zaawansowaną technicznie i lepiej 
zgraną. Zwycięstwo Słowaków jest 
zasłużone, Bramki dla drużyny pol- 
skiej zdobyli: Baran dwie i Bobula 
jedną. Drużyna polską wystąpiła w 
składzie osłabionym brakiem zawod- 
ników Wisły, która w tym samym 
czasie rozgrywała w Krakowie mecz 
z węgierską drużyną Bocskay. 


Śląsk—Sofia 3:2 (1:1) 


KATOWICE (tel. wł). Trzeci wy- 
stęp reprezentacji Sofii w Polsce tym 
tazem w Katowicach z reprezentacją 
Śląska, zakończył się drugą porażką 
Bułgarów w stosunku 3:2. Gra wy- 
równana z okresami przewagi jednej 
lub drugiej strony była żywa, miej- 
scami ostra, 


rzy zaprezentowali szybkość 1 techni- 
kę. Ślązacy zaś górowali ambicją i 
wolą zwycięstwa, które udało się u- 
zyskać w drugiej półowie gry. Wi- 
dzów 35 tysięcy. 

Ostateczny bilańs tych gier Bułga- 
rów w Polsce wyraża się stosunkiem 


ale zawsze fair. Bułga*'| bramek 5:5, 


Różne | 
Zawody pięściarskie Skra — Sie-; dzie decydować w tych zawodach 
rakowiamka. W niedzielę o godz. 11| prawidłowy styl i jak największy 


w sali Wedla przy ul. 
odbędą się towarzyskie zawody bo- 
kserskie między pięściarzami Skry 
i Sierakowianki, 


Zamojskiego | procentowy 


stosunek pływających 
do ogólnej ilości uczniów danej 
szkoły. 

Polska reprezentacja pięściarska, 


Zawody pływackie zespołów szkol która wczoraj rano miała wystar- 


nych. Z inicjatywy YMCA odbędą: 


się w dniach 11i12 maja na pływal 


ni YMCA międzyszkolne zawody |dze 


pływackie o puchary przechodnie 
YMCA dla zespołów szkolnych żeń 
skich i meskich. O zwyciestwie bę. 


tować z Pragi samolotem do Dubli- | 


na, pozostała przymusowo w Pra- 
z powodu braku miejsca w sa- 


molocie, Co dalej, na razie nie wia 


(domo. 


| Tomasz Mann udaje się w najbliż- 


| cia udziału w kongresie PEN-Clubów 


Indie obawiają się 


NEW YORK. 

„New York Times” publikuje 
oświadczenie prezesa Ligi Indyj- 
skiej w Stanach Zjednoczonych, 
Singha, który po 4-miesięcznym 
pobycie w Indiach powrócił do 
N. Jorku. Singh oświadczył, że 
po ostatnim wystąpieniu ptez, 
Trumana w sprawie pomocy dla 
Grecji i Turcji zarówno Indie, 


liak i inne państwa azjatyckie za- 
częły się obawiać Stanów Zje- 
dnoczonych. Obawy te — twier- 
dzi Siqgh — oparte są na nastę” 
pujących podstawach. 

Istnieje możliwość głębokiej 
penetracji gospodarczej Stanów 
Zjednoczonych w zacofanych 
krajach azjatyckich. Ominięcie 
przez USA Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych przy udzie- 
leniu pomocy Grecji i Tutcji 
może stać się groźnym prece- 
densem. 

MOSKWA (PAP). — Agen- 
cia Tass donosi z New Delhi, że 
w artykule pt. „Imperializm a- 


Sha 


zwalcza 


karę chłosty 


LONDYN (PAP) W W. Brytanii 
wydano ostatnio szereg wyroków ska 
zujących na karę chłosty. Socjolo- 
dzy brytyjscy spodziewają się, iż 
kara chłosty może okazać się sku- 
teczną w zwalczaniu przestępczości. 
Uważają oni stosowanie jej za wska- 
zane wobec znacznego wzrostu napa- 
dów rabunkowych. 


Prawo brytyjskie przewiduje karę 
chłosty od r. 1883, Przed wojną były 
czynione próby zniesienia tej kary. 
Jednym z przeciwników kary chło- 
sty jest Bernard Shaw. 


Tomasz Mann 


Niemiec 


HAJDERABAD (SAP), Licznie zebra 
ny tłum obrzucił kamieniami policję, 


W kilku wierszach... 


— 2 czerwca rozpoczną się w Pra- 
dze obrady Światowej Federacji Zwią- 
zków Zawodowych z udziałem delega- 
tów 60 państw. 

— Luiza Schroeder, znana niemiec- 
ka działaczka socjalistyczna į wielo- 
krotna posłanka do Reichstagu — zo- 
stała burmistrzem Berlina, 

— Bawarska partia komunistyczna 
połączyła się z Socjalistyczną Partią 
Jedności. 

— Amerykański dowódca w Niem: 
czech gen. Clay zakomunikował, że 
Frankfurt zostanie ogłoszony stolicą 


szym czasie do Europy, celem  wzię- 


glosaskich w Niemczech. 

— W Hamburgu 100.000 robotników 
przerwało pracę na znak protestu prze 
ciwko złej sytuacji żywnościowej. 


w Zurichu, 

Znakomity pisarz niemiecki oświad- 
czył, iż nie zamierza odwiedzić Nie- 
miec, mimo licznych zaproszeń. 


WARSZAWA, RAKOWIECKA 4 
66 proc. ulgi kolejowa. 


Otwarta 


Dla zwiedzających — '©©* © 


penetracji 


Stanów Zjednoczonych 


administracyjną połączonych stref an- |. 


merykański w Indiach” jeden z 
dzienników podkreśla, iż amba- 
$ador Stanów Zjednoczonych 
Grady przybywa do Indii, by uto 
rować drogę towatrom amery- 
kańskim do Indii. Stany Zjedno- 
czone. domagały się, by W. Bry- 
tania zapłaciła Indiom swój 
dług szterlingowy. Uczyniły to 
w nadziei, że Indie wydadzą te 
sumy w Stanach Zjednoczonych. 
Stany Zjednoczone dążą do uzy- 
skania wpływów w Indiach i są 
zainteresowane w wyzwoleniu 
[kolonii ponieważ spodziewają 
się z tego korzyści dla siebie. 


Przywódca socjalistów hinduskich 


demonstrując przeciw zaaresztowaniu 
hinduskiego przywódcy socjalistów, 


Jai Prakah Narain'a, Przeciw demon- 
strantom wezwano wojsko, 


HAJDERABAD (SAP). Rząd prowin- 
cji indyjskiej Hajderabadu wydał ko- 
munikat, w którym usiłuje umotywo% 
wać aresztowanie najwybitniejszego z 
hinduskich działaczy socjalistycznych 
Prakah Narain'a, Rząd twierdzi, że 
przemówienie Naraina w m, Karba- 
la, podżegało do aktów przemocy i ob 
liczone było za obudzenie niechęci ra- 
sowej. » 


Narada PPS i PPR 


w Rzeszowie 


W Rzeszowie odbyła się wojewódzka 
Jes aktywu PPR ; PPS, w której 


uczestniczyło około 1.000 aktywistów 
obu partii z terenu całego wojewódz- 
twa. Y i 


WYSTAWA „PRZEMYSŁ ZIEM ODZYSKANYCH" 


od 12 maja w godz. 10—20-ej. JĄ: 


Dla wycieczek wstęp ulgowy. 


Głównego Polskiego Tow. F izycznego, 

Celem zjazdu jest m. in. zapoznanie 
jego uczestników z wynikami ostatnich 
badań nad aowoodkrytymi cząstkami 
elementarnymi materii, występującymą 
jako ekładatki promieni kosmicznych. 

Jednocześnie obradować będzie Ko- 
mitet Fizyczny Polskiej Akademii U- 
miejętności, 


2 Sejmu 
Posiedzenie Komisji Skarbo- 


wo - Budżetowej, poświęcone 
budżetowi Ministerstwa Pracy i 


będzie się dn. 10 maja o godz, 
10-ej rano. 


dziękuje 
za życzenia 


Za naszym pośrednictwem tow. wh 


cemarszałek St, Szwalbe Przewodni- 


czący Rady Naczelnej PPS dziękuje 
wszystkim osobom, instytucjom j or- 
gamizacjom za przesłane mu z okazji 


imienin, życzenia, 


Ochrona przyrody 


przedmiotem 


konferencji 


W dniu 6 maja r, b. pod przewod: 
nictwem min. Oświaty dra Skrzeszew» 
skiego odbyła cię międzyministerialna 
konferencja w sprawach ochrony: przy 
rody, (W 
W referacie delegata Min. Oświaty 
i dyskusji poruezone zostały aktualne 
cele i zadania ochrony przyrody oraz 
konieczność wzmożenia akcji informa- 
cyjno - propagandowej, 


Walne Zebranie 
Dziennikarzy 
warszawskich 


W aledzielę dnia 18 maja b. r. w` 


gmachu Wyższej Szkoły Dziennikar- 
skiej przy ul. Rozbrat 44a, o godz. 9,30 
w pierwszym terminie, a o godz. 10 w 
drugim terminie odbędzie się doroczm 


| walne zebranie członków Oddział 
Warszawskiego Zw. Zaw. Dziennikarzy 
R, P, 4 $ 


Op. Społ. zostało odroczone i od 


Tow. St. Szwalbe | 


1a 


Dokumenty mówią 
© zbrodniach 


niemieckich 


Czynione są obecnie przygotowania 
do wydania tomu doktmentów, dostar- 
czonych przez delegację polską wojsko | Społeczeństwo nasze  osczególnie 
wym prokuratorom Wielkiej Brytanii | jest wrażliwe na wszelkiego rodzaju 
i ZSRR w czasie głównych | pogłoski dotyczące cen, pieniądza, to- 
zbrodniarzy niemieckich w Norymber- | warów itp. Na przestrzeni kilku ubie- 
dza. głych miesięcy byliśmy świadkami dzi 

Dokument najważniejszy, to eprawo- kiego runu, kolejno na wódkę, cukier. 
pismie tratytułowane „Następstwa go- |zapalki i mów eukier — pod prete- 
epodarcze wykonania aukcji Reinhar | kstem, że ceny tych towarów mają 
da”, adresowane do Himmlera, podpi-; być podniesione; to mów fluktuacji 
same przez generała SS + policji, osła- |cen ; kursów pod wpływem bezaenso- 
wionego Globocnika. Kryptonim Réin- | wnych pogłosek o rzekomo zamierzto- 
harda ozmaczał, jak wiadomo, lkwida- | nym przerachowaniu pieniędzy. 
cję Żydów. Sprawozdanie to obejmuje | Wszystkie te pogłoski okazały się 
obszernie i dokładnie wykaz dóbr zra: | :czywiście bezpodstawne. Obok za- 
bowanych Żydom przez Niemców. | przeczeń oficjalnych — najlepszym 
Wszelkie waluty i złoto wartości kil- zaprzeczeniem było samo życie, które 
ku milionów dolarów zostało odpro- |w sposób oczywisty wykazało tę bez- 
wadzome do Banku Rzeszy į minister- | podstawność, 
stwa gospodarki, natomiast ubrania, | Niemniej jednak tysiące naiwnych 
bielizna i wszelkie tekstylia przeznaczo | dały się „nabrać”, zakupując towary 
ne do przeróbki dla przemysłu nie: |czy też waluty w oczekiwaniu zarob- 
enieckiego. |ków, albo w obawie strat. Skutek był 

W załączeniu do sprawozdania Glo- jeden. Wszyscy, którzy grali na gwałt 
bocnika znajdujemy skierowane do nie | towną zwyżkę, ponieśli straty, Wzbo- 
go podziękowanie Himmlera który, wy | gacili się epekuianci, którzy na czas 
raża mu uznanie za „wybitny wdział | „rzucili się" a zapasów nagromadzo- 
w jedynej w ewoim rodzaju akcji, w 


której hardzo się zasłużył dla narodu 
aiemienkieśo", 
Glnsocnik wymierzył obie sam spra 


nych przed zwyżką, 

'Ta ogromna płochliwość cześci spo- 
łeczeństwa naszego, gotowej uwierzyć 
na jfantastyczniejszym, 


wiecdliwość popełniając 
w Austrii, natychmiast po py» 
Niemiec. 

ENESA T WEĘSAENI a O ZL E 


skom, zapominającej zarazem ọ`tak 


Przegląd prasy 


Czy kryzys Rad Zakładowych 


Sekretarz KCZZ tow, W. So- 
korski pod powyższym tytułem 
pisze w „Związkowcu' of- 
ganie związków zawodowych o 
pracy Rad Zakładowych. 
qTrzeba sobie jasno i otwarcie po- 
wiedzieć, że w pracy rad zakłado- 
wych można już dziś dostrzec po- 
ważne elementy kryzysu. Rady Za- 
ktądowe częstokroć odrywają się 


wania tego odcinka życia Świata 
pracy i w zakończeniu swego ar- 
tykułu pisze: 
Z dniem dzisiejszym otwieramy 
% „Związkoweu” dział pod tytułem: 
„Rady Zakładowe”, Piszcie do nas 
towarzysze — radcy. Wysuwajcie 
swoje problemy jasno, prosto | — 
w miarę potrzeby — ostro, Mówcie 
o swoim doświadczeniu, Nie gawa- 
również 1 


Od mnsy fabrycznej, stają się uprzy 
wilejownną częścią aparatu admini- 
stracyjnego, zajmują lepiej płatne, 
` wręcz intratne posadki, uzależnia- 
jąc się w ten sposób od aparatu 
gospodarczego fabryki i ogranicza: 
jąc swą funkcję do czynnika kon- 
troi nad produkcją i nad  właści- 
wym wynagradzaniem robotników. 
Pestawmy 4 ę wyraźnie, Nam 
zależy na możliwie najbardziej har- 
monijnej współpracy dyrekcji i ra- 


hajcie się skrytykować 
nas, Oczywiście, gdy uznacie, że kry 
tyka ta jest słuszna i potrzebna. 


i 


również celowymi zarządzeniami gospodarczymi «enie 1b'aczeiwi kupcy indyw: 


Co pewien czas jesteśmy świad: 


dy aakładowej — na współpracy, | kami paniki gospodarczej wśród sze- 


będącej warunkiem wykonania za- 
dań państwowych i zabezpieczenia 
małeriainego robotników danego 
zakładu pracy. 

Warunkiem jednak tej współpra: 
cy jest nieznieżność i odrębność 
tunkej; spotecznej trzech podstawo- 
wych czynników naszego ustroju: 
państwowego aparatu góspodarcze- 
go, pfrtyj robotniczych 1 związków 
zawodowych. Żaden z tych trzech 
czynników nie może przejmować 
funkcyj drugiego, nie może wtrącać 
się nie do swoich rzeczy, 

W pełni doceniając koordynują 
cj rolę partyj róbotniczych, musi- 
my dbsć o nieznieżność rad zalła- 

"dowych. gdyż tylko wówczińs mogą 


rokich mas konsumentów. Ktoś puści 
pogłoskę, że zapałki podrożeją i juz 
się rozpoczyna szturm na sklepy o ku 
pno zapałek. Te same objawy mieli- 
śmy z wódką, papierosami į cukrem. 
Sklepy spółdzielcze uginają się wtedy 
pod naporem klientów, wykupują- 
cych „na zapas“ towary, które — jak 
plotka głosi — rzekomo podrożeją. 


NAIWNI PRZEPŁACAJĄ — 
SPEKULANCI ZYSKUJĄ 


Naturalnie większość tych napiera- 
jących na sklepy rekrutuje się z po- 
kątnych handlarzy, którzy — korzy- 
stając z paniki — sprzedają na uli 
cach wykupiony w sklepach spółdziel 


czych tówar po dwukrotnych, a na- 
ni produkcji, gdyż tylko wówczas | vc! trzykrotnych cenach, Naiwni prze 
i płarają, a spekuluvjący na zwyżkę han 
mogą one zwalczać  biurokratyzm | "p ielscie Klecunań  udlódz: 
poszczególnych ogniw państwo- tarze ma ają do kiesze ibrzy 
wych, gdyż tylko wówczas mogą | e pieniądze, 
one w sposób właściwy, w oparcia Często sytuację pogarsza fakt, że 
o związki zawodowe, interweniować | spółdzielcze sklepy, broniąc się przed 
na rzecz słusznych postulatów świa | alakiem spekulacyjnych elementów 
ta pracy 1 nie dopuszrzać do nito. lia towary ograniczają ilościowo ich 
mu niepotrzebnych zadrażnień i | sprzedaż. Wykorzystują te zjawiska 
bedajże konf'istów terenowych, handlarze, głosząc, że niedługo  spół- 
Tow. Sokorsk! wsSKazuje da- | dzielniom zabraknie tego lub owego 
lej na konieczność uporządko- towaru. W rezultacie ceny w ulicz- 


„Umierać za Gdańsk?” 
Déat odnalazł się we Włoszech 
Dzienniki włoskie donoszą. że znany | się całkowicie najeźdźcom. Objął 
kolłaboracjonista francuski, jeden z fi-| redaktorstwo — „zglajchszałkowunego” 
arów b, rządu Vichy, Marceli Deat, dziennika „I'Ocuvre*, ongi poważnego 
pojawił się na terytorium Włoch. Wia- | organu partii radykalnej (na łamach 
dze włoskie odmówiły jakoby wydania | jego zamieszcznia przed wojną awe 
Deuta Francji. prace słynna dziennikarka francuska 

Ai _ | Genowefa Tabouis), stanął w ten spo- 

Peata aaa Marceli Deat by? jed | sób w jednym szeregu 2 innym besz- 

nym z najzawziętszych „monachijczy- | Sdłędkódi śencgatóm Priden T ark- 
f s , 3 R AJ s tairi 

kows memean mapama ayal o San, Je Doria em. Dent stat ię Je- 

ci $ > AKSEN A: Ft Ski é w dng z najbardziej znienawidzonych 

ny podła RAFA - (przez Ruch Oporu postac: w r. 1941 


RER 2), gol 
Gdańsk "= tllnurie "pont Danteg?) U , dokonano na niego I na Lavala ga- 


żyte jako tytuł jego sensacyjnego Ar-| ona rewolwerowigo, w którym 
tykułu, ogioszonego - kilka miesięcy | : Ro. 
1 naaf | omal nje pos!radał życia. 
prze wybochem. w pra węg La Deat zdradził nie tyłko Francję, ale 
weta Ady WOJ KE li ruch robotniczy. W młodości bo- 


poztbiinie;: Upa iiadal;nagetywale an | wiem byt socialista, odszedł od ruchu 
to pytanie perswadując 


* PRON, | wkrótce po zwycięstwie Hitlera, kiedy 
że „umieranie za Gdańsk* (czy za | Aai u Rinia Boren. Aaa. 
Pdlske): y byłałiy: „asleństwcm $ te | nem Marquet (późniejszym ‘ministrem 
nie nałeży pezószkudzać Hitlerowi w Petaina) iwari rieh „neo-socjali- 
renlizacji jego planów ekspansyjnych yeza“ ttóży k blegid. edasi- <b> 
na wschodałe: Eoropy. czył zupełnie na manowce i utracił 

We Francji zwyciężył jednak inny | wszelkie wpływy wśród francuskiej 
prad. Zwyciężyli ludzie, którzy uwa-: Kinsy robotniczej. 
żali, że. Frarcja winna dotrzymać 
swoich zokowiązań sojuszniczych wo- 
bec Polski, której klęska byłaby za- 
razem klęską Francji. 

W czasie okupacji Deat zaprzedał 


one kontrolować proces  wykona- 


cheiał się odegrać za swoją klęskę 


Francji I socjalizmu. Dziś zbiera go- 


Bankrut polityczny w czasie wojny j. 


współpracując otwarcie z wrogami) 


wytycznych finansowej polityki Rzą-! naciskiem przeciwstawił 
dla | bzdurnym pogłodkom Skutek: srów 


du — jest najlepszą szansą gry 


SPEKULACJA czy DY 


Demuskujemy zamierzenia dywersantów gospotłarczych 


sę tym 


spekulantów (| dla gospodarczej dy-| nastąpiło uspokojenie, lech meteni I 


wemii, 


Jak działa dywersja 


Wystarczy bowiem prześledsić oto- 
pniowy rozwój tych zjawisk pamikar. 
skich na rynku, aby dojść de przeko- 
nania, że mamy do czymienia a sy- 
stematyczną, speknlacyjną grą, 

INa dłuższy czas przed świętami po- 
wstał run na wódkę. Pod wpływem 
wiadomości, że wódki braknie na 
święta oraz, że cena ulegnie zwyżce, 
w ciągu krótkiego czasu wykupiono 
wszystkie niemal 
sklepach W poszczególnych 


zapasy wódki w] pogłoski e zamierzonej zwyżca 
rodzi-| wreszcie wskutek tych dwu przyczyn 


tym rmzóm ponieśli straty, a spekalsm 
ei załnknsowań owo brudna Gtrobki. 

Uspokojenie trwało niespełna mie- 
sige i mów hlieny apekulacyjne opró 
bowały rozpętać opekulację na cuńrse, 
Cukier nagle mikł, równocześnie pusż 
czonę pogłowkę o zamierzonej rwyf- 
ce ceny. Wzrosło masówó zapotrt:bo- 
wanie. Spekulacja ponownie thiernia 
żniwo, 

Niemal równocześnie, bo zaledwie 
o kiika dni później, rospoczętę atak 
na empałki, Technika była dokładnie 
taka sama: towar mnik], rozeszły się 
een, 


nach robiono zapasy po kilką titrów.| wzrosto masowe zapotrzebowanie. 


To s7iuczne zapotrzebowanie  Oczy- 


W obu przypadkach aparat 


Dywersja pofityczma polskiej reak- 
cji, która se zgrozą otwierdziłą ban- 
kructwę leśnych band i podziemia 
politycznego, srwłaszczą w okresre 
sanóstił, rzudła cią w podziemie go- 

słussnie romunując, te gra 
na i jej cholwości bodzio latwiej- 
naa, niż ma latwowierności mł xizieży, 
sagnanej w ślepy zaułek konspiracji. 

W nowym cystemie wałki „przyje- 
mne* łączy cię s „pożytecziym”, Na- 
twnych mie brak — odpowiadrialność 


można zawsze przerzucić ma Rząd, | 


„Społem*, P. C, H. | t do. 
Górnik i hutrik Zagłębia ery Sg- 


RSJA 


| Antoni Burkot 


wspomnienie pośmiertne 
Po Powstaniu: Warszawskim mie” 

szkańcy tego bohaterskiego miasta 

zostali przes Niemców wygnani na 


| nędzę i poniewierkg. Ludzie starsi 


wiekiem, enalażisty sią w tych wa 
rwnkach, łatyo ulegli chorobom. 
Między innym we wai  Krężoły 
(gmina Wodzisław) samieazkał tow, 
Antoni Burkot, Tam też emari 
3 lutego 1948 r. 

Antoni Burkot, jeden s płonierów 
zawodowego ruchu drukarskiego i 
socjalistycznego, urodził cię w War 
szawie 25 maja 1871 roku, Ukoń 
czył 4 klasy progimnasjum wa” 
szawskiego, lecz s powodu choroby 
ojoa i braku środków na dalsze 
kształcenie, musiał przerwać naukę 


ska, włókniarz Łodm czy Bielska, pral; wstąpił na praktykę do drukarm 
cownik binrowy, kolejarz czy nauczy: | Gazety Handlowej". 


ciel — s tej mętnej gry widzą tylko 


efekt końcowy: brak towaru codzien: | Jetariat" 4 zajął 
nej potrzeby lub wzrost jego ceny. ! niem 
han-|My nadto widzimy „jedwabne* życie | kształcenia. Poza tym s kilku kote- 


W r. 1891 wstąpił do partii „Pro 
się organizowa 
robotniczych kółek tamo 


wiście nie mogło być stale i od razu! dowy — również hurtowy — nie przy | bandy spekulantów i podażającej"ta | gami zajął się orgamizowaniem taj- 


pokrywane | wystąpiły lokalne braki) gotowany na tak fantastyce 


towaru, które zdawały się potwier- 
dzać pogłoski. Wobec czego zaczęto 
śruhować cenę, a naiwni wykupywali 
wódkę monopolową „na zapas* 
700 do 1000 zł za litr! 

Rzeczą charakferystyczną jest nie- 


po 


wielokrotnie | słychanie sprytny wybór towaru i o- 
samobójstwo | obałanym przez rzeczywistość pogło- | kresu. przedświątecznego, 

Z chwilą gdy spekulanci pozbyli się| 
często potwierdzanych przez życie | zapasów, pamiką ustała, cena wróc ła| 
Poza do normy. Nsiwni zostań z towarem 


w dwójnasób lub więcej przepłaco- 
nym, 

Zaledwie ta akcją ustała, popłynę- 
ła kawina pogłosek o rzekomo zamie- 
rzżonym przerachowaniu waluty. Ceł 
wyraźny: gra na zwyżkę walut 0b- 
cych, Pomimo Oczywistej absurdal- 
ncś': pozioski dla każdego, kto chóć 
troch6 er entuje się w konsekwentnej 
politvce Rządu w ramach obcej wa* 
luty i w iym zwłaszcza, że żadne pize 
rachowarie nie stanowiłoby dziś inte- 
resu dla Rządu, a przeciwnie wprowa 
dziłoby w.elkie trudności i zaburze- 


nia na rynku cen, płac i usług — je- 
dnak  pogłoska ta znalazła pewną 
część łutwowiernych, którzy rzucili 


się na waluly i towary. Znów więc za 
znaczyła się tendencją do zwyżki cen 
wolnorynkowych. Tymczasem, prze 
rachowanie jakoś nie nastąpiło, a na 
tomiast w dniu otwarcia budżetowej 
sesji Sejmu Min'ster Skarbu z całym 


spekulacją tizeha walczyć pmen isrei 


nym handlu i sklepach prywatnych 
rosną, a publiczność, ogarnięta ma- 
nią kupowania na zapas, bogacj spe- 
kulantów. 


NIE MA UZASADNIENIA 
GOSPODARCZEGO 


Charakterystyczne, że to smutne zja | tem“ jest konieczne, czy fabryki pań- 


wisko, źle świadczące oœ dyscyplinie 
naszego społeczeństwa, nie ma żńdne 
go uzasadnienia gospodarczego, Cu- 
kru mamy więcej, anłżeiij go zużyje 
kraj, a maweł mtusimy Bię starać 
o ulokowanie jego nadwyżek na rya- 
kach zngran'cznych, Również produ- 
kujemy pod dostatkiem zapałek, wó- 
dki i papierosów. Każde normalne Za- 


potrzebowanie ha te towary pokryją | 


nasze wytwórnie w stu a nawet wię- 
cej procentach, 

Również prawdą jest, że państwo 
nie ma zamiaru podwyższyć cen tych 
artykułów, Kilkakrotne z m'arodaj- 


nych źródeł zapewniónia gady kłam | spekulacji cukrem | artykułami mono 


pogłoskom o podwyżce cen cttkru i 
artykułów monopolowych. 

Źródłem spekulacji na te towary 
jest krecia robota spekulantów oraz 
panikarstwo wśród szerokich mas kon 
sumemiów. Na spekulantów trzeba 
żelaznej ręki, na neuczciwych kup- 
ców prywatnych większej kontroli 
ze slrony państwa, zaś panikarskiej 
publiczności przydałoby się więcej ro- 
zumu j dyscypliny społecznej, 


ŚRODKI GOSPODARCZE _ 
OBOK PRESJI 

Sama jednak presja administracyj- 
na na nieuczciwe elementy handlar- 
sko -+ spekulacyjne i 
do rozsądku konsumentów nie wysłar 
czają w walce z panikarstwem gospo- 
darczym. Trzeba także użyć dostęp- 
nych środków gospodarczych, aby p^- 
lożyć kres spekulacji towarowej. 

Jakie to środki? 

Przypomnijmy sobie, że w czase 
legorocznej ciężkiej zimy nie można 
było dowieźć z cukrowmi ze względu 
na przeszkody transportowe. dosta- 
lecznej ilości cukru do wielkich ośrod 
ków miejskich. Sklepy spółdzielcze o- 
gran czyły się w sprzedaży cukru. a w 
sklepach prywatnych momentalnie ce- 


składach 
lostatkiem, 
Zjawisko to poucza, Że nie wystar- 
czy mieć towar w składach fahrycz- 
nych, aby panować nad rynkiem. Ta 
kie składy mrszą być również w du- 


cukrowni mieliśmy 


skoki 
popytu, odczut przejściowe trudn)ści 
techniczne, ĉo tym bardziej wzmogło 
akcję spakulanów, zwłaszcza wobec 


nimi pewnej mniej sumiennej części 
kupiectwa! 
dy celem spekulantów jest tylko 


zainkasowanie zarobku w wyniku na 


nego Związku Zawodowego Druwko- 
rzy. Na początku 1892 r. Związek 
ten powstał, a członkami jego byti 
starsi uczniowie drukarscy w Moe 


przemian gry na zwyłię i na sniżkę,| bie około 20. Burkot należał do Ze 

I tym razem natwni srodne sie 28- | io celem dywersji gospodarczej jest |rządu Związku. Żywot Zwiącku był 
wiodą. Zapniki kupione „na rapas“ © niewątpliwie wzbudzić rozgoryczenie | niedługi. Z powodu strajku poweze- 
jeszcze forzej „na tarobek* powyżej | najszerszych mas, sponodować zwyż: |Chnego w Łodzi okazała się potrze. 


urzędowych zaprzeczeń. 


ceny monopolowej pozostaną w ródzł kę cen, spadek realnej wartości płac, DG wydrukowania odezwy do robo- 


dzie żałósnym  pomnikłem własnej 
głupoty. Spekulanei natomiast garo- 
bla, pońiewaź na czna t |. przed nie- 
uniknioną aniżką pozbędą wę fema- 
noentów. 

To samo hędzie z cukrem 


Dywersja jest świadoma 

Olo krótka analiza przebiegu zja- 
wisk wahań cen na niektóre artykuły, 
która ponad wszełką wątpliwość wy- 
kazuje, że nie są to ruchy spontanicz- 
ne, lecz nkcje wyreżyserowane, pr”y- 
gotowane t przemyślane, 

Za kulisami spekulacji stoj dywer: 


sja gospodareża, kierowana z Xew- kraju klasą robotniczą. Cierpliwość 


nątrz. 

Nie pierwszy raz w historii buiżu- 
azja walczy z demokracją próbami de 
rotkanizacji życia gospodarczego. 
Wystarczy przypomnieć choćby walkę 
giełdy paryskiej z rządem frontu lu- 
dowego we Francji, gdzie próbami 
zniżki walorów krajowych i zwyżki 


.spadek wydałności 
stórpedować wykonunie płann tnwe 


plann gospodarczego. 
Demaskujemy 


Jednakże te zamierzenia polityczne 
reakcji i pozostającej na usługnch dy 
| wersji Zgrał spekusaulów zostaly do 
|brze przejrzane. 

Raz jeszcze musimy je zdemasko- 
wać przed społeczeństwem, 
wszystkim przed majoflarniej pracu- 
jącą dla gospodarczego podniesienia 


górników, hutn'ków, kolejarzy, nau- 
czycieli nie będzie wystawiona na 
hę! ? 

| W obronie najważniejszych gospo- 
| darczo - socjalnych osiągnięć naszej 
rewolucji ludowej potrafimy zastoso- 
| wać stanowcze środki które.  dopro- 
|wadzą do całkowitego wytrzebienia 


przede 


asi się do drukarni „Żyźni” i s nią wy- 


ptrcy — słowem | tików, Do składania wydelegowó 


ni zostali Burkot 4 St. Kltmowiot. 


stycyjnego na rok 1847 | narodowego | Wskutek zdrady prowokatora Si- 


dorka zaaresztowano ich przy robo 
cie i osadzono w Cytadeli, gdzie; 
siedzieli przeszło pół roku. Zostali 
wypuszczemń na wolność dopiero sa 
kaucją. Czekało ich wygnanie na 
Syberię. Niewiele myśląc, obaj w 
ciekli do Paryża latem 1893 r. 

W Paryżu Burkot należy do Zwłą 
zkų Zagranicznego Socjalistów 


Polskich, a nustgpnie do PPS. 
W 1900 r. Burkot wyjeżdża do 
Angli do drukarni  „duchoborów” 


Czertkowa (tołstojowca), a potem 
| pracuje w Londynie w drukarni 
| „Przedświt, w r. 1902 przenosi 


jeżdża do Genewy na początku 
1908'r. Tutaj bierze udział w życi 
ikolonii polskiej robotniczo - studeme 
| skiej, Na początku r. 1905 wyjeżdźa 


|do Krakowa, a następnie do War- 


z A O 


y |szawy. Mieszka iu za cudzym # 
walut obcych usiłowano zanarch:z®- elementów spekniseyjnych oraz uta- portem i pracuje w ATARI deo 


wać rynek pieniężny, jonych dywersantów gospodarczych. korni PPS. Latem 1905 r. otrzymw. ` 
Środkami tymi mogą być: społecz | jo polecenie zorganizowania tajnej 
na kontrola cen | system gwarantują- grykarni w Łodzi, 
ley wyłączenie raz na zawsze od han-| my y9p7 p. powraca do Warsżawt 
‚4 zapisuje się do Polskiego Zwiąż- 
ku Drukarzy. Otrzymuje mandat do 
. Komisji Cennikowej. Równocześnie 
kontaktuje się z nielegalnym Zwia 
„ „ >| dnalnis silne. i szybko wymierzane re- zkjea Drukarzy (Sócjaldemokraty- 
potrzeba dużych pieniędzy, tym więk- | presje karne zarówno wobec niest- |cznym). 
szych, że „Społem”, zamawiając t* |mienhych prywałnych kupców, jak | W 1908 r., gdy związek legalny 
war w fabrykach państwowych, 0b- ręznzegółnie wchec uprawiałących spe postanawia wydawać „Wiadomości 
wiązane jest wpłacić za zamówiony | kutaeję i dywersłę grepodarczą po- |Graficzne”, należy do komitetu re- 
towar 50 procent należności z góry. | szczególnych pracowników państwo- |dakcyjnego (w skład którego wcho 
Gzy to kredytowanie, towarów w | wege aparatu gospodarczego czy też |dzili: R, Mathia, A. Witkowski, W. 
państwowych fabrykach przez  „Spo- | aparātu spółdzielczego. Credo i Długołęcki). Redaktorem 
WIKTOR KOŚCIŃSRI [pisma jest A. Witkowski, jego za- 


stwowe ni i i sposób iommi stępcą Burkot. Gdy  aresztowaro 
a ty pr kabiny i tulę A prady Niedzielne Witkowskiego, Burkotowi polecono 
lem“ od tumieruchomienia poważnej | 77 7 w 3H me t% > ; redagowanie pisma. Przejął ©% 
gotowizny? uroczystości w stolicy 


„Wiadomości Graficzne“ na swój 
łem urządzić składy w dużych ośrol- | x ` ę ; 


rachunek 4 ryzyko oraz podpisywał 
je jako odpowiedzialny redaktor. Z 
kach miejskich, zaopatrzyć je w taką) W związku s drugą rocznicą zwy-, 
ilość towarów, aby w każdej chwili cięstwa nad Niemcami odbędą się w 


— 


ta 
e | powych, które powinny przejąć spół: 


| AKCJA INTERWENCYJNA 
PRZEZ SKŁADY KOMISOWE 


Przecież wtedy łatwiej będzie „Spo: 


tego powodu - odsiadywał -.parokro- 
tnie w więzieniach ta  „przestęp- 
stwa“ prasowe, 

Poza działalnością redakcyjną 4 
związkową należał Burkot do To- 
warzystwa „Kultura“, a potem do 
Towarzystwa „Wiedza”, które mia 


| gazyny „Społem* 


przemawianie | 


przez eklepy spółdzielcze interwenio- | Warszawie następujące uroezysłości i! 


wać na rynkach, Mamy wrażenie. ż 
składy komisówe przy „Społem“ odr. 
grałyby docydującą rolę w zwalczania 


polowym, RÓW: 
Ponieważ skończyły się dostawy 
rzeczowe ze sirony rolnictwa, maleje 
również i akcja UNRRA, więc ma- 
mogą być wyko- 
rzystane jako składy komisowe, 
Mamy pod dosłatkiem cukru i ar- 
tykułów monopolowych, możemy ni- 
mi zaspokoić potrzeby wszystkich kon 
sumentów w kraju, trzeba je tylko 
umiejętn'e rozprowadzić po z'emiach 
polskich, tak hurtowo, jak į detalicz- 
nie. a połcżymy kres wszelkiej špe- 
kulach tymi towarami. Ze spekułacją 
trzeba walczyć nie tylko 
administracyjnymi i wychowawczym:, 


jska, związków młodzieżowych 


imprezy. 
Dnia 10 maja o godz. 20 odhędzie 


| Się uroczysty cnpstrzyk oraz złożenie 
(wieńców ną Grobie Nieznanego Żoł- 


nierza. Udział wezmą delegacje woj- 
oraz 
| przedstawicicie władz stołecznych. 
| Dnia 11 maja o godz. 16 odbędzie 
|się dla młodzieży szkolnej tiroczysta 
| skqdohia w salt „Roma“, z bogatą 
częścią artystyczną, wykonaną przez 
‘zespoly wojskowe. . > 

W stołecznych ogrodach I parkach 
| {Ogród Saski, ogród na Mokotowie, 


| park Paderewskiego, park Ujazdow- 
i 


ski) odbędą się dnia 11 maja o godz. 


|17 zabawy ludowe z występami or- 
| kiestr wojskowych i cywilnych, orga- 
1 | mizowane 
środkami | efół Żołnierza. 


przez Towarzystwo Przyja- 


O godz. 21 dnia 11 maja we wszyst- 


ale t eelowymi zarządzeniamń gospo |kich wymienionych parkach wyświe- 


darczymi, 


tlane będą przez kina objazdowe fil- 
my s historii działań wojennych W.P, 


Nowe umowy handlowe 
będą zawarte w najbiiższym czasie 


w podsekretariacie stanu dla 
spraw handlu zagranicznego 


przy Ministerstwie Przemysłu i, 
Handlu toczą się w dalszym cią- | 
ny cukru poszły w górę. Rozpoczęła gu pertraktacje handlowe ze! 
się spekulacja cukrem, choć cukru w| Szwajcarią. W dniu 10 b. m. lub; 
pod | 12-go nastąpi najprawdopodo-| 
,epwników Teatrów Widowiskowych— 


bniej podpisanie nowej umowy 
handlowej z Jugosławią. 


Zakończone zostały rokowa- 


At) która rozpocznie pertrakta- 
| 


cje w sprawie zawarcia nowego 
układu handlowego z Polską. 


Na powodzian 


Zarząd Gł Zw. Żaw. Artystów i Pra- 


5.000 zł. 
Pracownicy Budowy BGS (Zgoda 


š (10) — 1.000 zè: 
nia handlowe z Austrią i obec-| 


KM-PPS — Piotrków Kujawski — 


żych ośredkoch miefskieh, by ćkfewy nie delegacja handlowa austria- 2.000 zł. 


spółdzielze megły w ka”dej chwili u 
zuacłnić swój zapas. 

Można na to cdpowiedzieć, jeśli 
ckodzi 1 handel spółdzielczy, ni 
się o takie skłodv stara, „Spe'em*, 


hurtownia spółdzic!ni. Słnysznie. „Spo- i 


szkie owoce tej współpracy., (rd) < tem“ powinno to robić. Tylko na te wy bułgarska delegacja handlo-| MK PPS w Kunowie — 3080 £ 


cka wyjechała do Wiednia, 


malności. 
W przyszłym tygodniu około 


15 b. m. przybywa do Warsza-. 


ce- | 
> A i 
lem załatwienia pewnych for- , ość — 8941 zł. 


Spółdz. Budowlana „Spójnia“ — Ra. 
Pracownicy Zarz. 
dów — 30.300 zł. 
Pracowniey Ochrony Skarbowej — 
Mińsk Maż. — 1200 zł. 


GŁ Zw. Inwali- 


ło na celu szerzenie wiedzy wśród 
robotników, 

Za pierwszej okupacji niemieckiej 
przy wyborach do Rady Miejskiej 
figurował na liście PPX, jako kan- 
dydat na radnego. 

Po odzyskaniu niepodległości, w 
latach 1918 i 1919 brał udział w ob- 
radach Komisji Rzeczoznawców 
Mim. Pracy przy opracowywaniu 
projektów ustaw: o 8-godzinnym 
dniu pracy, o Kasie. Chorych, o u. 
bezpieczeniu od nieszczęśliwych wy- 
padków itd. 

W 1919 r. inicjuje powstanie ogól 
no-polskiej organizacji drukarskiej 
„Zjednoczenie”, która przekształci- 
ła się następnie w Związek Druka- 
Trzy. „Wiadomości Graficzne“ od 
marca 1919 r. wychodziły, jako òr- 
gan „Zjednoczenia“. Burkot mrzeż 
cały czas istnienia Związku Druka- 
rży  piostował mandaty we wta- 
dzach tej imstytucji na różnych 
sżczebloch. Ostatnio przed wojną 
1989 r. był prezesem Zarządu Głów 
nego. 

Jako składacz ręczny, pracuje w 
Warszawie w Drukarni Naukowej, 
w drukarni Bogusławskiego, dłuż- 
szy Czas w drukarni „Robotnika“. 
Z powodu choroby serca zmuszony 
był zaprzestać pracy zawodowej. 

Należał do Zwiążkw Dziennikarzy 
oraz do' Stowarzyszenia b. Więź 
niów Politycznych, 

Za działalność ` niepodległościową: 
odznaczony został Krzyżem Niepod- 
ległości. 

W Warszawskiej Spółdzielni "ie: 
szkaniowej uczestniczył w Radzie 
Nadzorczej oraz w Sadzie Polubow+ 
nym, 

W czasie Powstania Warszawskie 
go, mimo wieku, krząta się na Żo- 
liborzu wszędzie, gdzie może coś 
pomóc i wykonać: to z łopatą przy 
barykadach, to w pracy przy apro- 
wizaeji mieszkańców WSM. 

Pracę Jego cecho!vała rzadka ucz 
ciwość, ofiarność 1 bezinteresow» 
ność. : 

Cześć Jego pamięci! 


a CE ZR 
Głos wołającego na puszczy 
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Truman ostrzega przedkryzysem gospodarczym 


Mew York, w kwietniu 1947 

W czerwcu, roku ubiegłego w szere- 
gu większych dzienników amerykań- 
skich ukazało się całostronicowe ogło- 
szenie National Aesociation of Manu- 
facturers, będącego amerykańskim od- 
powiednikiem polskiego „Lewiatana“. 


( KORESPONDENC JA WŁASNA „ROBOTNIKA'”) 


Nap 


Stefan Arski 


Tak posęprych słów æ ust Prezy- 


Tekst tego ogłoszenia brzmiał bardzo | denta społeczeństwo amerykańskie nie 
zachęcająco: „Jeżeli zniesiona zosta- | słyszało. już dawno. A trzeba pamię- 


nie na zawsze kontrola cen, wówczas 
nastąpi szybki wzrost produkcji i dzię 
ki wolnej konkurencji ceny przystosu- 
ją się automatycznie do możliwości 
płatniczych konsumenta. Podaż na- 
tychmiast wyrówna się z popytem. Ce 


ny będą uczciwe i dostępne dla wszy- ! 
stkich. Jakość towarów poprawi eię | 


zmacznie...* 

Gdy czytelnicy wchłaniali miodowe 
słowa ekonomicznych recept związku 
wielkich przemysłowców  amerykań- 
skich, w Kongresie toczyła się zaja- 
dła walka o utrzymanie kontroli cen. 
Senatorowie. Taft g Ohio 4 Wherry £ 
Nebraski wbijali ostatnie gwoździe do 
trumny OPA (Office of Price Admini- 
stration — Urząd Kontroli Cen) i pow 
tarzali ze swadą argumenty przemy- 
słowców. Senator Wherry dowodził: 
„Straszą nas, że po zniesieniu kontroli 
cen mięso podrożeje o 50 procent. Nie 
damy się przestraszyć. Przepowiadam, 
że po zniesieniu kontroli eny' mięsa 
spadną“, : 

Senator Wherry mylił się gruntow: I 
nle. Ceny mięsa podekoczyły od tego | 
czasu o 60 procent. Mylił się również 


i 
} 


} 
| 


swe teorie ekonomiczne po wielkich 
dziennikach Ameryki. Ceny nie przy- 
stosowały się do możliwości płatni- | 
czych konsumenta. Wręcz przeciwnie. | 
Możliwości płatnicze konsumenta po- | 
zostały daleko w tyle za poziomem | 
z | 


Związek Przemysłowców > ou) 


Swobodna inicjatywa 

Entuzjaści wolnej į nieskrępowanej | 
gospodarki kapitalistycznej, prywat-' 
nej inicjatywy i swobodnej konkuren- 
cji odnieśli miażdżące zwycięstwo w 
Kongresie. Mimo ostrzeżeń prezyden- 
ta Trumana į członków jego gabinetu, 
mimo oporu kół postępowych i prote- 
stów związków zawodowych kontrola 
sen została zniesiona. Owoce dziesię- 
ciomiesięcznej „wolności przedsiębior- 
cy“, wyzwolonego spod kontroli pań- 
wtwowej, dadzą się ująć w parę liczb: 

wskaźnik cen hurtowych podniósł 
się o 31 procent, ceny detaliczne odzie- 
ży skoczyły o 24 procent, ceny deta- 
liczne żywności o 36 procent, ceny me! 
bli o 25 procent į tak dalej. 

Ekonomiści ze Związku Przemysłow 
ców znaleźli oczywiście į na to od- 
powiedź. Wiane są związki zawodowe, 
które wywalczyły nadmierne podwyż- 
ki płac robotniczych. Koszty produk- 
cji musiały wobec tego wzrosnąć, a z 
nimi i ceny. Fakty i liczby zadają te- 
mu kłam. Zarobki robotników i pra- 
cowmilków umysłowych ani w dziesią- 
tej części mie dorównały  rozrostowi 
con, 

Zarobki wzrosły więc minimalnie. 
Ale za to zyski przedsiębiorców pobiły 
wszystkie rekordy. W roku 1946 były 
o 33 procent wyższe niż w roku 1945, 
a w pierwszym kwartale roku bieżące- 
go jeszcze wyższe niż w roku 1946. 
Związek Przemysłowców wiedział, dla 
czego pragnie pozbyć się wszelkiej 
koatroli cen. 

Zasadniczy defekt ekonomicznych 
teorii Związku Przemysłowców pole- 
ga na tym, że wbrew głębokiemu prże 
świadczeniu każdego kapitalisty, inte- 
res jego nie jest bynajmniej jednozna- 


ozny z interesem całej gospodarki. Mi. | 


mo więc złotoustych przepowiedni se- 
eatora Wherry i błyskotliwych wywo- 
dów reklam gazetowych Związku Prze 
mysłowców, konsekwencje zniesienia 
kontroli cen były fatalne. Rację mieli 
ci, którzy bronili OPA. 


Prezydent ostrzega 

Opinia publiczna Ameryki od dłu- 
„giego czasu karmiona jest zapewnienia 
mi, że tak zwana „wolność przedsię- 
biorcy” czyli gospodarka kapitalisty- 
czna oparta na nieskrępowanej i 
micjatywie prywatnej stanowi najwyż 
szą gwarancję dobrobytu i bezpieczeń 
stwa epołecznego. Ta „wolność przed- 
siębiorcy'* przeciwstawiana jest z du- 
mą „reglamentowanej gospodarce“ kra 
jów Europy. Zdaniem  reakcyjnych 
dzienników amerykańskich, reglamen- 
towana, planowana czy socjalizowana 
gospodarka jest źródłem wszelakich 
nieszczęść ludności Europy. 

Z tym większym zdumieniem szary 
obywatel Stanów Zjednoczonych słu- 
chał alarmującego przemówienia Pre- 
zydenta Trumana, wygłoszonego w 
dniu 21 lutego na zjeździe wydawców 
prasy amerykańskiej, Uczestnicy zja- 
zdu z chłodną uprzejmością przyjęli 
wywody mówcy, obdarzając go krótko- 
trwałymi, konwencjonalnymi oklaska- 
mi. Albowiem Prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych mówił rzeczy miemiłe i 
niezwykłe: 


„Chmura zawisła nad przyszłością 
gospodarki amerykańskiej — oświad- 
czył Prezydent Truman. — Źródłem 


jej jest gwałtowny i ostry wzrost cen. 
Jest jedna niezawodna recepta na wy 
wołanie kryzysu gospodarczego: za- 
chowanie wysokiego poziomu cen, U- 
stają wtedy zakupy, produkcja spada. 
rośnie bezrobocie, ceny muszą się za- 
łamać, następują masowe bankruct: 
wa.“ ` 


tać, że w świadomości tego społeczeń- 
stwa istnieje lęk przed jedną tylko rze 
czą: przed kryzysysem gospodarczym i 
masowym bezrobociem. Amerykanie 
zapomnieli już o Hitlerze ; Mussoli- 
nim, puścili w 'niepamięć atak japoń- 
ski na Pearl Harbour, wojna świato- 
wa jest już tylko mgławicowym wspo- 
mnieniem. Ale wielki kryzys lat 1929 
— 1932 żyje w pamięci amerykańckiej 
i na dźwięk słów „great depression" 
skóra cierpnie na każdym bez wyjąt- 
ku człowieku, 

Z dreszczem nieprzyjemnej emocji 
słuchał więc obywatel amerykański 
swego prezydenta: 

„Jeżeli chcemy uniknąć kryzysu — 
ceny muszą być obniżone!“ 


Bezsilny apel 


Sęk w tym, że Prezydent Stanów 
Zjednoczonych nie rozporządza w tej 
chwili żadnymi środkami zrealizowa- 


szemu dobrebytowi. Ale aastąpi to tyl 
ko wtedy, jeżeli sami zachowamy po- 
myślne warunki 

W przekładzie ma język zwyłełych 
śmiertelników brzmi to jasno: jakże 
zdołamy utrzymać u władzy monar- 
chię w Grecji, dyktaturę w Turcji í ka 


isał 


właśnie 22 kwietnia, Niewiele tylko | chię : 
osób łudzi się, że cel zostanie oelą- | Pitalizm gdzie się da, jeżeli nasza wła 
gnięty. Żadna realna sita nie etoi ma! sna załamie sią w klesz- 
przeszkodzie dalszej zwyżce  cen.| czach kryzysu! i 
Wręcz przeciwnie. Kongres Stanów | Nie ulega wątpliwości, że gospodar- 
Zjednoczonych, kierowany przez wię: kę amerykańską czeka trudny egra- 
kszość republikańską, ewykuje właśnie min, Nie tylko przed światem, ale prze 
nowe pociągnięcie inflacyjne w posta- | de wszystkim przed własnymi obywa- 
ci obniżki podatków. Daremnie Prezy- telami, Prezydent apeluje do kapita- 
deùt i administracja odwołują się do | listów amerykańskich, by nie podclna 
rozsądku pracodawców. Zbyt porerne i lekkomyślnie podstaw swej własnej 
interesy wchodzą tu w grę. A Prezy- | egzystencji. 9 
dent Truman, choć niewątpliwie pró-| Nie ma żadnych podstaw, by przy- 
bował przeciwstawić się zniesienin kon | puszczać, że businessman amerykański 
troli cen, zbyt łatwo skapitulował : jest bardziej dalekowzroczny, aiż ka- 
przed tymi interesami j oddał na ich! piłajiści innych krajów. Zwłaszcza, że 
łup gospodarkę amerykańską. interes idzie chwilowo tak dobrze, i 
| dlat los Prezydenta Trumana, 
Doktryna Trumana tray a = A A PIO, 
Prezydent próbował więc trochę po- śni amerykańskich, brzmiał zupełnie, 
straszyć. Odwołał się do sytuacji mię | jak głos wołającego na puszczy. 
dzynarodowej. Zaklinał „big business‘ 
na Doktrynę Trumana! | 
„Nasz system prywatnego przedsię” | 
biorstwa zdaje teraz egzamin przed | 
światem. Niosąc pomoc krajom, znaj-, 


-T 


'Polski w tych Targach. 


Co pokażemy światu 


na Targach Paryskich 


|cim miejscu za USA i Anglią. Po udas. 
nym debiucie poznańskim zagranica 
dowych Targów Paryskich, w których | przekonała się o szerokich możliwo- 
Polska bierze również udział, wyje- |ściach naszego odbudowanego przemy 
chał 9 bm. do Paryża Komisarz dla|słu i dlatego zainteresowanie wyata- 


W związku z mającym nastąpić w 
dniu 10 bm. otwarciem Międzynaro- 


spraw wystaw i targów międzynaro-| wionymi przez Polskę eksponatami 
dowych, tow. dyr. Ryńca. Przed wy-| jest już znaczne. 
jazdem tow. Ryńca udźielił przedsta-| W Targach zgłosiły owój udriał: 


wicielowł SAP informacji o udziale | Centralny Zarząd Przemysłu Węgle- 
| wego, Zjednoczenie Przemysłu Motę» 
ryzacyjnego, Zjednoczenie Przemysłu 
Metalowego, Centralny Zarząd Przem. 
Optycznego, Państwowy Przemysł Spo 
żywczy. Wystawione będą równiefń 
maszyny rolnicze i bardzo bogato wy* 
twory przemysłu ludowego. , 

Nie wszystkie eksponaty będą — Ja» 
ko wzory — podstawą do dokonywe- 
nia  natychtniastowych — traneakejl. 


Na Międzynarodowych Targach Pa- 
ryskich Polska odegra. bardzo powa- 
żną rolę. Pod względem ilości wysta- 
wianych eksponatów jesteśmy na trze- 


Na zagospodarowanie 
Ziem Zachodnich 
Część z nich odegra rolę biletu wizy» 


Sekretariat Związku .Parla-| towego, pokaże nasze możliwości eko: 
mentarnego Polskich  Socjalis- | portowe i ułatwi nawiązanie kontake 
tów zawiadamia, że wznowił) tów. Kontakty takie pozwolą w 
zbiórkę obligacji PPOK z prze-| wiednim ezasie na zawieranie 
znaczeniem na zagospodarowa- | kich transakcji. 
nie Ziem Zachodnich. Obligacje| Organizacją pawilona polskiego w 


; Paryżu zajęła się z polecenia Mimister 
należy składać w sekretariacie | Y po 
„stwa Przemysłu i Handlu Dyrekcja 
ZPPS w gmachu Sejmu, przy |qu | 
ul. Daszyńskiego 8. RY maa 


Demokratyzacja kultury 


i nia tego postulatu Jedyną jego bronią | dującym się w potrzebie umożliwimy 
wolii im odparcie tych sił które zagrażają 
przedsiębiorców, Próbował to uczynić i ich ustrojowi, a w konsekwencji na- 


jest apel do rozsądku i dobrej 


— 


Z pomocą powodzianom. 


Rozdział darów ofiatowanych przez stowarzyszenie „Ameriezn Relief for 
Poland" dla powcdzian, (Film Polski) 


Sztuka îi życie 


Z niemałym wzruszeniem wracam znów na tamy „Ro- 
botnika”, jako recenzent teatralny. Osiem lat przerwy i to ja- 
kich osiem lat! Tyloma już je określano słowami: „koszmar”, 
„groza“, „ohyda“, że nie będę się silita na znalezienie innego 
jeszcze pojęcia.. Wszyscy mamy te lata w pamięci, wszyscy, 
z wyjątkiem tych którzy ich nie przetrzymali. Bardzo będę 
szczęśliwa jeżeli wśród moich obecnych czytelników znajdą 
się dawni, przedwojenni i cieszę się z każdego z nich z osobna, 
że przetrwał. Ale niemniejszą radością mnie przejmuje myśl 
o czytelnikach nowych, z którymi dopiero przyjdzie mi się za- 
poznać i nawiązać kontakt. Myślę, że się zrozumiemy. Cho- 
ciaż bowiem obejmuję w zasadzie dział recenzyj teatralnych, 
będę się coraz to wymykała z teatru, aby popatrzeć na scenę 
życia, tak nowego, tak pasjonującego życia współczesnego. 
Tyle przemian dzieje się przed naszymi oczami, taka idzie he- 
roiczna walka o nowe wspaniałe zdobycze, takim przeobraże- 
niom podlega zarówno życie pojedyńczych ludzi, jak społe- 
czeństw... A jak interesująco i zabawnie jest spojrzeć w prze- 
szłość, skonfrontować pojęcia dawne i nowe, przyjrzeć się 
człowiekowi wystylizowanemu na modłę niedzisiejszą. Bo 
teatr to wielka podróż w czasie i przestrzeni. Będziemy ją od- 
bywali wspólnie i dzielili się wrażeniami. Byłabym bardzo ra- 
da, gdyby rozmowa nasza nie była jednostronna i żebym ja 
komunikując czytelnikom moje przygody myślowe, wynika- 
ace z tej wędrówki, mogła i ich głosy usłyszeć. Proszę więc 
o listy. 

Wróciłam bardzo niedawno z półtorarocznego pobytu 
w Paryżu i wyznam szczerze, że dotąd nie byłam jeszcze 
w żadnym teatrze warszawskim. Właściwą recenzję znajdą 
więc czytelnicy dopiero za tydzień. Trochę w tym mojej wi- 
ny, trochę winy teatrów, które jakoś zapomniały, że recen- 


ma pisać o sztuce, nie jest wszystko jedno czy ogląda ją 
w zwykły dzień, czy też w godzinie jej narodzin. Choć bo- 
wiem w premierowy wieczór wiele jeszcze w przedstawieniu 
jest niedociągnięć, jednak za kulisami, na scenie, na widowni 
panuje nastrój zelektryzowania i podniecenia, zdenerwowa- 
nia i oczekiwania, który działa pobudzająco na krytyka. At- 
mosfera premiery bywa narkotyczna jak czarna kawa. A po- 
za tym dobrze jest kiedy krytyk przychodzi do teatru bez go- 
towęgo sądu, bez echa zasłyszanych poprzednio ocen. Jego 
wyobraźnia w ten wieczór powinna być chwytna i wrażliwa 
jak powierzchnia kliszy fotograficznej i równie nietknięta. 


jącego, coś zrodzonego z bezpośredniego wzruszenia. 

Tak więc w najbliższym czasie zacznę znowu chodzić na 
premiery, jak w ciągu dziesięciu przedwojennych lat. Nie bę- 
dzie to łatwe. Na widowni mało dziś będzie znajomych twa- 
rzy i serce nieraz szarpnie się żalem na myśl o tych co tu za- 
zwyczaj siedzieli: artystach, pisarzach, muzykach, o różnych 
ludziach, którzy w owym czasie tworzyli życie kulturalne sto- 
licy, a którzy odeszli, zamęczeni przez zbrodniarzy nie- 
mieckich. Niewypełnioną niczym pustką będzie ział zwłaszcza 
fotel giganta naszej literatury, największego z krytyków pol- 
skich i jednego z najbardziej niepospolitych na świecie — 
Boya Żeleńskiego. Premiera bez Boya... Komuż nie znana by- 
ła przed wojną ta barczysta postać z pochyloną na piersi gło- 


"4wda, której doznawała kobieta, |nie myślącym pracownikiem, 


Przede mną scena... 


zentom posyła się zaproszenia na premiery. Dla tego, który . 


Wtedy tylko potrafi wykrzesać ze siebie coś nowego i zajmu- 


naczelnym hasłem TUR 


Słynny pisarz holenderski, 
Multatuli, walczący w obronie 
| uciśnionych, poświęcił jeden zej wała się zawsze jedną metodą: 
(swych utworów krzywdzie ko-| ażeby proletariat ujarzmić du- 
'biety. Opisuje rodzinę pierwot- 
'ną, w której ojciec i synowie 


kultury aż do rozkwitu współ-| Stokroć jednak ważniejszą rolę 
czesnego kapitalizmu  posługi-| w dziedzinie 


oświecenia klasy 
pracującej odegrała nieustępli- 
wa walka uświadomionego pro- 


|chowo, przykuwała go własny-| letariatu o pełnię praw nie tylko 
mi myślami do warsztatu co-| materialnych, ale i duchowych, 


i zajmują się polowaniem i pę-| dziennej pracy. Niech się nie! Wobec trwardej postawy klasy. 


| dzą życie swobodne, a córka u-| kształci, 


niech się niczego nie| robotniczej zaczęły się kruszyć 


gina się pod brzemieniem obo-| uczy, a nie przyjdzie mu nawet! kajdany ciemnoty. 


| wiązków domowych. na myśl, że może być inaczej, 


TUR jest jednym z narzędzi 


| Mężczyźni postanowili nicze-| że i on ma prawo do korzysta- | duchowego wyzwolenia proleta 
| go dziewczyny nie uczyć, ażeby| nia z całego zasobu kultural-| riatu. Rozumiemy to wyzwole- 


,ochótnie i gorliwie pełniła swą, nych dóbr ludzkości. 
pracę, o niczym poza nią nie 
myśląc.  Zacofanie umysłowe! 
(kobiety miało być gwarancją| zmiana, to była ona wynikiem! 
jej posłuszeństwa. dwóch przyczyn. Współczesna 
| Opowiadanie to ma symboli-| technika kapitalistyczna nie 
|czny charakter. Ta sama krzy-, mogła zadowolić się prymityw- 


kapitalizmu nastąpiła jaka 


l ciąży na pracy fizycznej w ogó- ;żądałą robotnika oświeconego, 
le. Klasa panująca od pierwocia mogącego samodzielnie myśleć. 


Irena IKKrzywicka 


wą, ta osobliwa maska ze wspaniałym spojrzeniem spod 
krzaczastych brwi, smutnym i ociężałym myślą. Boy w czasie 
przedstawienia miał, o dziwo, oczy przeważnie zamknięte, ale 
mimo to nic nie uszło jego uwagi. Aktorzy z napięciem spo- 
glądali w jego stronę. Jeżeli otwierał oczy, to znaczy że 
wszystko w porządku, przedstawienie dobre. Jeżeli śmiał się 
na komedii, otucha wstępowała w ich serca, jeżeli nie DAE 
nika szła przez scenę. Boy był alfą i omegą naszej krytyki tea- 
tralnej, wszyscy czytali jego recenzje, bo też trudno sobie 
wyobrazić piękniejszą i głębszą literaturę. Były to poważne, 
wyczerpujące studia o epoce, autorze, utworze samym. I nie- 
zastąpione, jedyne w swoim rodzaju spojrzenia na człowieka, 
na obyczaje, na ulegające przeróżnym przeobrażeniom  poję- 
cia. Ich wartość do dzisiejszego dnia jest tak wielka, że wy- 
dane w dwudziestu blisko tomach („Flirt z Melpomeną" i in.) 
stanowią jedną z najpiękniejszych i najbardziej pouczających 
lektur. Brak jego w dzisiejszej Polsce jest niezastąpiony, bo 
nikt jak on nie umiał zrozumieć nurtu nowych wydarzeń, nikt 
nie był młodszy myślą od niego. 

I drugie tragiczne wspomnienie ciśnie mi się do pamięci 
w związku z tym moim felietonem teatralnym. To postać te- 
go, który mnie do tej pracy zaprosił i zachęcił, który mi ten 
odcinek ofiarował w momencie największego nasilenia sana- 
cyjnych rządów, co też z tego właśnie powodu przyjęłam 
z największą radością. To redaktor Niedziałkowski. Współ- 
praca nasza niedługo trwała. Przyszedł wrzesień 1939 roku. 
Przypominam sobie heroiczną postawę tego człowieka, który 
w dniach ucieczki wszystkich „czynników miarodajnych* 
walczył na łamach swego pisma o podtrzymanie ducha stoli- 
cy. Apelował do serc, do sumień, nie cofał stę nawet przed he- 
roicznym kłamstwem. „Robotnik“ w owych dniach pełen był 
wiadomości o tym, że flota aliancka wpływa na Bałtyk, że so- 
jusznicy idą już z pomocą.... Pamiętam jak wówczas zaniosłam 
jakiś artykuł do pisma i jak siedziałam z Niedziałkowskim 
w jego małym pokoiku redaktorskim. „Czy to prawda co się 
pisze w „Robotniku”, te wszystkie sensacyjne wiadomości?“ 
zapytałam nieśmiało. „Nie“ odparł Niedziałkowski „ale nie 
cofnę się przed niczym, żeby ludzie zrozumieli, iż należy się 
trzymać, że nie wolno nam kapitulować, że musimy jakoś od- 
robić kompromitację rządu”. „Więc pan myśli, że Niemcy 
wejdą“ zapytałam z przestrachem, bo chciałam wierzyć mi- 
mo wszystko”. „Tak“ odparł Niedziałkowski „ale cóż, oni bę- 
dą w nas strzelać, a my w nich póki się tylko da. Musimy się 
trzymać nawet poza kresem wytrzymałości. Czy pani wie, że 
tamci wszyscy zwiali? My ze Starzyńskim staramy się to ja- 
koś utrzymać wszystko do kupy“. „A co pan zrobi, jak Niem- 
cy wejdą?*. Wtedy wyciągnął z kieszeni rewolwer i powie- 
dział: „No jeżeli o mnie chodzi, to nie zostaje mi nic innego 
niż to“. Nie popełnił jednak samobójstwa, widocznie czuł się 
jeszcze potrzebny. Działał do ostatniej chwili, póki go wresz- 
cie nie zamordowano... 

Takie to smutne myśli cisną mi się do głowy w chwili ' 
gdy mam się zabrać do pisania na łamach „Robotnika“. Taki 
nasz los, że czegokolwiek tknąć ściska się serce. Ale na gro- 
bach i ruinach powstaje nowe życie. A mu musimy brać 
w nim udział. ' 


„odrębnej“ 


nie w zakresie najszerszym. 


ję| Chodzi nam nie tylko o rzeczy 
Jeżeli w ostatnim prap | elementame, tie tylko o to, á- 


by robotnik, który w coraz 
większym stopniu staje się 
współgospodarzem swego war- 
sztatu; dorósł do zadań, jakie 
wypełnia. Chodzi nam nie tyl- 
ko o to, aby umiał rządzić prze- 
mysłem w skali gminnej, czy 
nawet państwowej, abyśmy 
mogli mieć własną, klasową in- 
teligencję zawodową. To jesz- 
cze nie wszystko. Chcemy ro- 
botnika nauczyć, jak należy żyć 
kulturalnie, nauczyć go nie tyl- 
ko sztuki czytania, ale wzbu- 
dzić w nim potrzebę książki. 
Chcemy dać mu możność obco- 
wania duchowego z twórcami 
literatury pięknej i naukowej. 
Chcemy klasę robotniczą uczy- 
nić świadomym odbiorcą dóbr 
duchowych ludzkości, konsu- 
mentem piękna teatru, sztuk 
plastycznych, poezji. Chcemy 
wreszcie utorować mu drogę do 
jego własnej twórczości. Będzie 
my dokładali wszystkich sił, a- 
żeby zasypać tę przepaść, która 
dziś jeszcze dzieli inteligenta 
od pracownika fizycznego, prze 
paść, którą Świat pracy od- 
czuwa jako najdotkliwszą krzy- 
wdę. 

Odrzucamy wszelką myśl o 
kulturze robotni- 
czej. czy chłopskiej; o jakimś su 
rogacie kultury dla „spóźnio- 
nych“. Chcemy równości kul- 
turalnej dla wszystkich. W at- 
mosferze tej równości wyroś- 
nie klasa wszechstronnie świa- 
domych obywateli, znających i 
kochających swój kraj, jego 
kulturę i jego przeszłość. Tylko 
na tej drodze zdołamy wydo- 
być z naszego narodu wszystkie 
tkwiące w nim — a drzemiące 
dotąd — siły kulturalne i ideo- 
we. Tylko tą drogą zdołamy po 
wołać cały naród do twórczej 
pracy nad przyszłością. 


Prof. dr Z. SZYMANOWSKI 


Rada Naukowa 


Polskiego Towarzystwa 


Ekonomicznego 


W dniu 10 maja 1947 r. odbędzie elę 
zebranie Rady Naukowej Polskiego Te 
warzystwa Ekonomicznego, mającej na 
celu ustalenie prac dla Towarzystwa 
na rok 1947 oraz zbadańie działalności 
Towarzystwa za rok 1946. 

Podstawowym materiałem dyskusyj- 
nym będzie referat prof. dr, Edwarda 
Taylora, na temat „O nauczaniu eko» 
nomij na wyższych uczelniach". 

Równocześnie z posiedzeniem Rady 
Naukowej odbędzie się zebranie Komi- 
tetu Honorowego Budowy Domu Eko- 
nomistów Polskich w Warszawie, ną 
czeie którego stoją ministrowie: tow. 
tow. Bobrowski, Dąbrowski, Kaczorow- 
ski i Mine, 
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Nie idziemy naprzód... 


S OTACZA 


MEDYCYNA-PRZYRODA- 


Str. 5 


Dlaczego powinnismy tworzyc 


Medycyna pracy, Medicine du Tra- 


vail, Medicina del Lavoro, czy też Związek Radziecki poszczycić się mo- M Krakowie, tworzy ośrodki badawczo- 
Werkmedicin — oto nazwy dla no-|że 22 instytutami, poświęconymi me- | lecznicze 


wej gałęzi wiedzy lekarskiej. Nazwę 
tą stworzono. na międzynarodowym 
ajeździe w Lyonie. : 


Jest to rzeczą przypadku, ale przy- 
padku wymownego, że w mieście, w 
którym świat pracy zorganizował 
pierwszy strajk, jako protest przeciw 
robotniczej krzywdzie, nadano nazwę 
tej gałęzi wiedzy, której poruczono 


| „Bawarski Instytut medycyny pracy*. 


dycynie pracy, a przede wszystkim 
„Centralnym Instytutem ochrony pra- 
cy im. Obucha* w Leningradzie, któ- 
ry w swych wspaniale urządzonych 
laboratoriach fizjologicznych, toksy- 
kologicznych, bakteriologicznych, te- 
chnołogicznych oraz klinicznych, roz- 


medycynę pracy w Polsce 


dzi, Katowicach, Warszawie, Gdańsku leje, a w innych wzrasta — wzrasta 
natomiast stale chorobowość tych 
warstw, od których zależy nasza przy- 


szłość. 


przy klinikach uniwersytec- 
kich w Krakowie i Wrocławiu, orga- 
nizuje wykłady medycyny pracy przy 
Instytucie Higieny psychieznej w 
Warszawie. 

Czy to rozwiązuje jednak zagadnie- 
pnie? Nie. W dalszym ciągu tak. dla 
jnas ważna sprawa jest rozwiązana w 


ścia x gospodarki kapitalistycznej na 
planową, dojrzeć grożące niebezpie- 


zakresie medycyny pracy zerwali z 
fragmentaryzmem i przystąpili do ze- 


wiązywał przy pomocy 140 nauko- sposób fragmentaryczny, tworzymy mi- 
wych pracowników szereg zagadnień | kroskopijne przybudówki przy klini- 
zdrowotnych ważnych dla świata pra- | kach, tworzymy fragmentaryczne in- 


społowej i całościowej pracy, jak wy- 
maga tego nasza rzeczywistość. 


TECHNIKA 


Czas najwyższy, by w okresie przej. | CeDhardt — dyrektor Instytutu | zgami. 


czeństwo i zapobiec. Czas byśmy i w fowsky — lekarz naczelny obo- 


Makabryczne zestawienie zbrodni 


„lekarzy niemieckich 


Proceś przeciw lekarskim zbro |ten „kwiat” nauki i administra- 
dniarzom niemieckim przeszedł |cji lekarskiej zabijał systematycz- 
w prasie polskiej bez większegojnie Żydów, jeńców rosyjskich, 
echa. Zachód na ogół odnosi się|oraz wszystkich tych, których 
obecnie niechętnie do zbrodni. |Hitler i jego siepacze uważali za 


czych wspomnień wojennych |szkodliwych dla maszyny wojen- 
Niemiec, a jednak tymi zbrod- |nej. 
oiie. zajęła się prasa bardzo Oto Lista zbrodni tych leka. 


s 


Na ławie oskarżonych zasiedli | Y: l 
między innymi: Karol Brandt —| Wypróbowali działanie związ 
lekarz przyboczny Hitlera, Zyg-|ków sulfamidowych (cibasol) i 
fryd Handloset — szef służby|w tym celu zanieczyszczali rany 
sanitarnej armii niemieckiej, Os-|więźniów, wżględnie kaleczyli 
kar Schröder — szef służby sa- |jeńców zanieczyszczonym szkłem, 
nitarnej  „Luftwaffe”,  Karol|ziemią, zanieczyszczonymi drza- 
Badali na więźniach 
medycyny doświadczalnej i le- {wpływ niskiej temperatury i za- 
karz przyboczny Himmlera, Mru |mrażali żywcem skazańców. 


Wycinali zdrowym więźniom 


zu w Buchenwald i szet sanitar- kości, mięśnie, nerwy i przeszcze 


ny SS, Waldemar Hoven i Her- 
da Oberhauser — lekarze obozu 
w Ravensbriick. 


walkę e zdrowie warstw pracowni- 
czych. 


Teza Hippokrafesa 


Medycyna pracy to nauka etara a 


cy ZSRR. 

Francja tworzy akademickie Insty- 
tuty medycyny przemysłowej w Pary- 
żu, w Lillie, Bordeaux i Lyonie, or- 
ganizuje czasopismo „La medicine du 


stytucje dla poszczególnych zagadnień 
(higiena pracy, fizjologia pracy), ale 
nie tworzymy, wzorem wszystkich in- 
nych państw, zakładów całkowitych, | 
nowoczesnych, poświęconych nie frag. | 


Doe. Dr H. MIERZECKI Przewód sądowy stwierdził, że 


a ar ra a a a E A 


` wenerycznej 


równocześnie bardzo młoda. Jest nau- 
ką młodą, bo we właściwe organiza- 
cyjne łożysko ujęta została dopiero 
dwadzieścia lat temu. Jest nauką sta- 
rą, bo znał i doceniał ją w V wieku 
przed naszą erą lekarz greckiego mia- 
sta Kos, Hippokrates. On to bowiem 
głosił „Robotnik zachoruje, cierpi i 
umrze często w następstwie swej pra- 
cy. Należy chronić robotnika, poma- 
gać mu i dbać o jego zdrowie". 

Medycyna pracy obejmuje. wszelkie 
zagadnienia związane ze zdrowiem i 
chorobą świata pracy, a poza tym 
obejmuje działy, które nasza admini- 
stracja państwowa przewiduje dla tzw. 
higienistów pracy, e więc „patologia, 
fizjologia, higienia pracy, choroby za- 
wodowe, znajomość warunków pracy 
i produkcji, wysiłku robotnika, nie- 
zbędnego dla wykonywania danej pra- 
cy" („Robotnik* z dn. 10.II1.47). 


Cały świat docenia 


Przy tej nowej gałęri wiedzy lekar- 
skiej organizuje się nie instytuty me- 
dycyny pracy, ale instytuty czy od- 
działy higieny pracy, fizjologii pracy 
Í to, jak np. w Niemczech, raczej przy 
katedrze higieny, innym razem przy 
instytutach patologii czy medycyny 
sądowej. W Monachium , zd jęz 


Berlin 
źródłem zarazy 


wenerycznej 


Fachowa prasa ezwajcareka zwraca 
wwagę aa Berlin, jako źródło zarazy 
w Europie, — Alarm 
ewój popiera zestawieniami: 

W roku 1945 świeżych przypadków: 

syfilisu i trypra 


Travail“ oraz nadaje lekarzom, spe- 


¡mentom medycyny pracy ale całej, 


cjalistom medycyny pracy, tytuły „Di- | medycynie pracy. 
plome d'Hygiene industrielle et Me- 
dicine du Travail“. Włochy, wierne 
tradycji twórcy medycyny pracy, Ber- 
narda Ramazziniego, tworzą „Instytu- 
ty medycyny pracy“ w Mediolanie, 
Turynie, Genui, Florencji, Rzymie i 


C'ągle brak rozwiązania! 


Zdajemy sobie sprawę, że zdani je- | 
steśmy na własne siły, że walutą ma- | 
szą jest człowiek i że dzięki czarnym | 
Neapolu, ze sławną kliniką prof. De- roboczym dłoniom odbudować może- | 
voto, z której to kliniki wyszło ponad | MY naszą gospodarkę, O całość tych | 
800 cennych prac z zakresu medycyny | dłoni starać się musimy w imię do-| 
pracy oraz czasopismo „Medicina del bra państwowego i naszej narodowej 
Lavoro". przyszłości. l 

Anglia tworzy oddziały medycyny | Nie słać nas na tłumaczenie się. że 
pracy przy Uniwersytetach, a Lord; jesteśmy krajem za biednym na two- 
Nuffield, czołowy przedstawiciel an-j rzenie lekarskich zakładów medycyny | 
gielskiego przemysłu samochodowego | pracy. nie stać nas na badaczy medy- 
przeznaczył ostatnio olbrzymią wks) ki pracy. Byłaby to połityka zbyt 
10 milionów funtów szterlingów na! krótkowzroczna. Relacje z terenu wy- 
cele społeczno - lekarskie, a między | kazują, że mści się na naszvm świe- 
innymi na utworzenie trzech nowych |cie pracy. rabunkowa działalność o- 
katedr medycyny pracy przy Uniwer- | kupania. Wvpadkowość 
sytetach w Manchester, Durhan i Glas- | w jednych gałęziach przemysłu ma- 
gowie oraz na subwencjonowanie nau- | Um 
czycieli akademickich i sfudinjącej 
młodzieży z zakresu medycyny pracy. 


Czy i 
A u nas... 


Przemysł zrozumiał, że najeenniej- 
szym elementem przemysłowym jest 
człowiek, że wszelka inwestycja dla 
tego biologicznego elementu pracy ð- 
płaci się sowicie i stąd też olbrzymie 
inwestycje dla tej gałęzi medycyny 
wszędzie poza Polską. h 

Polska przedwojenna nie miała dla 
medycyny pracy zrozumienia. Na te- 
renie całego kraju czynny był tylko 
Oddział Higieny pracy przy PZH, 
który zajmował się tylko jednym za- 
gadnieniem medycyny pracy, a mia- 
nowicie higieną pracy. 

W Polsce powojennej, która z pań 
stwa, rolniczego przekształciła się w 
państwo rolniczo - przemysłowe, zau- 
ważono niedopatrzenia sanacyjnej ad- 
ministracji państwowej w zakresie o- 


Gdy w roku 1931 bracia Pi- 
card, sławni badacze belgijscy, 
po raz pierwszy wznosili się do 
stratosfery, pomalowali gondolę 
na biało. Biała powierzchnia 
zbierała lód i omal nie zmarzli 
na Śmierć, W czasie drugiego 
wzlotu w 1932 r. gondola była 
pomalowana na czarno i bylo 
gorąco nie do wytrzymania. Póź 
niej dwóch oficerów marynarki 
amerykańskiej dokonało wzlotu 
w gondoli, której górna połowa 
yła pomalowana na biało, a 
dolna na czarno. Było to idealne 
tozwiązanie. 

Członkowie wyprawy do bie- 
guna południowego mieli bańki 
ze słodką wodg, malowane na 


| 
| 


! 


W czasie swego pobytu w Polsce Prezes Szwedzkiego Czerwcnego Krzyża, 


hr. Bernadotte, zatrzymał się na Wybrzeżu, odwiedzając prewenicrium dla 


polskich dzieci, zagrożonye 


stnieje 100 mili 


Znawcy” techniki 


gruźlicą w  Dzierząźnie, utrzymywane przez 
przy pracy) Szwedzki C.K. Na zdjęciu zgromadzona przed głównym pawiłonem mło- 
„ dzież' polska wita szwedzkiego gościa. 


piali je rannym. W'prowadzali 
więźniom zarazki malarii, ospy, 
żółtej febry i próbowali na nich 
nowej metody leczenia. Steryli- 
zowali więźniów dla celów do” 
|świadczalnych Rentgenem, ra- 
idem i drogą chirurgiczną. Zabi- 
jali więźniów gazami tmiącymi. 
W prowadżali do ustroju więź- 
'niów nowe związki trujące i ba” 
idali wpływ trucizn tych na or- 
| ganizm ludzki. 


Stwierdził to wszystko prze- 
wód sądowy amerykański. 


Jakież wnioski wysnuła z tego 
| przewodu Anglia. 


i Oto zorganizowała w Anglii 
(„dla jeńców niemieckich wydział 
lekarski — kierowany przez pro 
 fesotrów niemieckich. 


| Profesorowie niemieccy wy- 
|kładają, kształcą jeńców niemie- 
„ckich i wydają im dyplomy upo” 
(ważniające do wykonania pra- 
'ktyki lekarskiej. Kształcą profe- 
jsorowie, którym nie obce były 
'zbrodnie ich kolegów.... 


onów odcieni barw 


kolorów 'siadów. Ogólne wzburzenie by- 


przyczynili się wybitnie do usu-iło tak wielkie, że władze miej- 


nięcia choroby morskiej w czasiełskie kazały właścicielowi 


lotu samolotem. 


Stwierdzono mianowicie, że 


prze- 
malować domek. 
Jedna z przoduigcych jatek w 


kolory brazowo - żółte powodu- ; Chicago zauważyła znaczny spa- 


ją nudności, podczas gdy zielo- 

ny i niebieski zapobiegają im. 
W myśl tych wskazówek za- 

przestano również 


majonezu i zmieniono pościel w; 


samolotach  sypialnych z białej 
na zieloną. 

Wspaniałego doświadczenia 
dokonano niedawno w jednym z 
hoteli amerykańskich. Zaprosze- 
ni goście siedzieli przy stołach 
suto zastawionych złoto brunat- 
nymi pieczeniami, świeżymi ja- 
rzynami, apetycznymi sałatkami 


podawanią | jakości. 


'dejrzenie, że mięso nie 


dek obrotów po przemalowaniu 
sklepu. Była to stara firma 
sprzedająca produkty pierwszej 
Zrozpaczony właściciel 
wezwał ekspertów dla zaradze- 
nia złu. Znawcy orzekli, że kło* 
pot tkwi w tym, że żółto malo- 
wany sufit powoduje niebieskie 
wrażenie wtórne. Wrażenie to 
zatruwa wzrok klientów i powo- 
duje, że mięso, nabiera dla nich 
zamiast świeżej czerwieni odcie- 
nia purpurowego i nasuwa po- 
jest już 


czarno. W czasie dnia absorbo- 
wały one dostateczną ilość cie 


i wspaniałymi deserami. Było to |świeże. Eksperci uradzili zasto- 


Tajemnice kolorów 


Świetlić na niebiesko miejsce, w 
którym nie ma się zamiaru prze- 
bywać, a czerwono miejsce swe- 
go pobytu. Moskity kojarzą ko- 
lor niebieski z niebem, z otwam= 
tą przestrzenią. Czerwień wywo” 
łuje wrażenie niebezpieczeństwa 
u wszystkich owadów, za wyjat- 
kiem tych, które same są czer- 
wone. ( f 

Ile kolorów istnieje? — Nie 
wiadomo. Ocena waha się od kil 
ku tysiecy, do teoretycznych 100 
milionów, ustalonych ostatnio 
przez amerykańskie biuro nor- 
malizacji odcieni i kolorów. Od- 
cienie ikolory są bardziej nie- 
skończone, niż tony. 

Prawdopodobnie jedno z naj- 
mądrzejszych zastosowań koloru 
w praktyce miało miejsce przed 


w elerpniu 257 1377 |chrony zdrowia warstw pracowni- 
wrześniu 311 1805 | czych į usiłowano złu zaradzić. 
październiku 292 1911| Ministerstwo Zdrowia kształci leka- 
listopadzie 506 2616 | rzy przemysłowych na kursach w Ło- 
w roku 1946 A 
w stycznie 846 . 2947 
lutym 908 _ 2731 | TUR l 
marcu 932 2793 wa czy 
maju 902 3074 z 
sierpniu 1272 3143 

Berlin jest obecnie największym 
zbiomnikiem prostytutek.  Zarejestro- an alfa betyzmem | 


wanych jest co prawda tylko 5000, ale 


tutek jest obecnie w Berlinie ponad 
100.000, 


niezarejestrowanych, tajnych anad | 


przyspiesza osłałeczną 
likwidację ciemnoty 


Spółdzielnia 
Wydawnicza T 


troli aparatu administracji 


łecznych w jakie weszło nasze 


sunięcia na czoło postulatu, aby wykładnia prawa odpowiadała no- 
wemu ustrojowi społeczno - gospodarczemu i sprzyjała 


wojowi). 


RRAMSZTYK A, KRUSZEWSKA J., — 


| zł. 50.— 
LITWIN J. — Prawo o ukłach stanu 


ZBIOROWE — Nowe prawo małżeńskie, str. 85, zł. 15.— 


STRZELRICKI ST. — Prawidłowy zarząd domem, str. 84, zł. 70.— 
(Poradnik mający na celu danie administratorowi dómu podstawa 
wych wiadomości z zakresu prawa administracyjnego i cyiwlnego 


dotyczących zarządu domem). 


(Broszura omawia obowiązujące 


w zakładach przemysł wych, górniczych, hutniczych, w handlu, w biu 
rowości. komunikacji i instylucjach przewozowych. Przepisy nie do 
rolnych. Ustawodawstwo 
omawianych przepisów warunki pracy dla kobiety, równoważące 


tyczą gospodarstw 


przewagę fizyczną mężczyzny. 
Broszurę uzupełnia list otwarty 
Melcer). i 


— Stosunki prawne nieobecnych i zaginionych, str. 38, zł. 30.— 


Urlopy pracownicze, sir. 62, zł. 


wystawne przyjęcie, obecni iedli 
z wielkim apetytem, przerywając 
jedzenie towarzyską pogawędką. 
Nagle bez uprzedzenia zmienio- 
no kolor świateł. Przez pewien 
czas pokój oświetlony był specjal 
nymi lampami, które eliminowa. 
ły wszystkie prócz zielonego i 


pła słonecznego. aby ogrzać wo- 
dẹ do 50° C powyżej zera, cho- 
ciaż temperatura otoczenia wy- 
nosiła poniżej 35* C. i 
Przed trzema laty Związek Ra 
dziecki przemalował swą flotę 
półnoaną z czerwonego na czat- 


KSIĄŻKA” 


EHRLICH ST. — Zagadnienie praworządności, str. 24, zł, 50.— 

(Autor daje nam treściwy, choć krótki przegląd funkcjonowania kon- 
publicznej w państwach europejskich. 
Droga do utrwaienia praworządności wiedzie, zdaniem antora, przez 
przekonanie całego społeczeństwa o nieodwracalności przemian spo- 


Przywiicje pracownicze kobiet, str. 48, zł. 50— 


[ay kolor dla lepszej absorbcji 
ciepła słonecznego, osiągając 
przez to nie tylko większą wygo- 
dę, ale również zwiększenie wy- 
dajności pracy załogi. 

Zdolność koloru czarnego do 
absorbcji ciepła jest wspaniale 
demonstrowana co roku w jed- 
nym z zamarzających portów an 
gielskich. Przed nadejściem od- 
wilży: powierzchnię lodu uprzą- 
ta się ze śniegu i maluje na niej 
szeroki czarny pas. Absorbuje on 
ciepło słoneczne, topi lód i o” 
twiera wejście do portu parę ty- 
godni wcześniej niż uczyniłaby 
to sama natura. ć 

W jednej z miejscowości Skan 
dynawii szyby domów malowa- 
nych na biało były całą zimę po- 


państwo, a w konsekwencji do wy- 
jego ror- 
Odzyskanie majątków opusztzonych, 
cywilnego, str. 34, zł. 30.— 


domów na czarno, kłopoty skoń 
czyły się. 

Czarne drogi wcześniej są wol 
ine od lodu niż białe, podobnie 
(czarna linia przez środek białej 
szosy pierwsza topi pokrywę lo- 
| dowg. 


KOLOR W WALCE 
O ZDROWIE 


j Znawcy na polu badań kolo- 
rów przeprowadzają tysiące prze 
różnych eksperymentów, jakkol- 
wiek podłoże wielu z nich jest 


przepisy pracy kobiet, zatrudnionych 


gwarantuje na mocy 


do Zosi - robotnicy, pióra Wandy 


30,— 


czerwonego. Jarzyny stały się ja- 
skrawo różowe, mleko krwisto- 
czerwone, sałatki mieniły się 
wszystkimi kolorami od zielone- 
go do niebieskiego, a puree z 
grochu stało się karminowe. 

W ciągu b. krótkiego czasu, 
zaledwie paru minut, wielu go- 
ściom zebrało się na wymioty. 
Zaprzestano jeść, wszyscy straci- 
li apetyt. 3 ) 

KOLOR W PRZEMYŚ 

I HANDLU 

W. jednym z wielkich maga- 
zynów w Nowym Jorku, obsłu- 
gujący ubrani byli w granatowe 
i czarne ubrania, Zarząd maga- 
zynu się zmienił, nowy dyrektor 
personalny nie tylko nie zabra- 


kryte lodem, po przemalowaniu miał, a nawet zachęcał personel 


do noszenia kolorowych sukni i 
jasnych garniturów. 

Atmosfera sklepu stała się 
jaśniejsza i weselsza, w krótkim 
czasie zaobserwowano znaczny 
wzrost dochodów. 

W jednym z miasteczek USA 
cała okolica była wzburzona, 
gdy jeden z właścicieli pomalo- 
wał swój domek na jasny żółty 
kolor z czerwonytni i czarnymi 
okiennicami, które rzucały upio- 
rny odblask na sąsiednie domy. 


Oficjalna skarga twierdziła, że f 


do dziś dnia niewyjaśnione. Siłę |takie zestawienie kolorów wy- 


sowanie koloru dającego czer-|rokiem w Ameryce, przy zbiera” 
wone wrażenie wtórne. Po prze- | niu pomidorów. na konserwy. Po 
malowaniu sklepu na kolor zie-| nieważ do dyspozycji slały tylko 
lono-niebieski, mięso stało się| niewykwalifikowane siły, zbie- 
bardziej ponętne, czerwień jego | rano albo za zielone, albo przej- 
jeszcze głębsza a biel kości jesz- | rzałe pomidory. 

cze jaskrawsza. Paznokcie wszystkich zbiera- 


Ciągle spotyka się przykłady|czek polakierowano na kolor 


oddziaływania koloru na roz- 
wój interesów. Np. gdy jedna z 
firm rolniczych zmieniła kolor 
swoich katalogów z czarnego na 
biały, obroty jej wzrosły kilka- 
krotnie. Pewna paszteciamnia po- 
dwoiła obroty, wystawiając sa- 
łatki na zielonych zamiast na 
białych półmiskach. ; 

Doświadczenia wykazały, Że 
białe jajka sprzedaje się lepiej z 
niebieskich pudełek a brązowe 
z białych. Pewne firma elektry- 
czna utraciła 250.000 dolarów 
zaopatrując całą partię żelazek 
elektrycznych w czarne rączki, 
konkurencyjna firma wypuściła 
takie same żelazka w tej samej 
cenie ale z czerwonemi rączka- 
mi i opanowała ek. 

W Hollywood na pewnym 
przyjęciu zastosowano czerwo- 
no-purpurowe lampy, kryjące 
zmarszczki tak, że wszyscy wy- 
glądali dużo młodziej. Żadnych 
napojów alkoholowych nie poda 
wano a mimo to wszyscy bawili 
się bardzo dobrze, byli można 
powiedzieć upici światłem. 

Zaobserwowano również, że 
w nocnych klubach o przyćmio- 
nym świetle, siedzą dłużej i wy- 
dają więcej pieniędzy. 


KOLOR W WALCE 
Z OWADAMI 
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koloru trudno jest jaskrawiej wy 
kazać niż na polu zdrowotnym. 


wiera wpływ zagrażający zdro-| Kolor jest doskonałym środ- 
wiu i dobremu samopoczuciu są. kiem na moskiży. Wystarczy o- 


, 


jaki miały mieć pomidoty prze- 
znaczone do zerwania, wystar” 
czyło porównać każdy pomidor 
z kolorowym lakierem ' dla zo- 
rientowania się czy nadaje się on 
do zerwania. 99% zerwanych 
pomidorów było. odpowiednie- 
go kolor- 
L. M. 


Niepłodność kobiet 
ich wiek 


i nałóg palenia tytoniu 


Lekarska prasa szwajcarska 
zajmuje się ostatnio zagadnie- 
niem ważnym w całej Europie, 
a mianowicie klęską populacyjz 
ną — zmniejszeniem ludzkiego 
rozrodu w Europie. 

W myśl tych rozważań okazu- 
je się, że mężatki między 18—19 
rokiem życia sg zaledwie w 10% 
bezdzietne; między 23 — 26 ro- 
kiem życia w 20%; w 27 roku 
życia w 24%; w 28 r. życia w 
26%; w 29 r. życia w 28%; w 
30 r. życia w 307%; powyżej 30 
lat w 50%. 

Ci sami badacze stwierdzili 
wpływ palenia papierosów na 
niepłodność — stwierdzili bo- 
wiem u palaczek niepłodność w 
44,7%; u niepalących (w tym- 
że samym wieku) zaledwie w 
4,6%. 


Wybor Y W „Społem” Wysyłka paczek zagranicę 


Główny zjazd odbędzie się 


2000 dzieci 


na koloniach w Danii 


Dzięki wielkiej życzliwości dr P. 
W. Braestrupa, delegata duńskiej or- 
ganizacji „Red Barnet" (Ratujmy 
dzieci), organizacja ta utworzyła na 
terenie Danii letnie kolonie wypo- 


cznkowe dla 2000 dzieci polskich wych, okręgowych 1 wojewódzkich 
Peara rid- niiekiócy: PZ o 08 | otęż. da Zjawa Walny Delegatów, 


Na pierwszy turnus wyjechało już SA Zac „wyboru naczelnych 
do Danii w dniu 28.4 br. tysiąc dzie- | *'Adz „Społem“, 
ci polskich. W czerwcu br. przewi-| W powiatach odbywają się zgro- 
dziany jest wyjazd 500 dzieci I na madzenia oddziałowe z udziałem 
trzeci turnus w lipcu ma wyjechać | Przedstawicieli wszystkich spółdziel 
dalsze 500 dzieci polskich. ni, reprezentowanych przez człon. 
ków zarządu lub rad nadzorczych. 


"W Szczecinie powstaje 
dzielnica akademicka 


Na terenie Szczecina powstaje spe- dują się obecnie w remoncie „który 
«jalna dzielnica akademicka, Składać rozpoczęto dzięki kredyłóom Minister- 
się na nią będą gmachy wyższych u-|stwą Odbudowy i Delegatuty Rządu 
czelni (Akademii Handlowej, Szkoły | dla Spraw Wybrzeża. 

Inżynierskiej i Szkoły Morskiej), oraz| Prace nad remontem domów aka- 
domy akademickie į bloki Bao d Aidich są daleko póstmięte. W 
ne na mieszkania dla wykładających najbliższych dniach otwarta zostanie 
ma tych uczelniach profesorów, w gmachu Szkoły Inżynierskiej w 
Prawie wszystkie te gmachy znaj: ' Szczecinie stołówka akademicka, 


W całej Polsce odbywają się o- 
becnie stopniowe wybory do władz 
oddztałowych „Społem: powiato- 


Elektryfikacja warszawskiego węzła kolejowego 


EJ 


Si 


Spółdzielnia uzyskuje liczbę gło- 
sów w zależności od liczby: człon- 
ków — 1 głos na 100 członków, 

W Zjazdach Okręgowych biorą 
udział delegaci z powiatu, którzy 
wybierają radę okręgu i delegatów 
na Zjazd Główny. 

Główny Zjazd Delegatów dokona 
wyboru Rady Nadzorczej „Społem* 
która z kolei powoła Zarząd. 

Akcja wyborcza na szczeblu od- 
działowym rozpoczęła się już z koń- 
cem roku ubiegłego, głównie ha 
Ziemiach Odzyskanych, gdzie w 
ogóle nie było samorządu spółdziel- 
czego. Odbyły się Zgromadzenia 
Oddziałowe w 57 powiatach, obej- 
mując całkowicie województwo po: 
znańskie z Ziemią Lubuską oraz 
większość terenów „województwa 
szczecińskiego i. wrocławskiego. W 
kwietniu rb. zakończono Zgroma- 
dzenie Oddziałowe w. okręgu: Po- 
morskim. Zgromadzenia Oddziało- 
we odbywają się w dalszym ciągu 
w woj. wrocławskim i szczecińskim 
oraz rozpoczęły się w woj. śląsko- 
dąbrowskim i krakowskim. W ma- 


będzie ukończona w 1953 r. 


W dniu 23 kwietnia rb. zo- 
stała podpisana w poselstwie 
Rzeczypospolitej w  Sztokhol- 
mie umowa między przedsię- 
biorstwem P.K.P. a koncernem 
szwedzkim ASEA na dostawę i 
montaż urządzeń dla zelektry- 
fikowania warszawskiego węzla 
kolejowego. W obecności posła 
nadzwyczajnego R.Pą tow. min. 
Ostrowskiego, umowę podpisał 
w imieniu P.K.P. dyr. Stani- 
sław Kućzborski, a w imieniu 
ASEA naczelny dyrektor 
koncernu, Thorsten Ericcson i 
dyr. Sven Norrman. 

Umowa obejmuje dostawę 8 Pia 


trójwagonowych jednostek ele- 
ktrycznych, - wyposażenia dla! 
sześciu podstacji, 13 kabin sek- 
cyjnych i urządzenia do stero- 


bin i odłączników. 

Dostawa urządzeń i ich mon- 
taż przez P.K.P. potrwa, wed- 
ług przewidywań, do roku 1953, 
umożliwiając odbudowę i- uru- 
chomienie trakcji elektrycznej 


zelekryfikowania innych linii! 
węzła warszawskiego — do Bło! 
nia, Modlina, Zegrza, Tłuszcza, 
seczna i Zalesia. 


Polsko-Radziecka Komisja! Delimitacyjna 
zakońiczyła pracę 


(PAP) W związku z zakończeniem | ckim, Prezydent! RP. przyjął w dniu 
prac, związanych z delimitacją granicy | 6 bm. w Belwederze, w obecności wice: 
pomiędzy Polską | Związkiem Radzie- | ministra Spraw Zagranicznych dr, St. 


r5 Leszęzyckiego, piety polską j ra: 
a LE dziecką mieszanej komisji, 

-200 tys. mieszkańców 

we Wrocławiu © 


W dniu 8 bm. żegnaną przez dele 
Jak wynika z danych statystycznych 

Urzędi Osiedleńczego Wrocław hezy 
obecnie 206 tysięcy mieszkańców, z 
czego na ludność polską przypada 
190.023. ; 
_ W liczbie tej znajduje się 5.568 au 
tochtonów. blisko 100 tysięcy przesie: 
sdleńców oraz około 85 tysięcy repa- 
triamtów, 


|| aa 
Górnicy z Belgii | 
osiądą w Brzeszczu 
Do Brzeszcza koło Oświęcimia przy 
jechać mają w najbliższym czasie 
górnicy polscy, pracujący obecnie w 
kopalniach belgijskich, Ogółem wra- 
ca 200 rodzin górniczych które znaj- | 
dą zatrudnienie w miejscowej kopal- | 
ni. 
Kierownictwo przemysłu węglowe- 
gö czyni starania celem przygotowa- M 
nia mieszkań dla reemigrantów. 


z 


f 
zację polską w pełnym skłodzie, dele- i 
gacja radziecka odleciała do Moskwy. | 


Na Ośrołek szkelóniowy 
im. St. Dubois 


w Otwocku 


Tow. wicemin. 
3.000 zł. 


K. Sokołowski — 


Składy: 


Listy z Łodzi 
Płuca fabrycznego miasta 


Impomuijący wieniec czarnych dy- Wielkiej Łodsi wynosi obecnie £11 
mów, który unosi się nad Łodzią km, kw. i przewyższa obszar War- 
już e daleka widnieje efektownie, |szawy. Sżereg przyłączonych do mia 
w samym mieście opada pyłem najsta miejscowości podmiejskich ma 
twarże przechodniów i chrzęści grud | wybitnie rolniczy charakter. Łódź 

sadzy i węgla pod nogami. | uzyskała ponad 12 tysięcy ha ziemi 
Ulice łódzkie zwłaszcza w miejscach uprawnej i około 7 tysięcy gospo- 
przyfabrycznych mają charaktery: | darstw rolnych. 2Zazielenione i za- 
styczny wygląd, zdradzający od ra- drzewione okolice, do których ścią: 
su ośrodek przemysłu: są brudne i gała dawniej ludność miastowa na 
szare od dymu. „Niedobre powie- | wycieczki "i odpoczynek, np. Ruda 
trze" — powiadają przybysze. Inie Pabiamicka # parkiem i stawem, 
stety, mają rację. Tym bardziej ko- | weszły teras do Lodæi. 
wiecznością jest zadrzewiamie ta | Po drugie fabrykanoi # wb. stu- 
brycznego miasta, Zieleń, drzewa, | lecia, budując pałace, zostawiali 
skwery i parki, pochłaniające nie- trochę ziemi na ogrody i parti. Dat- 
zdrowy pył i szkodliwe dla zdrowła | siaj te przyfabryczna płuca są o 
wyziewy ` apretur, a wydzielające | twarte 4 udostępnione mieszkań. 


ozon — to płuca fabrycznego mia- Com. 
sta. I wreszcie — po trzecie >= : 
Wedle normy, stosowanej na Za-'niki obywatelskie Lodzi 4 magi- 


chodzie, na 1 mieszkańca miasta. straty od lat dbały 
powinno przypadać 30 mtr. kwa- | miasta, 
dratowych zieleni. Każdy obywatel! Łódź ma kilka parków, powsta- 
grodu powinien. cicszyć się świerży-| tych w różnym czasie. 
zng i zielenią 10 drzew. Tak wypa-| Do parku Grohmana, zielenieją- 
da na obywatelskie płuco wedle nor | cego przy zakładach  Grohmama i 
my europejskiej. | Scheiblera, obecnie upaństwowio: 
Czytelnicy będą może zdziwieni, | nych i noszących nazwę Państwo- 
ale Łódz zbliża się do tej obowią- wych Zakładów Przemysłu Baweł. 
zującej normy. Wbrew pozorom i |niamego, przylega od wschodu park 
mierzeniom rzeczy na. oko, miasta | Źródliska. Dawniej zwany ogrodem 
nasze ma dużo zieleni i terenów za- angielskim, park ten żostał założb- 
drzewionych, ny w r. 1840 4 stamowi najstarsze | 


o zazielenienie 


Skąd to się wzięło? miejsce przechadzek 4 rozrywek 
Po obecnej wojnie, do Łodzi przy Łodzi, Tu się odbywały popularne 
łączono terenu podmiejskie, Obszar | „fajki”, żabawu ludowe. urozmałco 


lokomotyw elektrycznych, 44| 


do Żyrardowa i Mińska oraz)! 


cena TAZ zi za worek 50 kg. loco skład 


Centrala Zbytu Przemysłu Mineralnega - 


ul, Wolsku 103, tel. 8.79.62 
uł. Targowa 30, tel. 304 


Oprócz dostaw przewidzia- 
nych wymienioną umową, sze- 
reg dostaw wykona przemysł 
krajowy, a P.K.P. wykonają do 
stosowanie stacji i torów í 


wania odległości podstacji, ka- trakcji elektrycznej. 


Malaria niepokojąco wzrasta 


lzoiewać chorych, ky 


W ostatnich tygodniach w 


dziej alarmujące. W pierwszym 
tygodniu maja zanotowano 42 
wypadki zachorowań. A okres 
największego nasilenia choroby 
jeszcze nie nadszedł. Spodzie- 
wany jest on w końcu maja, 
gdy zjawią się pierwsze koma- 
ry. 
altero dziś już, przed poja- 
wieniem się widliszka (gatunek 
komara, który przenosi mala- 
rię), należy usuńąć źródła za- 
grożenia, izolując ciężej cho- 
tych i lecząc ich intensywnie. 
Chorzy na malarie winni być 
kierowani do szpitali. Planuje 
się nawet, aby przy szpitalach 
zakaźnych powstały specjalne 
działy dla chorych na zimnicę. 
Uchroni to Warszawę przed roz- 


EN w 


wwa 


ne popisami Bractwa Strzeleckiego 
itp. 

Wśród resztek lasu miejskiego, 
odoiętych przez tor kolei kaliskiej, 
założono w r.1904 park im. ke, Po- 
niatowskiego. Mając 49,6 ha prze- 
strzeni, do miedawna był najwięle- 
SZŁY, 

Ale już przed wojną gdystanso- 
wał go będący w budowie park 
Ludowy na Polesiu — największy 
w Polsce i jeden z największych w 
Europie. Obejmuje on 237 ha. Po- 
myślany został z rozmachem. Tu- 
taj bowiem snajdują się specjalne 
trawniki dla wypoczynku, stawy, 
kąpielisko s plażą, przystań wioślar 
ska, tor saneczkowy, atrzelnica, o- 


gródki jordanowskie, stadion spor- 


towy o trzech boiskach, korty te- 
misowe, place do rozmaitych gler 
sportowych 4 tory wyścigowe oraz 
place do gromadnych sebran. Oha- 
rakter parku pomyślany został w 
tem sposób, że całość gromad 
prócz rzeczy wymienionych i części 
spacerowej ogród  dendrologiczny, 
rezerwat przyrodniczy, naturalny 
las, Zoo oraz tereny wystawowe. 
W południowej części wznosi się 
wysoka na 48 mtr. wieża spado- 


chronòwa. Park pocięty jest szero- 


kimi arteriami, które łączą ten pig 
kny zielony teren z miastem. Naj- 
ważniejsze z nich, to centralna uli- 
ca 11-go Listopada i Aleja Unii. Na 
terenie parku przy ul. 11-go Listo- 
pada stała do czasu wojny kolum- 
na — pomnik ku czci rożstrzela- 
nych przez carat bojowników 1905 
roku. Barbarzyńscy Niemcy, nisz 
ozac systematycznie wszystkie pò- 


o 


r. 6 


U a U 
jesienią 
ju rb, rozpoczynają się Zgromadze- 
nia Oddziałowe w województwach 
białostoekim, łódzkim, gdańskim i 
rzeszowskim, w czerwcu S7 W war- 
szawskim, lubelskim, radomskim i 
mazurskim. W czerwcu rozpoczną 
mię Zjazdy 'Wojewódzkie, większość 
ich odbędzie się dopiero w sierpniu. 
Zjazd Główny Delegatów nastą- 
pi prawdopodobnie w październiku. 


Prokurator żąda surowej katy 


dla sprawców nadużyć w „Natolinie” 


Wczorajszy dzień procesu spraw- 
ców nadużyć w garbarni „Natalin“, 
poświęcony był przemówieniom pro= 
kuratora 1 obrońców. Prokurator 
Gotesman jak najsurowiej potepił 
szkodników gospodarczych, którzy 
swoimi machinacjami przyczyniają 
się do zubożenia człowieka pracy. 

Przykładem 'takich szkodników są 
trzej główni oskarżeni: dyrektor O- 
smólski, Witecki i magazynier Ma- 
thia, akcjonariusze fabryki „Nata- 
lin. Dla nich też prokurator żąda 
jak najsurowszej kary. Wina pozo- 
stałych oskarżonych pracowników 
zarbatni: Krygiera i Majdeckiego — 
była właściwie niewiele większa od 
winy wszystkich robotników, któ- 
rzy również mieli udział w zyskach 
w nielegalnej produkcji, 

Po zakończeniu toczącego się obe- 
cnie procesu. oskarżonych czeka spra 
wa 0 niedbałe przechowywanie skós 
ry,. produkowanej dla państwa. Skó- 
ra tR wskutek zaniedbań uległa w 
dużej części zepsuciu. Prokuratura 


nie zarazić... komarów! 


.szerzaniem się epidemii i da mo 


| Warszawie wzrosło znacznie nie żność bardziej bezpośredniego. 
| bezpieczeństwo malarii. 
Meldunki stają się coraz bar- | 


| leczenia, 
Faktem, potwierdzającym po- 
wagę sytuacji jest zjawisko 50- 
|ciokrotnego wzrostu zachoro= 
|wań w stosunku do roku ubie- 
głego. (wk) 


„Dni 
[kwitnącej jahtoni" 


W dniach 10--12 maja odbędą się 
jw Łącku w powiecie nowosądeckim 
{tradycyjne d>voczne „Dni Kwitnącej 
Jabłoni". Organizatorzy przewidują 
jliczny zjazd turystów z całego kraju. 
| Celem przygotowanych Dni jest za- 
'znajomienie najszerszych kół z boga- 
|lymi wórtościami gospodarczymi i re- 
jglonałnymi Ziemi Sądeckiej ‘oraz po- 
| kazanie piękna 200.000 rozkwitających 
[drzew na tle wspaniałej panoramy gór 


p wstęgi Dunajca. 


Naukowy Instytut, Rzemieślnieży. 
w Warszawie prowadzi: 


przygotowujące do egzaminów |CJa. Po niefortunnym meczu mię- 


„odbędzie się na ulicach miasta pier 


py 
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uregulowana okólnikiem Min. Skarbu 


Min. Przemysłu i Handlu wyja- |ły żywnościowe, dozowane środki lect 
śnia, że wysyłka paczek pocztowych | nicze, towary podlegające podatkom 
zosłtła uregulowana okólnikiem Nr. | wewnętrznym oraz towary monopolo- 
72 z dnia 9,1V.47 Ministerstwa Skarbu | we, a 
zezwalającym na wywóż ga granicę w| Za niemające charakteru handlo- 
przesyłkach pocztowych į lotniczych | wego uważa się takie przesyłki, które 
towarów nie stanowiących przedmio- sądząe z jakości, ilości względnie róż- 
tów sbyłka | mie mających charakte- |norodnego składu towarów, nie są 
ru handlowego, e wadze do 500 gr. W | przeznaczone do aprzedaży. 

Jednej "przesyłce. Książki i czasopisma mogą być wy- 

Wyłączone są g obrotu tego syłane za granicę bes pozwoleń wywo- 
mu w przesyłkach pocztowych i lot- 
miozych do 500 gramów, 

Omawiane przesyłki mogą być na- 
dawane w każdym urzędzie poezto- 
wym, 

Powyższe odmosi słę do krajów, 8 
Sądu Wojskowego przygotowuje | którymi Poczte Polska utrzymuje łącz: 
przeciw szajce kombinatorów proces | ność, : 

o mielegalne przechowywanie broni, 


artyku- 


| Wiadomości sportowe 


Druga dekada maja 
pod znakiem wielkich imprez 


Jak z rogu obfitości posypią się | dzy 
w najbliższych dniach imprezy spor | tacj 
towe majrozmaitszego kalibru. 


reprezentacją Sofii a reprezerk 
4 PZPN, drużyna polska nie. 
jwątpliwie zostanie zestawiona przez 
Swiat sportowy, złożony z czynnych kapitana związkowego z uwzględ: 
zawodników, jak í wielotysięcznych ! nieniem wszystkich poprzednich 
rzesz widzów, będzie się mógł wy: |błędów, tak, by mogła się zrehabi. 
żyć w,dniach drugiej dekady maja, litować. Reprezentacja Słowacji o 
Jak rzadko kiedy, czywiście będzie przeciwnikiem nie 


Przejdźmy pokrótce chronologi:| mme] poważnym niż była nim 
cznie kalendarz wielkich dni spor. |TePrezentacja Sofit. 
towych: dziś w sobotę o godz, 15-ej! Pod koniec tygodnia amatorów 
enisa. oczekuje biesiada w postaci 
,meczu o puchar Davisa między re 
prezentacją Anglti 1 Polski, Składy 
„Sport motorowy odbudowuje War: obu drużyn zostały już wyznaczo- 
szawę”. W niedzielę, 11 maja dzień; ne t obecnie tylko wypada nam z 
sportowy rozpoczyna się bardzo niecierpliwością czekać na ostate 
wcześnie, mianowicie Głównym Bie |czny wynik trzydniowego turnieju, 
giem Narodowym, w którym weż- który będzie oczekiwany w napięe 
mie udział kilkudziesięciu najlep-|ciu nie tylko w Polsce, ale w ca 
szych długodystansowców polskich, |łym świecie. (Ltn). 


wśród których organizatorzy mają 
(ESP WC DETECTOR 
- OGŁOSZENIA DROBNE 
| AA 


nadzieję odkryć nie jeden nowy ta: 

lent w rodzaju Kusocińskiego czy, 

Nojego. Bezpośrednio po biegu Na- 

rodowym odbędzie się dalszy ciąg me 
CENTRALNY Komitet Opieki Społecznej 
zatrudni inteligentnego pracownika kan- 

celaryjnego. Zgłaszać się w godzinach ti- 

rzędowych Targowa 59. 6705 


it 
| 


wszy dzień wyścigu automobilowo- 
motocyklowego pod hasłem: — 


wyścigu samochodowego t motocy- 
klowego, którego program jest bar 
dzo bogaty i imponujący. 

Po południu o godz. 6-ej amato- 
rzy piłki nożnej stawią się jak je- 
den mąż na stadionie W. P., gdzie 
w ramach rozgrywek o wejście do munńikowanie się s Włodzimierzem Bū- 
Klasy Państwowej walczyć będą ; szem, zam. w Warszawie, ul. Zwycięzców 
leader. grupy I RKS Szombierki z|* m. 


; 6688 
[mistrzem Polski Polonią. Driżyna | zonc zgubiony dowód PKS 


jśląska jest twarda i ambitna, a 0*.04460.na nazwisko Marii Śkrzypczyńskiej. 


jslągnięte dotąd przez nią rezultaty; à 6685 
zaimponowały wszystkim piłkarzom UNIEWAŻNIAM legitymację członkowską 
w Polsce. Mecz niedzielny nie bę-| nr 87, dra dan, Żą Zarząd Ogniska ZNP 
dzie dla Polonii spacerkiem i aby w Warszawie %VII.1945 oraz legitymację 


studencką nr 37 iędy > przez Instytut 

uzyskać zwycięstwo, drużyna stołe- m zoRicny LN? w Warszawie 7.11.1946 

czna będzie musłała zagrać bojowo |”; Maria Swoboda. Ses 
a a 

i na „pełny gaz”, RAIE W ASNTAR gatabtony aaowoa. kole- 

owy, ẹ rejestracyjną ATszA- 

gz: rys ag a a b TE iwa na nazwisko Klewek Julian. "8720 


pierwszy po wojnie w Polsce mecz | WITOLDA POLKOWSKIEGO zatrzyma 


jnego przez Gestapo w Lowiczu poszukuje 
międzypaństwowy Polska — Slowa: | matka, Warszawa - żoliborz, Przayke 


KTO by coś wiedział o 
ostatnio w Kazachstanie, 
Obłast', wies Oziornoje, Larysie Bocheń+ 
skiej i Marii Busz, proszony jest o sko- 


przebywających 
E EA a 


kursy) 
czeladniczych, mistrzowskich deko Snemma 


jnałenia zawodowego oraz kursy drey- 
sposobienia zawodowego we wsryst- 


( kich zawodach. 


Kursy spawania acetyienowego i 
„elekirycznego, kursy kierowców samo 
chodowych oraz kursy sześcytnie- 
sięczne dla murarzy, cieśli | hya au- 
ków, 

Dla bezrobotnych 


i niezamożnych 


$. stypendia. 


Zapisy í informacje Sekretariat In-| 
śtytutu, Złota 58, w godz. od 8-- tb. 


mniki i dokumenty polskości w na- 
szych miastach, zburzyli i ten pom- 
nik poległych bojowców. 

Do najstarszych parków należy 
jeszcze park kolejowy 8 Maja, po: 
wstały ż resztek lasu, $ park im. 
Staszica, Wreszcie wyliczyć warto 
nieduży park przy Dworcu Fabry- 
oznym t przy Sądzie Okręgowym, 
park Wenecja ze stawem na pery- 
feriach, liczne zieleńce i skwery. 

Przed samą wojną miasto uzy- 
skato Julianów o powierzchni 37 
ha po zbańmkrutowanym baronie 
Heimelu, stylowy francuski park 
przy wl. Matejki po Hermanie Ja- 
reckim 4 stary ogród Helenów, pa- 
miętny łodzianom jeszcze przed 
pierwszą wojną światową. Już po 
okupacji hitlerowskiej wras ze stg 
czeniem Rudy Pabianickiej s Ło- 
dają na własność miasta przeszło 
kąpielisko i park Stefańskiego o b0 
ha rotległości, f 

Oceywiscie, wojna preyniosta w 
tej „zielonej gospodarce“ szalone 
| straty. Kiedy nie było troski o ezto 
wieka, tym bardziej pozostawały 
zaniedbane drzewa i kwietniki. Zie: 
leńce miały schrony i pokwitały 
bombami. Dzisiejszy Zarząd Miasta. 
czyni wielkie wysilki celem ztdtar-| 
cia śladów wojny. Ale praca nad 
tym wobec dzisiejszych trudności , 
finansowych idzie powoli. 

Pomyślniejsze rezultaty osiągnię: 
to w zakresie zadrzewienia ulic. W 
tej chwili mamy około 40 tysięcy 
drzew i „osiągniemy niedługo nor: 
mę europejską: 1 drzewo na 10 
mieszkańców. 

Graeaoru Timofiejew. 


| 


| 


ieo ba aby a j 
Przetarg nieograniczony 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Lublinie 

publiczny na dostawę 80.000 ton tłucznia 
zaltowego, porfirowego lub ze szlaki w 
cd 15 maja do 1b października 1947 r. 
Tłuczeń potrzebny jest na podsypkę do toru i 
warunkom technicznym, podanym w Dz. Urz. Min. K 
Oferty należy składać do 


ogłasza przetarg 
marmurowego, granitowego, ba- 
ielkopiecowej loco wagon w okresie 


odpowiadać powiniem 
om. nr © z 1937 r. 
skrzynki ofertowej w gmachu DOKP w Lus 
biinie, ul. Wyszyńskiego 14 do dnia 16 maja 1947 r. do godz. 10-ej w po- 
dwójnych, .nieprzejrzystych i zalakowanych kopertach £ napisem „Oferta 
do przetargu na dostawę tłucznia*. Otwarcie ofert nastąpi w tym samym 
dniu o godz. 11-ej w Wydziale Drogowym, pokój 137, 

Do oferty należy dołączyć kwit kasy dyrekcyjnej lub stacyjnej na wpła- 
cone wadium w wysokości I proc. zaoferowanej. samy i podać ilość ma- 
ksymalną dostawy w poszczególnych miesiącach. \ 

, Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru ofere 
działu pomiędzy nich dostawy tłucznia, jak również 
przetarg nie dał pozylywnego wyniku. 

Dyrekcja Okr. Kolei Państwowych 
w Lublinie 


Ogłoszenie o przetargu 
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st. 
' larg nieograniczony na: 
WULKANIZACJĘ OGUMIENIA TABORU SAMOCHODOWEGO 

Oferty w zapieczętowanych koperiach z napisem „Przetarg na wulkani. 
zwanie ogumienia" należy składać w Sekretariacie MZK w skrzynce dla 
ofert przetargowych dó dnia 17.V. br. do godz. 9.80. i 
Do oferty należy dołączyć kwit kasowy MZK na 

przetargowe w kwocie zł 10.000.— 
Otwarcie ofert nastąpi w tymże 
Warunki przetargowe i podkład 
bów, ul. Młynarska 2 w godzinach u 


ntów i po» - 
prawo . uznania, że 


6556 


aaas 


Warszawie ogłaszają prze- 


wpłacone wadium 


dniu o godzinie 10-ej. 
ki otrzymać można w Wydziale Zaso- 
rzędowania. 6704 


ERA WEZYRA WRO 


Przetarg 


Departament Wojsk Samochodowych MO 
czony na dosławę wężyków do pompek dð k 
te informacje i szczegółowe warunki przelar 
dziale Zaopalrzenia Departamentu Wojsk San 
szawie, przy Al. Koszykowej nr 79, blok „B*, pokój nr 61, H piętro. 

Oferty w zapieczęlowanych kopertach bez znaku firmy z napisem: 
„Przetarg na dostawę wężyków do pompek“, należy zgłosić 'w dniy 17 ma: 
ja 947 r. do godz. 12-ej w pokoju nr 61, LI piętro. 

Komisyjne otwarcie ofer! nastąpi lego samego dnia o godz. 13-ej. Do 
oleriy należy dołączyć kwit wadialny w wysokości 1 pre. sumy oferowanej. 
Departament Wojsk Samochodowych MON zasirzega sobie prawo: 

a) Unieważnienia przetargu bez podani przyczyn i bez zobowiązania 

ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań, 

b) Częściowego korzystania z oferty. 

c) Prawo wyboru oferenta bez względu na 


N ogłasza przetarg nieogra. 
ół wraz z końcówkami. Bliż- 
gu olrzymać można w Wy- 
tochodowych MON w War- 


wynik przetargu. 
6703 


Uwaga b. żołnierze PPS-owcy 


TOWARZYSZE, BYLI ŻOŁ- 
NIERZE (WOJSK LADO- 
WYCH, - POWIETRZNYCH, 
MORSKICH, RUCHU POD- 
ZIEMNEGO). 

W związku ze statystyką do- 
tyczącą udziału pepesowców w 
wojnie 1939 — 1945 POZA 
GRANICAMI POLSKI NA 
ZACHODZIE I NA WSCHO- 
DZIE, referat wojskowy CKW. 


PPS. (Warszawa, Daszyńskiego 
18) prosi o nadesłanie następu- 
jących infotmacji: 

1. Nazwisko i imię, rok uro- 

ia. 

2 W jakiej bitwie lub jakiej 
akcji brał udział, w jakim sto- 
pniu, na jakiej funkcji i w jakiej 
jednostce, 


3. Obecny adres, 


Zebranie inauguracyjne 
Rady Gospodarczej 


przy stołecznym Komitecie PPS 


W niedzielę, dnia 11 maja 
1947 roku w Sali Odczytowej 
Muzeum Narodowego, o godz. 


Komisja Rewizyjna 
S.K.P.P.S. 


W dniu 10 maja rb. (sobota), © 
godzinie 15,30, w lokalu przy ul, Mo- 
kotowskiej 24 — IV p., odbędzie się 
posiedzenie Komisji Rewizyjnej Sto- 
łecznego Komitetu PPS. ’ 

Prosimy o obowiązkowe į punktu- 
alńe przybycie, 


Godz. urzędowe 
Rzeczników Kontroli Partyjnej 
przy Stol. Kom. PPS 


Rzecznicy Kontroli Partyjnej Sto- 
tecznego Komitetu PPS tow. adw. 
Aniela Steinsberg 1 tow. mgr. Roman 
Kołodziejczyk przyjmują: 

w poniedziatki w lokalu Stołeczne- 
go Komitetu PPS od godz. 16 do 17, 
wtorki w lokalu SKPPS od godz, 16 
do 18, ul, Mokotowska 24, 

W czwartki w lokalu Dzielnicy Pra- 
ga — Centrałna, ul. Szwedzka 2/4 0d 
godz. 15 do 17. 


Do Członków ZAMS 


Środowisko Warszawa 


Dnia 11,V,47 r. o godz. 11 w sali 
konferencyjnej OMTUR — Mokotow- 
ska 3, odbędzie się Nadzwyczajne 
Walne Zebranie Członków ZNMS śro- 
dowiska Warszawa. : 


Koło PPS 
przy Min. Adm. Publicznej 


Dnia 10 bm. o godz. 17-ej odbędzie 
się odsłonięcie sztandaru Koła PPS 
przy Min, Administracji Publ. (Rako- 
wiecka 4). W uroczystościach uczest- 
miczyć będą tow. tow. Szwalbe i Osób- 
ka-Morawski. 


Zebrania Dzielnie i Kół 
KOŁO PPS PRZY I ODDZIALE 
DROGOWYM ZARZĄDU MIEJSKIEGO 
wW dniu 10 maja (sobota), o godz. 14, 
odbędzie się zebranie Koła PPS przy I 
Oddziale Drogowym Zarządu Miejskiego 
(ul. Niegolewskiego 1 — żoliborz). Re- 
ferat polityczny wygłosi tow. Kaduszkie- 
wicz., 
KOŁO PPS PRZY POWSZECHNEJ 


BPÓŁDZIELNI W-WA ŚRÓDMIEŚCIE 
„W dniu 11 maja (niedziela), o godz, 1 
o odbędzie się posiedzenie Koła PPS 


Powszechnej Spółdzielni Warszawa- 
Eroaren, ul. Chocimska 20, Referat 
lityczny wygłosi tow. prof. Wiesław 
innicki, 


DZIELNICA MOKOTÓW 

W dniu 1t maja (niedziela) o godz. 11 

rano w lokalu Dzielnicy ul. Chocimska 4 

odbędzie się zebranie członków i sympa- 

tyków PPS z referatem tow. Sternera 
Wacława, 


DZIELNICA OCHOTA 

Dnia 10 maja o godz. 14 na lotnisku 
Okęcie odbędzie się zebranie wspólnego 
aktywu PPS i PPR z przedstawicielem 
WK-PPS tow. Belońskim, 


"DZIELNICA WOLA 

Dn. 7 bm. zostało zawiązane koło PPS 

rzy chłodni składowej w Warszawie, ul. 

Wolska nr 90. Zarząd ukonstytuował się 

nast ąco: przewodniczący — tow. Wie- 

czorek, sekretarz — tow. Stępień, członek 
Zarządu — tow. Ożarowski, 


Z życia terenu 


PRUSZKÓW 
Dnia maja br. o godz. 10 odbędzie 
się w szkowie walne zebranie oraz 
wybór komitetu z udziałem przedstawi 
ciela WK-PPS tow. Grossa, 
OSTROŁĘKA 
Dnia 11 maja br. o godz. 10 odbędzie 
się w Ostrołęce walne zebranie z wybo- 
rem Komitetu oraz z udziałem wicemini- 
stra tow. Jastrzębskiego i przedstawicie- 
la WK-PPS tow. Mroczkowskiego, 


MIRSK MAZOWIECKI 
Dnia 11 maja br. o godz. 10 odbędzie 
sie odsłonięcie sztandaru PK-PPS w 
Mińsku Maz, w obecności przedstąwicieli 
1 władz naczelnych CKW-PPS. 


GRÓJEO MRP PAC 

Dnia 11 maja br. o godz. odbędzie 

mię w Grójcu zebranie Wydz. Spółdziel- 

czego z przedstawicielem WK-PPS' tow 
E, Brzezińskim, 


r 


CENA OGŁOSZEŃ: 


6. 


|10-tej, odbędzie się zebranie ina- 
uguracyjne Rady Gospodarczej 
|przy Stołecznym Komitecie PPS. 

Porządek obrad będzie dorę- 


czony na sali, 


Komunikat 
WK OMTUR 


Wojewódzki Komitet OMTUR War- 
szawa podaje do wiadomości, że dnia 
10 maja br. o godz, 10 w lokalu 
WKPPS, Warszawa, al. Lwowska 5. 
odbędzie się miesięczna odprawa dła 
przewodniczących i sekretarzy Kom. 
Pow. OMTUR Woj. Warszawskiego. 

Obecność obowiązkowa, 


Sir. 


ri 
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AN zlikwidował piekarnię miejską 


Komisje się zbierały — a maszyny się „rozchodziły” 


Szybko i cicho, bardzo  ogólniko- 
wym protokółem zakończyła swą dzia 
alność Komieja Wydziału Administra 
cji Nieruchomości Z. M., powołana dla 
zbadania całokształtu spraw, związa- 
nych z głośną już historią b. piekarni 
miejskiej przy ul. Prądzyńskiego 5/7. 

Na przeszło milion złotych oceniano 
w 1939 roku wartość piekarni miej- 
skiej, którą wycofujący się Niemcy 
wysadźiłi w 1944 roku w powietrze, 


To było w roku 1945. 


Pierwsza służbowa inspekcja na te- 
renie zniszczonej piekarni odbyła się 
dopiero w eierpniu 1945 r. Do tej da- 
ty, buszował po terenie piekarni kto 
chciał. 

Inspekcję przeprowadził fachowiec 
inż, Pawłowski referent Wydziału Mły 
nów i Piekarń Zarządu Miejskiego. 
Protokół z inspekcji stwierdził duże 
zniszczenie budynków. Pod gruzami 
znajdowało się jednak: cztery (z 8) 
niezniszczone piece taśmowe -f-my 
Schneider, dwa nieuszkodzone kotły 
parowe, 12 elektromotorów, 2 prawie 
nieuszkodzone maszyny do ugniatania 
ciasta, 50 kotłów do fermentacji itd. 
Protokół kończy się wnioskiem: piece 
i maszyny możną wykorzystać przy bu 
dowie nowych piekarń lub do odbudo- 


wy ich na miejscu. 


Więc po co komisja? 

Tymczasem. WAN, pod którego opie- 
ką znajduje cię teren piekami, nie 
czekając na wynik ekspertyzy już 
wczęśniej rozpoczął 
prawie wydzierżawienia placu i roz 
biórki ruin. Reflektantów było: mnó- 
stwo, Nic dziwnego, duży plac, blisko 
dworca, własna bocznica, 


Basen na Łazienkowskiej — otwarty 


ale czy wystarczy pieniędzy... na wodę 


Wczoraj basen PUWF przy ul. 
Łazienkowskiej, niesłusznie zwany 
basenem „Legii“, wypełniony. Zo- 
stał wodą. Sezon kąpielowy w War 
szawie został otwarty. 10-dniowe 
opóźnienie (inaugurację przewidy- 
wano na 1.5) spowodowane było 
panującymi chłodami. 

Oddanie do użytku basenu PUWF 
zmusza do poruszenia pewnego za- 
gadnienia, Podwyższenie cen na wo 
dę, która kosztuje obecnie 25 zł, za 
metr sześcienny (do niedawna 9 
zł.) stawia zarząd pływalni przed 
nieuchronną perspektywą deficytu. 

Jedynie pizy bilecie skalkulowa- 
nym na 80 zł za jednorazowy 
wstęp możnaby myśleć o pokryciu 
rzeczywistych kosztów prowadzenia 
basenu. 

Podobna zwyżka ĉen wstępu spo- 
wodowałaby zmniejszenie frekwen- 
cji, co mogłoby doprowadzić nawet 
do konieczności zamknięcia jedne: 
go z najpiękniejszych kąpielisk w 


| 


-i 


10-cio gramowy przybysz z 


zamieszka w warszawskim Zoo 


Polsce. Taka ewentualność byłaby 
wielką stratą dla sportu w stolicy. 

Dlatego też, w interesie sportu 
pływackiego i w interesie warsza- 
wiaków, konieczne staje się wpro- 
wadzenie dla pływalni zniżek w o- 
płatach za wodę. 


„Pan Tom buduje dom” 


W niedzielę dn. 11 bm. o godż. 
10.30 w Teatrze Dzieci Warszawy 
(Teatr Studio) przy ul. Karowej 31 
odbędzie się bezpłatne przedstawie- 
nie „Pan Tom buduje dom*. Przed 
stawienie zostało zakupione dla 
dzieci członków Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. 

Bilety wstępu można odebrać za 
okazaniem legitymacji  członkow- 
skiej w sobotę w lokalu Zarządu 
Głównego przy Alei Stalina 26 i 
w księgarniach Towarzystwa (ul. 
Marszałkowska 92 i Królewska 2). 


A co będzie z ogrodzeniem? 


Jak już donosiliśmy sprawa od- 
budowy warszawskiego Zoo przy- 
brała realne kształty. Miasto przy- 
znało sumy na zmontowanie ogro- 
dzenia i remont budynków admini. 
stracyjnych. Liczne zwierzęta ofia- 
rowane dyr. Żabińskiemu przez 
zagraniczne ogrody zoologiczne cze 
kają na razie jeszcze w swych miej 
scach zamieszkania dø czasu, kie- 
dy kredyty zamienią się w budynki 
1 klatki, 


to jeszcze nie wszystko: Przed trze 
ma tygodniami wysłano zamówie- 
nie ną siatkę do ogrodzenia Zoo do 


jednej z hut w Bytomiu i... dotych- 


czas nie ma w ogóle żadnej odpo- 


wiedzi, Huta chce pewnie zrobić nie 


spodziankę: przyśle pewnego dnia 
siątkę z oświadczeniem: — „widzi- 


cie martwiliście się, a tymczasem 


wszystko zrobione”, 


MIŁA NIESPODZIANKA 
Notujemy tymczasem inną miłą nie 


Ale pieniądze, jak się okazuje, 
RADE 2 OD AA E N EEE 


Szofer taksówki Nr 148 


spodziankę, Ogrodowi Zoologiczne- 
mu przybył żółw. A było to tak: ' 
Do dr.-owej, Żabińskiej zgłosił się 
wysłannik nieznanego bliżej entu- 
zjasty 'warszawskiego Zoo i przy- 


wyjaśnia 


W wyniku nasze notatki „Pasażero 
wie się skarżą" z 6 bm. — przybył 
do redakcji kierowca taksówki nr 148 
Pomierny Marian, oświadczając. że 
jechał na taryfie II w dniu 27 kwie- 
tnia przewożąc pasażera w godzinach 
popołudniowych, ponieważ licznik 
nastawiony na taryfę 1 (dzienną) był 
zepsuty. 

- Musiał jednak licznik włączyć, 
aby ‘móc się rozliczyć z właścicielem 
taksówki. 

250 zł, które wziął ponad normę 
| dzienną, przeznacza na RTPD. 


Wieczór pieśni 


Olgi Łady 


wiózł z Ameryki Płd. żółwia. 


| 


Gdy 
przyszło do przekazania cennego 
daru  (dr-owa Żabińska przygoto- 
wama była na otrzymanie dużego 
pakunku lub klatki) — mężczyzna 


wyjął z kieszeni pudełko od zapa- || 


łek i kładąc je na stole oświadczył: 
— oto żółw. — Potem wyjął drugie 
pudełko od zapałek: — oto poży- 
wienie dla żółwia na pół roku. 
Istotnie, z pierwszego pudełka 


Wille 


na schroniska 


Dla umożliwienia wycięczkom mło- 
dzieżowym, przybywającym do Szcze- 
cina, znalezienia odpowiedniego schro- 


niska,, Kuratorium Okręgu  szczeciń- | 


skiego przejęło 23 wille w Nowej Śli- 
winie. W willach tych urządzone bę- 


W środę dnia 19 maja w sali YMCA dą w najbliższym czasie schroniska 


odbędzie się wieczór pieśni znane 
artystki Olgi Łady. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ, 


stów. i 


an seta w a 


* mreana. 


pertraktacje w| 


j dla przybywających wycieczek i tury- | 


oraz jego Agentury miejskie: 


Censymi maszynami w gruzach nie 
interesował się nikt., z Zarządu Miej- 
skiego. Leżały niezabezpieczone. 

O maszynach dowiaduje się Zjedno- 
czenie Przemysłu Młyanarsko - Piekar- 
skiego, budując piekarnię przy ul. Sta- 
szicą. Zjednoczenie zaczyna pertrakto- 
wać z WAN-em i rozpoczyna urzędo” 
wanie na terenie piekarni. Gdy wydo- 
bywanie tych maszyn, które można 
było wydobyć lekko ukończono, Zjed- 
noczemie, dając. dwudniowy | termin, 
proponuje zwołać komisję, mającą u- 
stalić wartość wydobytych części, 

Dnia 5 marca 1946 r. zebrała się 
Komisja Miejska, Członkowie, nie czu- 
jąc się na siłach, aby ocenić maszyny, 
pozwalają to zrobić delegatom Zjed- 
noczemia Przemysłu, 

W protokóle przejęcia wysłanym do 

ANu podano że wydobyto 20 dzież 

liwnych, 3 ugniatarki do ciasta, 3 
zbiorniki do wody, -2 wagi automatycz- 
ne, 100 kilogramów części maszyn itd, 


Hojne miasto 


W marcu 1946 r. teren piekami na 
podstawie umowy z WAN-em prze» 


| 


Tow. T. Szarek 


kandydatem na 
wiceprezydenta 


stolicy 


Na stanowisko. wiceprezydenta. 
Warszawy, w miejsce ustępujące- 
go na własne żądanie tow. płk. | 
Skrzypka-Kotwiey, brany jest pod 
uwagę dotychczasowy szef resortu 
zaopatrzenia — tow. Tadeusz Sza- 
rek. (Rs) 


jęła Centrala Materiałów  Budowla- 
nych. Rozpoczyna cię rozbiórka ruin. 
Mimo, że wśród gruzów może być ję- 
szcze cenny sprzęt, WAN względnie 
Zarząd Miejski, nie wyznaczają żadne. 
go nadzoru. 


Kiedy prace rozbiórkowe są w ca- 
tej pelni (kwiecień, maj 1946) odżywa 
sprawa.., odbudowy piekarni. Przyczy- 
ną są trudności z jakimi walczy Re- 
sort Zaopatrzenia, aby dostarczyć chle 
ba 700 etołówkom Warszawy. Resort 
zaopatrzenia domaga się wstrzymania 
rozbiórki, ponieważ istnieje koniecz: 
ność budowy piekarni miejskiej. 

Niestety roboty rozbiórkowe były 
już zaawansowame, 

Komisja, która 26 sierpnia 1946 ze- 
brała się, aby ostatecznie załatwić spra 
wę pielkarni, stwierdziła tylko, że 
wszystko co przedstawiało  jakąkol- 
wiek wartość zostało dawno wydoby- 
te. Tylko dwa kotły parowe nadające 
cię jeszcze do użytku... zamurowanol 
Stwierdzono także, że Centrala Mate- 
riałów Budowlanych,  dzierżawiąca 
plac sprzedała na własną rękę, około 
50 ton części maszyn piekarskich, Ko- 
misja „zgodziła stę“ ze  Zjednocze- 
niem Młynarsko - Piekarskim, ustala- 


jąc, że za zabrane w marcu masz yty 
należy się miastu 84000 zł. 


Analizując pobieżnie całą historię b. 
piekarni miejskiej dochodzimy de 
wniosku, że: zbyt pochopna decyzją 
rozbiórki wydana przez WAN, zupełay 
brak nadzoru nad znajdującym cię ms ` 
terenie piekarni cennym sprzęiem j je 
dnostronne orzecznictwo naraziły mias 
sto na poważne straty, Według boe 
wiem jedynej miarodajnej opinii far 
chowca inż, Pawłowskiego, stopień zmi 
szczenia eprzętu piekarni wynosi? w 
paźdz. 1945 — 50 procent, czyli war 
tość sprzętu ocalałego wynosiła około 
pół miliona zł. przedwojennych 4 
czego miasto otrzymało w rokw 
1946 tylko 84.000 zł. (Re) 


| 


Ul. Dworska 
zamknięta . 


W dniu 8 bm. została . zamknięte. 
dla rúchu ul. Dworska, na odcinku 
od Skierniewickiej do wjazdu do szpie 
tala, na przeciąg 3-ch dni, w związku 
z wykonywanymi tam roboiami dro- 
gowymi. 


| 


Sensacyjna wystawa 


50 lat filmu 


W dniu 18 maja w salach Muzeum 
Narodowego w Warszawie, nastąpi o- 
twarcie wystawy p. m. „50-lecie fil- 


oparciu o najbogatsze na Świecie eks- 


ponaty filmowe  „kinemateki  francu- |. 


skiej“, j 
Wystawa, w czasie której odbywać 
się będą pokazy filmów z okresu „kie- 


Tragiczne ostrzeżenie 


Wczoraj cała prasa warszawska po» 
dała wiądomość o rzuceńiu przez nie- 
znanego osobnika miny pod samochód 
z urzędnikami Ochrony Skarbowej, u- 
dającymi się na akcję zwalczania po- 
tajemnych gorzelni w rejonie słynne” 
go z tego procederu Legionowa. W 
chwili, gdy oddajemy numer do dru- 
ku, dwie z siedmiu ofiar zbrodniczego 
zamachu = urzędnicy Gołębiowski i 
Lipiński — zmarli; trzeci — Burhardt 
walczy ze śmiercią i stan jego jest bez 
nadziejny. 


Są to pierwsze śmiertelne ofiary 
walki z potajemnym gorzelnictwem. 


_ Fabrykacji bimbru zaniechali już bo 
daj wszyscy, w których było choćby 
trochę ludzkiej myśli i sumienia. Ci 
nieliczni, którzy pędzą bimber nadal— 
to najgorszy, najbardziej szkodliwy, 


nad Amazonki 


wyjęto żółwia, któremu w tym po- 
mieszczeniu nie było wcale ciasno. 

Nowy żółw jest rzadkim okazem 
południowo-amerykańskim. Jest to 
najmniejszy gatunek żółwia na 
świecie. Dorosły „okaz“ waży... 10 
gramów! 

Tak więc na razie w prywatnym 
mieszkaniu dr. Żabińskiego hodu- 
je się już pierwszy zarybek nasze- 
go Zoo: wydra, zając — bielak, jeż 
i cztery żółwie, w tym 10 gramo- 
wy przybysz z nad Amazonki, który 
czuje się u nas doskonale, (pa) 


przestępczy, zdolny do mordowania— 
element, 

Nie można dopuścić do tego, aby fe 
niedobitki trucicielskiego zawodu more 
dowały, spełniających swoją powin- 
ność urzędników. Kary dla „bimbra- 
rzy“, choć stawały się z biegiem cza- 
su coraz bardziej surowe — są dziś 
niewystarczające. Dwa lata obozu pra 
cy — kara maksymalna wymierzana 
fzreszią b. rzadko) przez Komisję Spe- 
cjalną — to naprawdę za mało. Sądy 
cywilne wymierzają co prawda kary 
wyższe, ale w zbyt długim terminie. 

Należy skończyć z półśrodkami, 
Trzeba działać natychmiast z całą su 
rowością: i bezwzględnością, w skali, 
która zapewniłaby pomyślny wynik o» 
słatecznej akcji. Zło trzeba dobić zde 
cydowanym uderzeniem. Nie może 
paść więcej ołiar. 

Urzędnikow; Ochrony Skarbowej na 
leży dać takie uprawnienia, które po- 
łożyłyby kres jego bezbronności. Ro- 
dzinom zaś tych urzędników, którzy 
stracili zdrowie ; życie na posterunku, 
należy zapewnić byt. (pa) 


Tramwaje i autobusy 


; Ó 
do godz. 23-ej 
Ostatnie kursy tramwajów i autobu- 
sów miejskich przesunięto na godzinę 
Po tym czasie publiczność może ko- 
rzystać z wozów tramwajowych — służ 
bowych, odwożących po pracy do do- 
mu personel MZK, Wozy te kursują do 
godziny pierwszej, lecz tylko w pew- 
nych, zasadniczych kierunkach. 
Opłata za przejazd nocny wynosi 
25 zł. (Rs) 


„Wyspa 


OGŁOSZENIA 


do całej prasy bez 
doliczania dopłat 


PRZYJMUJE 
Agentura Miejska 
Centralnego Biura 
Ogłoszeń i Reklamy 
Sp.Wydawn. „Wiedza“ 


Al. JEROZOLIMSKIE 18 


vis-a- vis Kruczej 


Al, Jerozolimskie 18 — 


P 


| śmiałych”. 


| 1a, 


|] dzieckich; 
| Koncert Orkiestry Tanecznej P. R.; 28,00 


dy kino nazywało się bioskop albo fiu. i 
zjon“, bedzie’ niewątpliwie sensacją 
stolicy. (w) ` 


TEATR POLSKI (Karasia 2) 


Sobota: godz. 14:00 (przedstawienie 
szkolne. Bilety sprzedane) „Szkoła obmo- 
wy”; godz. 18,00 ,, eja”, si 

Niedziela: godz. 14.30 „Lilla Weneda”*; 
godz. 18.00 ‚Penelopa. ; 

TEATE ROZMAITOŚCI (ul. 
kowska): godz, 18 „Przyjaciel „kk 
wieczorem”. 


TBATR MUZYCZNY WP iu! eF- 
ska. 13): godz, 18 — „Żołnierz Kai e 
Madagaskaru" 

TEATR MAŁY (Marszałkowska 81). 
godz. 18,00 Po co daleko szukać” s Lie 
dig Wysocką i Z. Sawanem ' 

TEATE; POWSZECHNY (Za 
20): o godz. 18.00 „„Pigmalion*, 

TEATR M, O* Sra min «<Kkarowa RL) 
nieczynny. 11 bm, — premiera: „Pasażer 
bez bagażu” z J. Warneckim. . , 

TEATR „JASKÓŁKA” (Marszatkowska 
69): godz. 18 Trasa"; godz, 20.15 „Spra 
wa Moniki”. w" 

„TEATR DIECI) WARSZAWY” (Stute 
Karowa 81); gydz 2.30 . (w dni. por 
szednię przedstawienie zamknięte dla 
i instytucji). „Na Jagody" w-g M 
nopniekiej dla dzieci od «at 4, 

PRASKI TEATR REWII (Zygm 
ska 8): „Rewia `, Zielony j ate ha 
Początek godz. 17, 19. 

WOLSKI TEATE REWIR (Wojska B): 
wystawia codziennie wesołą rewię „Oko 
w oko”, Początek godz. 17 i 19. s 

SALA „YMCA” (ul. Konopnickiej (0: 
„Śluby panieńskie” (do 11 bm.) . 

4. 


v 


RECITAL SZTOMPET 


W niedzielę 11 bm w sali „Roma” © g, 
19 wystąpi po raz ostatni w bieżącym 
sezonie Henryk Sztompka. ` 

W programie Beethoven. _ Sehumant 
Debussy, Ravel, Szymanowski ł Chopin. 

Przedsprzedaż biletów w ks} Ge- 
bethnera . Wolffa Zgoda 12, tel, 8.8280 


„CZERWONA SZTAFETĄ” 
„Czerwona Sztafeta” — ochotniczy. Wis 


spół artystyczny OMTUR w 
Ghoclmekiej A 10. h ao 


tlicy przy ul. 

ja w godz. 18, przedstawienie pt, „W 
świt majowy”. Wieczór poświęcony walce 
i pracy. 

Bilety do nabycia w sekretariacie Dziel- 
nicy -PPS Mokotów, Chocimska 4, % 
godz, : 10—12 1 17—19. W dniu przedstą« 
wienia przy wejściu, 


KINO „PALLADIUM“ Złote Nr 4/9): 
„Młodość poety''. Początek seansów gods. 
14, 16, 18, 20 ká 

KANO „POLONIA (Marazatkuwska : 
skarbów”, Początek seansów 
odz 14, 16, 18, 20, 


(Marszatkowska 


KINO „STYLOWY t 
Skandal', Początek seansów Jorn i 
16, 18, 20. A 
NU „ATLANTIC (Chmielna 8 
ame 5 k seansów: 16, 


i zostawia szansa'. Począte x 


KINO „SYBENA” (Praga, [ntynieraką 

4): „Klatka slowicza™. 

„TĘCZĄ” (Buzina 4): „Biedmiu 

18-6) » dni powszednie 
ar godzi | ame 

ąz 

tylko 


Seanse o godz 
i o godz. 12-ej t 14-ej w ntędzie 
zaręzerwowane dia Rady 
zawodowych Wstęp nu te gtunse 
ia biletami utgowymi, i 


NIEDZIELA, 11 MAJĄ 
Warszawa I 


6,57 Sygnał czasu; 7,02 Muzyka; 8,00 
Bk poranny. 8,25 Muzyka; 8.55 Po adan- 
o 


iskiej Rodziny Radiowej, 9, Na- 
bożeństwo; 10.00 Aud regionalna; t2, 
Koncert Muzyki Polskiej; 14,40 Teatr W: 
|obraźni; 15,20 Koncert murp polskiej, 
16,20 Muzyka słowiańska; 17.00 „Podwie- 


|jczorek przy mikrofonie, 18.25 Aud, woj- 


„skowa; 19,40 Aktualności dźwiękowe: 20, 
Dziennik wiecz., 20,20 Koncert Symfonter-- 
ny; 21,45 Wiązanka melodii polskich I re- 
„20, Wiad.. sportowe; -30. 

; 
25 Muzyka tanęczna; 


Ostatnie wiad.; 23 


[| 28,55 Ostatnie wiad, 


E > 


EN P UJA: Centr Biuro Ogł i Rekl, Sp, Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie, Al. Jerozolimskie: 121, tel. 88-505 
OGUOREEIA V EOZEN X g p A Kolektura; PCA K „A kriezomiee, sklep s mat. piśm.; 
iuro głosze l 


Reklam. Warszawa. ul. Pie- 


Ogłoszemiu drobne handlowe po 15 sł: za wyraz. Poszukiwanie rodzin, pracy | zguby pob zi. 1 wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „Więdza” w Polsce; Polska Agencja Prasowa — 
= wyraz Reklamowe 1 mm szerokości 1 pela ita, Uz W tai a. 40 zł rackiego 11% oraz wszystkie oddziały P.A.P. w Polsce; Biuro Ogłoszeń „,Czytelnik”* — Centrala, ul. Daszyńskiego 16 i. oddziały 
Pa r À y i x Marszaikowska 3-5, Poznańska 38, Targowa 67; ,„„Wolność'', Warszawa, Marszałkowska 95; Sp. Agencji Prasowej „Glob „ ul. Złota 4; 
drukiem 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50, tel. 8550-26; Spółdzielnia Pracy Kolporterów ,.Express'”, Ras ka BA, 
A Targowa 5 ; l i i 
P p wi NEINA PE OPEN ROR 
* me, io 


REDAGUJE KOMITEJ 


B m— SZA 


Nakładem Sgółdziejmi Wydawnienoj „WIEDZA“, Druk, Spółdzielni Wydawnicsaj „WIEDZA“ — 


NEE Sir, 8 | on a r a e ANa wi ROBOTNIK” 


Na Międzynarodowych Targach (V) 


i Nie bądźmy dziećmi 
Bilans 


Powracając do Warszawy, 
prowadziłem w pociągu ożywio. 
ną dyskusję z przygodnymi in- 
terlokutorami na temat Targów 
Poznańskich, bo w tym okresie 
o niczym innym się w ogóle nie 
mówiło, Mój ówczesny punkt 
widzenia nie jest oczywiście waż- 
ny, bo nie miałem wtedy jeszcze 
tego kilkudniowego dystansu, 
jakim się szczycę teraz. Nie 
twierdzę rzecz jasna, że zdanie 
moje po tych kilku dniach na- 
brało właściwej wagi, niemniej 
chciałbym teraz po namyśle od- 
powiedzieć kilku moim rozmów- 
com na argumenty, których wte- 
dy nie umiałem odeprzeć. 

Usłyszałem wówczas mnó- 
swo zarzutów, których — obie- 
ktywnie rzecz ujmując— w żad. 
nym wypadku nie ośmieliłbym 
nazwać gołosłownymi. Usłysza- 
łem głosy krytyki i.to krytyki o- 


Napisał 
Wermtasz Daomamiewskił 


dzie normalnie, to rynek we- 
wnetrzny nie od razu bedzie za- 
spokojony, bo, większość produ- 
kcji pójdzie za granicę. 

W Wielkiej Brytanii nie tak 
dawno urządzono również wiel- 
kie targi pod hasłem: „Britain 
can make it”. Nie widziałem 
tych targów, ale sama już nazwa 
wskazuje, że nie była to wysta- 
wa towarów dla przeciętnego 
konsumenta, ale po prostu na 
dłuższą mete zakrojona reklama 
i objaśnienie zagranicy czego 
może w przyszłości od Anglii o- 
czekiwać. Było to po prostu na- 
wiązanie kontaktów i przypom- 
nienie Światu, że Anelia dalej 
produkuje i w handlowym wy- 
ścigu mie pozostanie w tyle. 

U nas postępuje się analogicz- 
nie, a szary człowieczek krytyku- 
je, stawiając właśnie na przykład 
wzorcową niejako Anglię. Zasta- 
nówmy się proszę państwa, — 
jak mawiał niegdyś jeden sprzed 
wojennych polityków, — o co 
nam właściwie chodzi... 

Przykład angielski wybrany 
został zresztą zupełnie przypad- 
kowo, bo przykładów takich mo- 
żna by przytoczyć tysiące. 

Wiemy dobrze i nawet najza- 
gorzalsi sympatycy Wielkiej Bry 
tanii przyznają, że na wyspie ni- 
czego teraz nie można dostać, że 
{są szalone ograniczenia i że wła- 
ściwie pod wzgledem gospodar- 
czym w Polsce jest dużo lepiej i 
przede wszystkim taniej... 

— No tak, — powiedzą anglo- 
file, — ale w Anglii będzie le- 


nie drogiego jak wszędzie, zdzie 
indziej, albo loda systemu „Supe! 
w czekoladzie". Można było zao- 
patrzyć się w latarkę elektryczną 
do złudzenia przypominającą wie 
czńe pióro i paczkę bułgarskich 
papierosów — natomiast zakup 
na przykład większej partii ma- 
teriałów tekstylnych był nie po- 
wiem niemożliwy, ale w kazdym 
razie bardzo utrudniony. 


Wizje przyszłości 


Faktem jeszcze bardziej jas- 
nym było to, że na Targach rze- 
czywiście mnóstwo eksponatów 
obliczone było na efekt i stano- 
wiło raczej wizję przyszłości, że 
dla przeciętnego kupca z sekto- 


(Fian Polski) 


Stoisko Przemysłu Radiotechn'ezncgo - 


partej na faktach i nauczyłem się |ra inicjatywy prywatnej zakup 
kilku sloganów na temat Tar- |większości towarów będzie moż. | Fe, — ale » > 
gów, z których niektóre były na. |liwy dopiero w mniej lub więcej|piel i niedługo zupełnie się 
wet bardzo ładne: dalekiej przyszłości, że Targi o-| Zmieni: wszystko będzie... być? 
„Wystawa tego, czego w Pol-|bliczone były w dużej mierze nal A dlaczego u nas nie ma by f 
«ce nie ma”... zainteresowanie kupców zagra-| Dlaczego wierzymy w zdolności 
„Szkoda, że nie jestem a niczpręb: z pominięciem na opó? a > 
kiem — kupiłbym sobie spod- |ryn wewnętrznego, że wcłny i a 
nie”... cc jedwabie bėdą może kiedyś, ale Już jutro 
„Polska to może zrobić”... (ale |nie wiadomo kiedy, że maszyny | uznana 
nigdy nie zrobi). rolnicze i inne można oczywiście 
„Bardzo ładna Wystawa, ale|kupić, ale termin dostawy leży 
migdy w życiu nie`Targi”. na ogół w sferze marzeń... że to 
Ostatni slogan ukułem zresztą |w ogóle wszystko propaganda... 
-osobiście ,byłem z niego bardzo | Oczywiście... twórcy i ortgani- 
dumny i rozpowszechniałem zo |zatorzy Targów w pierwszym 
szeroko, dopóki z perspektywy |rzędzie dbali o propagandę. Kie- 
krótkiego zresztą czasu nie townicy poszczególnych stoisk 
stwierdziłem, że rację niewątpli- |zupełnie szczerze przyznawali, że 
wie mam, ale nie powinienem reprezentowane przez nich towa 
się z nią tak znowu za bardzo a-|ry dopiero w przyszłości weidą 
fiszować. A na rynek, a obecnie tych próbek 
Faktem jest raczej niewatpli- | jakie mają nie mogą sprzedawać. 
wym, że na Targach można by-| Nikt się na ogół nie krył z tym, 
ło sobie kupić butelkę piwa tów- że nawet kiedy produkcja pój- 


CZ Z Z W SEAE 
ERICH MARIA REMARQUE (139) Przekład Wandy Melcer 


ŁUK TRIUMFALNY 


— Tak sobie właśnie pomyślałem. 
— Tu jest legitymacja Iwana Kluge. Wie pan, ten zmarły 
Rosjanin. Ważna jeszcze na osiemnaście miesięcy. Niech pan 


„R O 
opowieści sprzed wojny 


| 
| 


pod tytułem 


„30k 


— Merde — powtó 


i zapach fajkowego tytoniu. Nie 


Uchodźcy skupili si 
nie, pomyślał Rawik. Pi 
kim ubraniu siadł przy biurku p 
ne o każdej osobie. Dwóch 
które nikt nie myślał ucieka 


— 


5 


pod kątem pieluchy... 


-zaan 


rozpoczynamy w odcinku 
JANA HUSZCZY 


m od stacji” 


z ilustracjami Ignacego Witza 


aaa 


rzył Morozow — 
pożegnać przyzwoicie. Chodź tu, idioto! 
| Wycałował go w oba policzki. Rawik 


e w katakumbach. Jak pierwsi chrześ 
erwsi europejczycy. Mężczyzna w prostac- 


policjantów pilnowało drzwi, przez 


EUDEN: fir. 125 KRAK 
»Lux-Torpedą« do Łodzi 


angielskie, a nie wierzymy w 
swoje własne? Dlaczego krytyka 
płynie ze szczerego serca, a en- 
tuzjazm jeżeli jest to bardzo 
sztuczny ?.., Dlaczego jeżeli pew- 
nych rzeczy brakuje, to klniemy 
na rząd, ustrój i upaństwowie- 
nie, a sami się uważamy za nie- 
winnych baranków ? Dlaczego 
nie robimy nic, żeby pewne man 
kamenty naprawić? Dlaczego nie! 
potrafimy zrozumieć... 


Wszyscy do pracy 


Abstrahując od tego, czy pe- 
wien rząd jest dobry czy zły, ma 
jednak zawsze za sobą pewną su- 
mę osiągnąć, a jednym z lep- 
szych sposobów na usunięcie bra 
ków jest po 'prostu praca. Moż- 
na nie mieć przekonania do rzą- 
du, ale trzeba je mieć do społe- 
czeństwa. Nikt zresztą nie posą- 
dza chyba kierowników naszego 
państwa o złą. wolę, a jeżeli mają 
dobrą wolę, to raczej warto by- 
łoby im pomóc, a nie przeszka- 
dzać... 

Stop. Zapędziliśmy się za da- 


Jeszcze o książce z procesu Hoessa 


W sprawie drukowanych w „Robot- biznami) wszystkich a przynajmniej 
niku* już dwóch wzmianek o koniecz. | kilku najwybitniejszych zagranicz- 
ności wydania drukiem książki o pro- | nych świadków tego procesu, którzy 
cesie Hoessa pozwalam sobie dodać | w tym celu przyjechali do. Warszawy, 
jeszcze jedną uwagę: słyszeli zeznania świadków, słyszeli 
, Byłoby bardzo wskazane, aby ksią-; na własne uszy zeznamią Hoessa — a 
żka taka nie tylko była wydrukowana więc swym  autorytatywnym podpis 
w języku polskim, rosyjskim, francu: | sem daliby świadectwo prawdzie, — 
skim, angielskim oraz niemieckim, | Świat nam nie wierzy, Niechętnie słu 


leko. Drobna stosunkowo kwe- oraz żeby jej egzemplarze otrzymali: | cha prawdy w tej sprawie, Mumdup 
stia Targów Poznańskich stała Prez. Truman, Byrnes, Hoover, Mars- | vult decipi ; i 
się nagle zasadniczą... Może to |hall. Bevin itp, — ale żeby książka ta 8t. Borowy. 


została zaopatrzona podpisami (podo- 


Niedomagania pracy oświatowej i 
wśród robotników i chłopów 


Wiele się mówi i pisze o braku w szczupłą na razie sieć kin objande 
obecnym okresie wielkiego zapału i | wych. 
rozmachu do pracy oświatowej w ma-| Wielkim błędem w planie trzylet- 
each. o '" nim jest obliczenie rozbudowy pol- 

Jeżeli rozchodzi się o pracę polską | skiej kinematografii na tak zwaną dłe- 
to z całym obiektywizmem trzeba pod- gą falę. Tak jak szybko rozwinęła się 
kreślić jej wielk; zapał i rozmach ia- |; rozbudowała Prasa Poleka, w takim 
formacyjno - wychowawczy i wpływ | samym nieomal że błyskawicznym teme 
na masy. Niestety, tylko w dużych | pie musi «ię odbudować setki kin etas 
miastach į większych miasteczkach po- łych i co najmniej czterokrotnie zwie 
wiatowych (też nie wszystkich). Poza kszyć sieć kin objazdowych W hare 
tymi miastami parę tysięcy miasteczek, monijnej wapółpracy Prasy, Radia | 
osad nawet wielkich osiedli fabrycz- | Filmu Polskiego rozkrzewi się praca 
nych, nie mówiąc już o 8.000 wsi, po- | kulturalno - propagandowa wśród chło- 
zostaje bez słowa drukowanego, z po- TOTER UOA 


: j pów i robotników! 
wodu miedołężnego kolportażu i bra- Grzegorz Ciepliński 
ku odpowiednich ludzi w terenie, Dru- — 


fi szyanik radio — posiadają prze. Odpowiedzi 


ważnie ludzie lepiej eytuowani, zaś ps 
Redakcji 


świetlice tysięcy ezkół, zakładów, fa- 
bryk, radioodiorników nie posiadają. 
Odpówiedzi  tistownych redakcja 
nie udzieła, prosimy nie przysyłaś 


Program radiowy jest, tak opra- 

oowany, że masy robotnicze i chłop- 

skie nie chcą z niego korzystać ńawet | znaczków pocztowych. 

w minimalnym procencie. Toteż mów-| Tylman Edward, Kraków, Z przy» 
jemnością przeczytaliśmy list. Wiersa 

niestety słaby, nie skorzystamy, 


cy, stojący przed mikrofonem radio- 
Falkowski Adam, Nowe Miasteczko, 


wym w Polece mają tylko przyjemne 

złudzenie, że mówią do milionów! 
Nie rozumiemy g co chodzi. Redakcja 
„Robotnika“ znajduje się w Warsza- ` 


Trzecia dziedzina — kino dźwięko- 
we jest również niedostatecznie roz- 
budowana; jak to z łatwością można wie, nie w Łodzi, 
skonstatować po przeszło dwuletnim Springwald Stanisław, Warszawa, 
okresie Niepodległości. Mimo wielkich Opowiadania zamieścić nie możemy. 
W niedługim czasie spodziewaną jest 
podwyżka emerytur, 


zresztą i dobrze się stało. Jeżeli 
za chwilowy brak zapałek wi- 
nimy rząd, to naturalne jest, 
że i za Targi krytykujemy rów- 
nież rząd jeszcze dosadniej. Za- 
stanówmy się jednak jeszcze raz, 
czy Targi nie były przypadkiem 
niesłychanie udaną imprezą. Za- 
graniczni goście zrozumieli ich 
sens i wyjeżdżali pełni podziwu, 
które to zdanie nie jest bynaj- 
mniej chwytem  ptopagando- 
wym. Część naszego społeczeń- 
stwa sensu tego nie zrozumiała, 
ale nie wydaje się, żeby taka po- 
zycja upoważn'ała do krytyki... 

Przestańmy nareszcie być dzie- 
cinni, 


BOTNIKA” druk 


zniszczeń część gmachów kinowych 
odbudowano i zorganizowano bardzo 


wika — bieliznę i żywność na jeden dzień. Prześcieradło, jeśli 


pan ma. 

Policjant wszedł z nim na schody. Prawie wszystkie drzwi 
stały otworem. Rawik wziął walizkę i prześcieradło. 

— Nic więcej? — spytał policjant, 

— Nic więcej. 

— Resztę pan tu zostawia? 

— Resztę tu zostawiam, 

— I to też — policjant ukazał małą, 
prezent Joanny po ich pierwszym spotkan 


nawet nie śmiemy się 


poczuł ukłucie brody 
łe. Wszedł do hotelu. 


było to mi 


— 


cija- 


drewnianą Madonnę, 
iu. 


od sztuczną palmą, zapisując da- 


idzie ze mną do piłce. RY fotografie. Potem prze- > p wat Bik. sag pgrcd 

niesie się pan do innego hotelu, jako uchodźca z Rosji. = = “° — Paszport? — spytał Rawika. ; : x 

E E Awjadjrsd iah w czasie wojny. Lepiej wcale. s UM amot pertesy? działa właścicielka — żeby pan nie był głodny. Na pewno nie 
= Weide do hotelu. | — Przebywa pan tu nielegalnie? , | tam nie przygotowano. i Ri ` 

pasi Czy ah to dobrze przemyślał, Rawik?—spytał Morozow. — Tak. — Nie gadać tyle — powiedział postacko ubrany mężczyz- 

 — Jak najlepiej. — Czemu? Uo A Bo io. Soo paz wora? 

— Tam do diabła, gdzie oni pana wsadzą? — Uciekłem z Niemiec. Nie mogłem dostać żadnych papie- EZA : 

— W żadnym razie nie odeślą “ iape To już się skoń- | rów. N Go? Many Proszę wyjść! — popatrzył na policjanta, — Gotowi? 
czyłó. I nawet nie do Szwajcarii — awik się roześmiał, — Po — Nazwisko nie IE" 
faz pierwszy od siedmiu lat policja będzie chciała nas zatrzymać, — Fresenburg. Ciemna grupa zaczęła się poruszać. Rawik zauważył męż- 
Borys. Ale na to trzeba było wojny. — Imię? czyznę z kobi |, która widziała karaluchy. Podtrzymywał ją wol- 

— Podobno ma być obóz koncentracyjny w Longchamp — — Ludwik. Cak kie dioi or pr a pe jedas apang an AE, 
Morozow szarpnąi brodę — i po to uciekł pan z obozu niemie- — Żyd? opak też Igati walize, 2. leka pyrająco na Rawika. Rawi 

iepo, żeby się dostać do francuskiego. — Nie. razy głową. o eaa sobą lekarstwa i narzędzia — powie. 

— Może nas szybko zwolnią. — Zawód? a waty tachu! | 

» ie: aż: siedli do ciężarówki. Motor się rozgrzał. Wóz ruszył. Wła 

Mórozow milczał. — Borys — powiedział Rawik niech Lekarz. ścicielka machała ręka, stojac w progu. Ktoś zapytał policjanta :— | 


die pan o mnie nie troszczy. Doktorzy mają powodzenie pod- 


€zas wojny, 


— Jakie nazwisko pan poda, jeśli pana zatrzymają? Rawik? | 
— Moje własne. Raz tylko nim się tu legitymowałem, płęć — Nie. | ; 
lat temu. — Rawik zamilkł na chwilę — Borys — powiedział po- — Podobno tu mieszka. Otrzymaliśmy donos. 
tem — Joanna nie żyje. Ktoś ją zastrzelił. Leży u Webera w szpr | Rawik spojrzał na niego. Eugenia, 
talu. Musi być pochowana. Weber obiecał mi, że się tym zajmie, idzie do hotelu, dziwiła się, 
ale może zostanie przed tym powołany? Niech pan tego dopa- — 
trzy. Żadnych pytań, tylko „tak” i już, , Razwiska —. 
— — powiedział Morozow. | prowadzących do kuchni. 


naj, Borys. Niech pan zabierze moje okój — powiedział z 


niech pan zajmie mój pokój. 
No, idę, Tymczasem, 
zow. 


— W porządku. Żeg 
rzeczy, może co się panu nada. I 
wsze mi pan zazdrościł łazienki, 
—— Merde — powiedział Moro 


— S 
pai i tak 
„gów. 


Mężczyzna zapisywał. — Doktór? — 
sobą świstek papietu, — Może par zna Í 


że jest jeszcze wolny. 

Już panu przecież mówiłam, że nie ma tu nikogo tego 
powiedziała właścicielka, która stała w drzwiach, 
będzie ukarana za przetrzymywanie ludzi bez papie- 


p” Dumna jestem z tego. Jeśli się karze za ludzkość, to pro- 


Dokąd jedziemy? | 

— Nie wiem. | ; 

Rawik stał koło Rosenfelda I fałszywego Aarona Goldber-. 
ga. Rosenfeld miał zwitek pod pachą. Był tam Cézanne i Gau- 

in. Twarz mu drgała. — Wiza hiszpańska — powiedział — 
czyła się wczoraj, zanim... — urwał, — Ścierwnik wyjechał, — 
powiedział potem — Markus Meyer, wczoraj, do Ameryki. 

Wóz trząsł. Stali ciasno jeden przy drugim. Żaden się nie 
odezwał. Zakręt. Rawik spostrzegł fataliste Seidenbauma. Stał, 
ZW w sam róg. — Wiec oto znów się spotykamy — mru. 

al j í 


Rawik zaczął szukać papierosa. Nie znalazł. Przypomniał 
sobie jednak, że ma papierosy w torbie, — Tak — powiedział — 
człowiek może wiele wytrzymać, 


spytał, trzymając przed 
ekarza, się nazywa 


| ch 


pomyślał. Pytała go, czy 


niezadowoleniem mężczyzna — 


— o kinoj skronie: a DO Er NG e Fowquste "a ||. Wóz minst Avenue Wagram i skręcił na Plac Gwiaździsty. 
George V? | stronie? Od Pól Blzejakich, cay od Avenue Zm m Walka oh N amica cy SA ae WAS światła. Plac stal się jednym morzem ciemności. 
„_— George V. Idlodi. Jestekmy bohaterzy, duzale I ddlod: | Miała protekcję, nie bała sip EE A | tak ciemno, de aging! z oczu uk my. | 
Mymonmsem. Borya »— Prosze epakowsć meczy — powiedział meżcyvana do Rer KONIEC 


